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Spojrzenia Zbigniewa Jujki

Czas polskich bilansów

Służyć nauce, upowszechniać wiedzę O
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Hojność Polonusa nie zna granic
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Mieszkańcy Brodowic nie chcą pogodzić się 
ze swoją przegraną. Pozazdrościli innym wio­
skom i teraz krzyczą, że to dwudziesty wiek.
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Fot. Jewgienij Jerszow 

obchodzić swoje święto, 
ludź.mi pracy, pracować spo-

J- ■■ «.

. > .

5

s«r

?53E®

mały zlot punków i nie 
tylko. Kilka setek ludzi przeszło do kina „Po­
lonia” zobaczyć „Co w punku piszczy?”.
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W dniach od 21 do 29 kwietnia Legnicka Chorągiew ZHP będzie 
W tych dniach harcerze będą palić ogniska, urządzać spotkania 
lecznie oraz gromadzić środki na Dom Harcerza w Legnicy.

- <• ■ ■■ ■■'

... -X,

m W J zt 

w i

|



konkrety tygodnia

iiiit
Fot. Krzysztof Bicdugnis

i

i

O Legnica

Utworzono© Legnica

KomitetWspółpraca

teatrów

(wka) (wk)

Przysłona zero

O Kolejki po paszporty

tła zieSonym rynku

Konkrety

<■

no i 
go > 
oraz 
wek

0i

i

0 Legnica 

Dar

oraz 
ICÓW,

®z

Fakty i opinie
5' 
1 ł 
[ 
i?

O Na IX Krajowym Zjeździć Delegatów Kółek Rolniczych wy­
brano nowe władze. Przewodniczącym Rady Głównej KZRKiOR 
został Janusz Maksymiuk, rolnik z Wrocławskiego.

© Rada Państwa zarządziła wybory do Sejmu i Senatu, wy­
znaczając datę głosowania na niedzielę. 4 czerwca 1989 r. Usta­
lono także kalendarz wyborczy, utworzono okręgi wyborcze, 
określono numery i granice okręgów wyborczych oraz siedziby 
okręgowych komisji wyborczych. Podzielono mandaty na okręgi 
wyborcze, przestrzegając zasady, aby w każdym okręgu wybor­
czym przynajmniej jeden mandat przeznaczony był dla kandy­
datów bezpartyjnych. Rada Państwa powołała także Państwową 
Komisję Wyborczą, na czele której stanął Alfons Klafkowski, 
przewodniczący Trybunału Konstytucyjnego, ustaliła także regu­
laminy: Państwowej Komisji Wyborczej, okręgowych, wojewódz­
kich i obwodowych komisji wyborczych oraz wzory pieczęci ko­
misji wyborczych.

© — Od lat mówimy, że programy mamy dobre, ale nie po­
trafimy ich realizować. Jak do tej pory odbywa się to w znacz­
nej części kosztem rolników. Tak dalej być nie może. Dlatego 
z niepokojem oceniamy w ZSL pogarszające się warunki gospo­
darowania w rolnictwie. Spadek opłacalności grozi jej ogranicze­
niem. Dlatego też, zgodnie z uchwałą WK ZSL, wspieramy pro­
test rolników żądającyh poprawy warunków produkcji — stwier­
dza Eugeniusz Hasiuk, prezes Wojewódzkiego Komitetu ZSL w 
Legnicy.

W Legnicy przy ul. Łowickiej
5, administracja zafundowała 
mieszkańcom uroczy akwenik. 

‘ Woda stoi od kilku miesięcy,

'" J

Obywatelski)
„Solidem ości"

© Na początku maja w Legnicy, przy ul. Zwycięstwa ruszy 
nowe targowisko poci zarządem Przedsiębiorstwa Handlowo-Zao- 
patrzeniowego „Conspiast”. Tu przeniesione zostaną stragany z 
artykułami przemysłowymi, stojące przy ul. Partyzantów, a tak­
że prowadzić się będzie handel hurtowy, zwłaszcza artykułami 
ogrodniczymi. „Conspiast” zapowiada także sobotnio-niedzielne 
giełdy, nawet... samochodowe.

. P ...aby przełamać skutki kryzysu, wyzwolić energię społeczną 
i pójść do przodu, trzeba sięgnąć po istotę demokracji — zmie­
nić, odwrócić relację: człowiek, jednostka ludzka a pańslwj ja­
ko organizacja społeczna. Dotąd organizacja ta — ze swoją biu- 
rokratyczno-polityczną omnipotencją — wymagała stałego podpo­
rządkowania państwu, ustrojowi, doktrynie celów życiowych, am­
bicji, aspiracji, dążeń jednostki, sama niewiele jej dając... — 
powiedział Tadeusz W. Młyńczak w dniu rozpoczęcia obrad XIV 
Kongresu Stronnictwa Demokratycznego.

odświętnie
tyniu. Grupie wyróżniających 
się pracowników wręczono od­
znaczenia państwowe, regional­
ne i resortowe. Złotym Krzy­
żem Zasługi uhonorowano Ana­
stazję liry cynę i Janinę Sko- 
kowską, srebrnym — Janinę O- 
lewicką. 5 osób otrzymało od­
znaki „Za zasługi dla woje­
wództwa legnickiego”, a 5 od­
znaki resortowe. 38 pracowni­
ków uhonorowano listami gra­
tulacyjnymi. Uświetnieniem u- 
roczystości był występ kabare­
tu „Kark”. (p)

O Rząd przygotowuje kolejne decyzje dynamizujące gospodar­
kę. Powstanie więc kilkanaście stref wolnocłowych i stref ekono­
micznych. część przedsiębiorstw pójdzie w dzierżawę, część pod 
młotek likwidatora — np. najmniej wydajne kopalnie, energo­
chłonne cementownie i koksownie. Wolne ceny skupu są już 
faktem — od 17 bm. Wkrótce obywatel będzie mógł lokować 
swoje oszczędności w akcjach, obligacjach i bonach skarbowych.

O Kolejki po paszporty w Legnickiem nieco się skróciły. Nie 
znaczy to, że zmniejszyła się liczba interesantów — tylko w I 
kwartale br. do biur paszportowych w województwie wpłynęło 
23 tys. wniosków, 100 proc, więcej niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego. Kolejki skróciły się dzięki wielu usprawnieniom 
organizacyjnym, np. niektórym biurom podróży przywrócono po­
średnictwo w załatwianiu spraw paszportowych, uruchomiono spe­
cjalne biuro dla pracowników KGHM (w Technikum Górnictwa 
Rud w Lubinie), wprowadzono system rejestracji interesantów 
itd.

G Wrocław jest siedzibą władz krajowych Towarzystwa Ini­
cjatyw Społeczno-Gospodarczych „Labor et iustitia”. Ekonomia 
a moralność, etyka pracy, sprawiedliwa płaca za rzetelną pracę 
— to tylko niektóre problemy interesujące członków tej organi­
zacji.

Q Nie pomogła skarga kierownictwa jeleniogórskiej „Celwi- 
skozy” na decyzję ministra ochrony .środowiska wstrzymującą 
produkcję wiskozy od 1 stycznia 1990. Naczelny Sąd Administra­
cyjny oddalił odwołanie, przyznając rację radnym, Prokura­
turze Wojewódzkiej w Jeleniej Górze i mieszkańcom miasta.

Q Niedawno Oddział Wojewódzki Przedsiębiorstw Upowszech­
niania Prasy i Książki „Ruch” w Legnicy podpisał z przedsiębior­
stwem „Gor promtag” w Orenburgu umowę o współpracy. Wkrót­
ce więc w placówkach handlowych RSW pojawią się kolorowe 
telewizory (2 tys. szt.), lodówki, odkurzacze, zabawki, artykuły ga­
lanteryjne, pościel itd. Oby tylko te luksusy nie wyparły ga­
zet...

2

O 13 bm. Dominik Jastrzębski, minister współpracy z zagra­
nicą wręczył dyplomy za wyniki w eksporcie w 1988 r. Wśród 
wyróżnionych przedsiębiorstw znalazł się również (po raz trzeci) 
KGHM, zdecydowany lider — 488 min dolarów i 42 min rubli 
w roku ubiegłym.

a w deszczowe przelewa 
się aż na chodnik. Dla dzieci 
brudna kałuża to też sposób na 
nudę.

We wtorek, 13 bm. obowiązywały 
w Legnicy następujące ceny owo­
ców i warzyw (..* prywatnych xie~ 
lenlakach. na targowisku 1 w skle­
pach WSOP): sałata 130—ISO. IW>. S» 
(małe główki), pomidory 4000—50™. 
4500, 4500. ogórki 1000—1200. 1000—1200. 
000. szczypiorek 80. 80. 80. pietrusz­
ka zlel. 140—180. 100—180. 120. ko­
perek 140. MO. 120. jabłka 550—«00. 
300—500, 500, marchew 500, 400, 550, 
selery 400. —, —, cebula 300. 300. 
300. pieczarki 1300—1800. 1800. 1800. 
rzodkiewka 110—120. 100—130. 
pietruszka 1000—1400, 900, —. buraki 
150, —, 90. kapusta biała 400, 400, 
400. ziemniaki 80. 70—80. 75, szpinak 
200. —. —, papryka 3200, —. —. P°" 
ry 1000. 1000, —. botwina 140. 180. 
—. rabarbar 300—400. —. —. kapu­
sta czerwona 350, —, 400, seler zie­lony —, —, no.

O Legnica

W „Hance"

Niedawno Legnica gośoiła 
aktorów z Orenbu-nga i Starej 
Zagory. Przedstawiciele Teatru 
Dramatycznego w Orenburgu 
pod przewodnictwem dyr. Eu­
geniusza lospa i Teatru Dra­
matycznego w Starej Zagorze 
na czele z Peterem Antowem 
podpisali z dyr. Teatru Drama­
tycznego w Legnicy umowę 
o współpracy. Prawdopodobnie 
już w czerwcu tego roku przy- 
jedzie na występy do Legnicy 
teatr z Orenburga. W przyszłym 
sezonie dyr. artystyczny, legni­
ckiego teatru, Józef Jasielski 
wyreżyseruje w Orenburgu 
jedną z polskich sztuk współ­
czesnych. Interesująco zapo­
wiada się również współpraca 
z artystami ze Starej Zagory, 
którzy w najbliższym sezonie 
zrealizują w Legnicy „Szpital 
rejonowy”, współczesną sztukę 
bułgarskiego dramatopisarza 
Chrusta Bojczewa. W sezonie 
1990/91 jedną z polskich sztuk 
zrealizują w Starej Zagorze 
twórcy z Legnicy.

O Na ustawę ubezpieczeniową regulującą sytuację wszystkich 
grup zawodowych musimy poczekać do 1991 r. Ministerstwo Pra­
cy i Polityki Socjalnej zapowiada tymczasem kolejną waloryza­
cję rent i emerytur (już w lipcu br.), podwyższenie zasiłków 
pielęgnacyjnych i zmiany w naliczaniu zasiłków rodzinnych.

© Na pierwszym posiedzeniu zebrała się Komisja Robotnicza 
KC PZPR. W jej skład wchodzą 23 osoby, członkowie KC. Prze­
wodniczący Zbigniew Sobotka, walcownik, I sekretarz Komite­
tu Fabrycznego w hucie „Warszawa”.

Organizacja charytatywna z 
Anglii, reprezentowana przez 
Jinny Beaumont, przekazała 
Zespołowi Opieki Zdrowotnej 
w Legnicy respirator dziecięcy 
produkcji Vickers, osiem inku­
batorów noworodkowych oraz 
wiele drobnego sprzętu medy­
cznego.

W Legnickiem nie ma ani 
jednego oddziału intensywnej 
terapii dziecięcej. Tym bar­
dziej cieszy uruchomienie w 
oddziale noworodków w Leg­
nicy dwóch stanowisk inten­
sywnej terapii noworodka o- 
raz organizowanie pododdziału 
intensywnej terapii dziecięcej 
w Legnicy. Wyposażenie tych 
oddziałów jest kosztowne, a 
sprzęt podlega całkowitemu 
rozdzielnictwu.

W najbliższym czasie od­
dział noworodków opuszczą 
dwa pierwsze noworodki ura­
towane dzięki zastosowaniu w 
krytycznym okresie oddechu 
zastępczego z respiratora Vic- 
kers. W obu przypadkach są 
to noworodki urodzone przed­
wcześnie i leczone z powodu 
zespołu zaburzeń oddychania, 
choroby, której do tej pory nie 
można było na miejscu leczyć 
skutecznie.

© 17 bm. w Sądzie Wojewódzkim w Warszawie zapadło po­
stanowienie o wpisaniu do rejestru związków zawodowych Nieza­
leżnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” jako 
organizacji o charakterze ogólnokrajowym z siedzibą w Gdańsku. 
— Myślę, że „Solidarność” będzie służyć Polsce tak, jak służyła, 
będzie kontynuować to, z czego wyrosła, a więc jasny, czysty 
nurt Sierpnia 1980 — powiedział po fakcie Bronisław Geremek.

7 bm. powstał w Legnicy Ko­
mitet Obywatelski „Solidarnoś­
ci”. Głównym celem komitetu 
jest wysunięcie kandydatów o- 
pozycji do Sejmu i Senatu, prze­
prowadzenie kampanii wybor­
czej oraz zapewnienie udziału 
swoich przedstawicieli we wszy­
stkich komisjach wyborczych 
na terenie legnickiego okręgu 
wyborczego. W skład komitetu 
wchodzą przedstawiciele: MKO 
NSZZ „Solidarność”, NSZZ Rol­
ników Indywidualnych „Soli­
darność” Duszpasterstwa Ludzi 
Pracy i Ruchu Młodych Kato­
lików „U siebie”.

Przewodniczącym Komitetu 
Obywatelskiego „Solidarność” 
wybrano Tadeusza Pokrywkę, 
wiceprzewodniczącym Pawła 
Piotrowskiego, a sekretarzem 
Macieja Juniszewskiego. W pra­
cach komitetu uczestniczyć .mo­
gą wszyscy, którzy gotowi są 
aktywnie zaangażować się w 
wybranie ludzi opozycji do Par­
lamentu. Tymczasową siedzibą 
komitetu jest plebania parafii 
p.w. Św. Trójcy ul. II Armii 
Wojska Polskiego 33, nr tel. 
239-20. Wszystkie sprawy, ini­
cjatywy i pytania można zgła­
szać telefonicznie lub osobiście 
dyżurującemu członkowi komi­
tetu w godz. 17—19 codziennie. 
W szczególnie pilnych sprawach 
niemożliwych do załatwienia w 
podanym czasie prosimy kon­
taktować się z numerem tel. 
Legnica 233-34.

© Na XII Plenum KC PZPR (15 bm.) zatwierdzono materiały 
przygotowane na Krajową Konferencję Delegatów i określono za­
dania partii w kampanii wyborczej do Sejmu i Senatu. W uchwa­
le Komitet Centralny zwrócił się do terenowych ogniw partii, 
by kampania wyborcza stała się kontynuacją dialogu rozpoczętego 
przy „okrągłym stole”, dla dobra kraju i lokalnych środowisk. 
Zwrócił się również do wszystkich członków i kandydatów PZPR 
o zaangażowanie w walce wyborczej, o czynny udział w promo­
waniu kandydatów na posłów i senatorów, w propagowaniu pro­
gramu partii.

na
Bogatą oprawę miały tego­

roczne obchody Dnia Włókien- 
nika w legnickiej „Hance”. 15 
bm. odbyła się tu uroczystość, 
ni którą przybyli przedstawicie­
le władz wojewódzkich i miej­
skich z I sekretarzem KR 
PZPR Bogdanem Dziwakiem, 
wicewojewodą Tadeuszem Pod- 
wińskim i prezydentem Legnicy 
Franciszkiem Stasiakiem. Obec­
ni byli także przedstawiciele 
zaprzyjaźnionych z „Hanką” za­
kładów „Weida” w Meissen, 
ZPB w Lubaniu i U WSP w Gos-

O 13.04. na posiedzeniu Egzekuty­
wy KR PZPR w Legnicy mówio- 

o przygotowaniach do letnic- 
wypcczynku dzieci 1 młodzieży 

z remontach niektórych placó- 
oświatowych. Q 13.04. 

Egzekutywa KR PZPR 
w Lubinie omówiła problemy me­
lioracji i zaopatrzenia wsi 
w wodg oraz analizowała skargi 
mieszkańców, jakie wpłynęły do 
instancji. O 14.04. na plenarnym 
posiedzeniu ZW PCK w Legnicy 
podsumowano działalność w ubieg­
łym roku. ® 17.04. w siedzibie 
WK ZSL w Legnicy na cotygod­
niowej naradzie kierowników re­
jonowych ośrodków działania omó­
wiono bieżące zadania stronnictwa. 
_ 17.0-1. — w Gaworzycach na
wspólnym, plenarnym posiedzeniu 
GK ZSL i KG PZPR mówiono o 
warunkach rozwoju produkcji 
roślinnej 1 zwierzęcej. Q 18.04. — 
na wspólnym posiedzeniu Egzeku­
tywy KR PZPR 1 Prezydium MGK 
ZSL w Chocianowie dyskutowano 
o poprawie warunków pracy 1 ży­
cia na wsi. O 18.01. — prezydia 
GK ZSL v/ Pęcławlu, Warcie Bo­
lesławieckiej i MGK ZSL w Pol­
kowicach omówiły przygotowania 
do obchodów świąt majowych. Q 
19.04. Egzekutywa KR PZPR w 
Głogowie oceniła stan zaopatrze­
nia rolnictwa w środki do produk­
cji rolnej 1 omówiła problem o- 
chrony zabytków w mieście. O 
19.04. — był kolejnym dniem infor­
macji w wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, w kilkunastu środowi­
skach odbyły się spotkania z akty­
wem.



progu nowej kadencji temat tygodniau
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czyi się sam akt głosowania i niektórzy się podniecali,

Wybieramy najlepszych

wego w nowym zgromadzeniu narodowym.

Do 25 IV 1989 r. - - ogłoszenie uchwały Rady Państwa w

Do 27 IV 1989 r .

Do 30 IV 1989 r

Do 10 V 1989 r

Do 20 V 1989 r. }

Do 25 V 1989 r.
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4 VI 1989 r.
18 VI 1989 r,

Sejmen, 
Posłowie 
wali w Sejmie

Legn-ic- 
mu- 
no-

W legnickim Klubie Garnizo­
nowym odbyło się w ubiegłą 
sobotę spotkanie przedstawicie- 
li partii, stronnictw politycz­
nych, PRON, związków zawo­
dowych. organizacji młodzieżo­
wych, rac. narodowych i admi­
nistracji państwowej, na któ­
rym podsumowano pracę Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go w minionej kadencji, oraz 
zainaugurowano w Legnickiem 
kampanię wyborczą do Sejmu 
i Senatu.

Zorganizowanemu przez Woje­
wódzką Komisję Współdziała­
nia Partii i Stronnictw Poli-

f es ty n spor towo- rek r eacy j ny 
połączony z kiermaszem arty­
kułów produkowanych w Leg­
nicy. W festynie uczestniczyli 
posłowie i inni uczestnicy na­
rady.

fc

W trakcie narady wiele mó­
wiono także o zadaniach partii 
i stronnictw politycznych w 
rozpoczętej kampanii wybor­
czej do Sejmu i Senatu. Temu 
zagadnieniu w całości poświę­
cił swoje wystąpienie przewod­
niczący WK SD Wiesław Zimo­
la g.

Po zakończeniu narady na j 
terenach przylegających do | 
stadionu „Konfeksu” odbył się |

ci ej zakończyć dawno rozpo­
częte wielkie inwestycje: budo­
wę szpitala wojewódzkiego w 
Legnicy i „wielką wodę". Trze­
ba też dążyć do harmonijnego 
rozwoju całego województwa, 
nadrabiając opóźnienia w rea­
lizacji inwestycji komunalnych 
w małych miastach. Najważ­
niejsze zadania na najbliższe 
lata to utrzymanie wysokiego 
tempa w budownictwie miesz­
kaniowym. oraz poprawa śro­
dowiska naturalnego. Priorytet 
jest tu konieczny ze względu 
na rozmiary zagrożeń. W la­
tach 1983—89 wpłynęło na 
fundusz ochrony środowiska 
z zakładów pracy Legnickiego 
ponad 15 mld zł, z których 
(zgodnie z przepisami) odpro­
wadzono na fundusz centralny 
8 mld zł. Z tej kwoty do Leg­
nicy wrócił zaledwie miliard. 
Jest to sytuacja bardzo nieko­
rzystna. Zdaniem legnickich

Kafesidao wyborczy
Do 20 IV.1989 r. — ogłoszenie uchwały Rady Państwa o zarządzeniu wybo­

rów do Sejmu i Senatu PRL,
— ogłoszenie uchwały Rady Państwa w sprawie liczby 

posłów wybieranych z krajowej listy wyborczej.
______ :___l:.. z j sprawie liczby 

okręgów wyborczych dla wyborów do Sejmu PRL, ich 
granic i numerów, a także liczby, numerów i przeznacze­
nia mandatów w poszczególnych okręgach wyborczych 
oraz siedzib okręgowych komisji wyborczych,

- - podanie do wiadomości wyborców uchwały Rady Państ­
wa w sprawie liczby okręgów wyborczych dla wyborów 
do Sejmu PRL, ich granic i numerów, a także liczby, 
numerów i przeznaczenia mandatów w poszczególnych’ 
okręgach wyborczych oraz siedzib okręgowych komisji 
wyborczych, 
powołanie Państwowej Komisji Wyborczej.
powołanie okręgowych komisji wyborczych oraz woje­
wódzkich komisji wyborczych.
podanie do wiadomości wyborców uchwal prezydiów 
rad narodowych stopnia podstawowego w sprawie nu­
merów i granic obwodów glosowania oraz siedzib ob­
wodowych komisji wyborczych.
[powołanie obwodowych komisji wyborczych,

— zgłaszanie kandydatów na posłów do zarejestrowania 
wraz z oświadczeniami kandydatów o wyrażeniu zgody na 
kandydowanie,-

— zgłaszanie kandydatów na senatorów do zarejestrowania 
wraz z oświadczeniami kandydatów o wyrażeniu zgody na 
kandydowanie.

— podanie do wiadomości wyborców danych o kandyda­
tach na posłów,

—- podanie do wiadomości wyborców danych o kandyda­
tach na senatorów*.
wyłożenie spisów' wyborców do publiczni go wglądu,

— zgłaszanie do okręgowych i wojewódzkich komisji wybor­
czych mężów zaufania do tych kcmisji i obwodowych 
komisji wyborczych.
wybory do Sejmu i Senatu PRL.

— ponowne glosowanie w* wyborv<.\ fo Sejmu i Senatu.

wkład w rozwiązanie wielu 
z nich.

Na pytania, uwagi i postu­
laty zgłoszone przez zebranych 
odpowiadaj Jerzy Wilk. Mó­
wiąc o lokalnych problemach, 
do rozwiązania których po­
winni przyczynić się także no­
wo wybrani legniccy posłowie, 
zwrócił uwagę na problem 
mieszkaniowy. Mimo, że w 
Legnickiem buduje się najwię­
cej (w porównaniu do liczby 
mieszkańców) mieszkań w Pol­
sce, to ich ilość woiąż jest za 
mała. Jednym z powodów jest 
duży przyrost ludności w ostat­
nich latach, spowodowany w 
dużej mierze migracją z innych 
regionów. Należy jak najszyb-

j
jaki to procent upiawnionych sprawdził listy wyborcze, i 
a w jakim okręgu glosowało najwięcej. Tym razem ta- j 

: kich konkurencji nie będzie.
Nic będzie także wstępnej selekcji kandydatów, swoi-

tycznych spotkam u przewod­
niczył I sekretarz CW PZPR 
Henryk Nowak, a wzięli w 
nim udział m.in. posłowie Je­
rzy Wilk, Krystyna Czubak, 
Genówjfa Greń. Czesław Mu­
larski i Antoni Samborski.

Sprawozdanie z działalności 
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego złożył jego przewodni­
czący — Jerzy Wilk, o pracy 
poselskiej mów i-l i także Kry­
styna Czubak i Genowefa Greń, 
a Czesław Mularski poświęcił 
swe wystąpienie problemom 
związanym z rozwojem prze­
mysłu energetycznego i wpro­
wadzeniem o n e r go os zc z ęd ny c h 
technologii, które staną przed 

następnej kadencji. 
Legnickiego praco- 

-... aktywnie, szes­
naści? razy zabierali glos w o- 
braciach plenarnych, pracowali 
w komisjach sejmowych. W 
czasie kadencji odbyli "trzysta 
spotkań z wyborcami, a w cza­
sie dyżurów poselskich przyjęli 
blisko czterystu mieszkańców 
regionu. Legniccy posłowie in- • '•:
teresowali się także lokalnymi . I ś - < i p J 
problemami, wnosząc duży 1 * . * - -

posłów cala kwota, właśnie ze 
względu na wielkość zagrożeń, 
powinna pozostać w 
krem. Z tym problemem 
sza uporać się posłowie w 
wej kadencji Sejmu.

Zdjęcia Krzysztof Biedugnis

Kampania wyborcza <lo Sejmu i Senatu nabiera tempa i 
i rozmachu... Mamy już nowe ordynacje wyborcze, bar- : 
dziej demokratyczne, lepiej odzwierciedlające rzeczywi- ; 
sty układ sil politycznych i społecznych w kraju. W wy- i 
borach do Sejmu obowiązują mandaty dla partii i stron- ; 
nictw. W wyborach do Senatu — takiego podziału nic 
ma. W sztabach wyborczych trwają obecnie intensywne i 
prace nad strategią i taktyką wyborczą rozwiązania, co 
uczynić, aby w decydującym momencie wyborca skreślił [ 
konkurenta.

Warto zwrócić uwagą, że sam termin „wybory” odzy- * 
skal swój sens i znaczenie. Najważniejsze zasady prawa > 
wyborczego: powszechność, równość, bezpośredniość i taj- I 
ność — będą ściśle przestrzegane. Do przeszłości, i ma- j 
my nadzieję — bezpowrotnej, należą już czasy, gdy li- i

stych prawyborów, poszukiwania „właściwych” proporcji ; 
między robotnikami i chłopami, kobietami i przedstawi­
cielami inteligencji. Zamiast tego potrzebne będzie trzy ■

■ tysiące podpisów osob, które deklarują w ten sposób po­
parcie dla konkretnego kandydata.

! Komitet Centralny PZPR na niedawnym XII Plenum 
! zaapelował „o podjęcie stosownych przedsięwzięć, tak, | 

aby kampania wyborcza stała się kontynuacją dialogu 
roz.poczętego przy okrągłym stole”. Wyraża się także

; nadzieję, że siły opozycyjne, ugrupowania opozycyjne - 
znajdą dość siły i odwagi, aby dialog ten kontynuować

■ w imię dobra kraju. Interesujące rozwinięcie tych myśli i 
znaleźć można w ostatnim numerze „Polityki”, w obszer-

. nych rozmowach z dwoma profesorami: Januszem Rey- ! 

. kowskim — członkiem Biura Politycznego KC PZPR i 

. i Bronisławem Geremkiem — działaczem opozycji. Cha-
' rakterystyczne są tytuły tych publikacji: „Sygnały na- ■, 
L dzieł” i „Kruchy proces zbliżenia”.

Na Kongresie Stronnictwa Demokratycznego Wojciech ;
i Jaruzelski podkreślił, że w obecnych wyborach powinny * 

zwyciężyć najlepsze programy i najlepsi kandydaci.
Na łamach „Konkretów” będziemy' szeroko informować 

o przebiegu całej kampanii wyborczej, będziemy prezen­
tować sylwetki kandydaiow i ich programy wyborcze.

: Wybierać będziemy sześciu posłów i dwóch senatorów. , 
Wybierzmy najlepszych, takich, którzy będą skutecznie 
reprezentować interesy mieszkańców zagłębia miedzio- >
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W. Obremski: — W niewielkim pokoi­
ku panuje ciągły ścisk, część spraw za­
łatw.amy nawet na korytarzu.

uczest-
z czym

0 W jaki sposób doszło do utworzenia 
Tfaszcgo biura?

i

I

*■ 
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© Na ile powstanie biura było akcją 
spontaniczną, a na ile zorganizowaną i 
przez kogo?

S. Obcrtaniec: — Praca związku w mi­
nionych latach przybierała różne formy. 
W stanie wojennym związek walczył o 
przetrwanie. Teraz jest okres ponownego 
nabierania sił. To jest ton sam związek.

© Kto obecnie wstępuje do waszego 
związku?

S Obcrtaniec: — Z obserwacji mo ch 
i moich kolegów wynika, że w pierwszej 
kolejności do ..Solidarności” wstąpili wy­
soko kwalifikowani robotnicy, potem in­
żynierowie zatrudnieni na halach pro­
dukcyjnych. Na końcu robotnicy niewy­
kwalifikowani i pracownicy administra­
cji. W służbie zdrowia proporcjonalnie 
więcej jest lekarzy niż pielęgniarek. Cho­
ciaż lekarzom związek zawodowy nie jest 
aż tak potrzebny jak pielęgniarkom. Lc-

O Przez miesrąc działaliście nielegal­
nie. Jak się układały stosunki między 
Komitetami Organizacyjnymi „Solidarno­
ści” a dyrekcjami zakładów pracy?

W. Obremski: — Stosunek ten określił­
bym jako poprawny. W Hucie dyrektor 
dał od razu gablotę i salę na zebrania, 
a później także telefon. Nie wszędzie jest 
tak różowo. Zwykle utrudnia się nam 
dostęp do ksero. Niektórzy dyrektorzy 
chcą nam cenzurować teksty. To jest 
śmieszne, bo kiedy coś powielamy w 
zakładzie usługowym, to nikt nie mówi 
o cenzurze. Początkowo najwięcej prze­
szkód do pokonania miała „Solidarność” 
w Legmecie. ale ten okres mają już za 
sobą.

Stanisław Obcrtaniec: — Działacze le­
gnickiej „Solidarności” stwierdzili, że ist­
nieje konieczność powołania takiego biu­
ra dla .potrzeb zakładów, w których już 
powstała „Solidarność” i dla tych zakła­
dów, które potrzebują pomocy organiza­
cyjnej.

Wojciech Obremski: — Zajmujemy się 
bardzo wieloma zagadnieniami. Pośred­
niczymy między regionem a zakładami 
pracy. Dla potrzeb Komisji Interwencji

Ze STANISŁAWEM OBERTAŃCEM WOJCIECHEM OBREM3KIM 
z Biura Informacyjno-Organizacyjnego NSZZ „Solidarność” w 
rozmawiają Włodzimierz Kalski i Wiesław Piotrkowski.

© Czy istniejące struktury wyłoniły 
się wprost z podziemia?

S. Obcrtaniec: — Działająca w podzie­
miu Międzyzakładowa Komisja Koordy­
nacyjna Zagłębia Miedziowego prze­
kształciła się w MKO. W skład jej wcho­
dzą starzy działacze mający doświadcze­
nie, zaplecze i kontakty. Do nich dołą­
czyli przedstawiciele nowo utworzonych 
komitetów organizacyjnych. Wszystko 
jest jeszcze płynne. Zmiany następują z 
dnia na dzień. Kiedy 8 marca otwiera­
liśmy przy ulicy II Armii Wojska Pol­
skiego legnickie biuro, „Solidarność” pro­
wadziła jawną działalność w siedmiu 
zakładach pracy. Pierwsza była moja ko­
misja. to znaczy,komis ia służby zdrowia. 
Powstała 11 października ubiegłego ro­
ku. W styczniu br. doszły Huta i Le?met. 
Później dołączyły Elpena. WPK. WPEC 
i Transkom. Po miesiącu pracy jesteśmy 
obecni w trzydziestu zakładach.

0 „Solidarność’’ w 
akcentuje dążenie do_
rodowodem legitymują się 7 
MKO województwa legnickiego?

S. Obcrtaniec: — Okres stanu wojen­
nego zmusił działaczy „Solidarności” do 
samodzielnego podejmowania decyzji. Nie 
istniała żadna centrala zajmująca się wy­
dawaniem poleceń. Decyzje zawsze po­
dejmowaliśmy na dole.

W. Obremski: — W kościele pod 
zwaniem Świętej Trójcy od wielu lat 
mieści się Duszpasterstwo Ludzi Pracy 
kierowane przez księdza prałata Stani­
sława Jóźkowa. W najtrudniejszych cza­
sach zawsze znajdowaliśmy w nim opar­
cie. Jest oczywiste, że tu rozpoczęliśmy 
jawną działalność.

Q Dziękuję za rozmowę.

i Praworządności NSZZ „Solidarność” 
zbieramy informacje o osobach represjo­
nowanych w stanie wojennym. Rozpro­
wadzamy duże ilości prasy związkowej 
i książek... Zgodnie z ustaleniami, jakie 
zapadły przy „okrągłym siole” zaczyna­
my zbierać dokumentację na temat ma­
jątku skonfiskowanego naszemu związko­
wi w- trakcie trwania sianu wojennego 
Ponadto 7 kwietnia nasze biuro powoła­
ło Kcmitet Srodowis: Opozycyjnych do 
Spraw Wyborów do Sejmu i Senatu. 
Prapy mamy bardzo dużo i wciąż nam 
jej przybywa.

My, przedstawiciele 81 rad klasowych 
na zebraniu Komitetu Rodzicielskiego 20 
marca br. w Legnicy w imieniu rodzi­
ców i 2572 uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 12 w Legnicy występując w obronie 
interesów uczennic i uczniów — na­
szych dzieci — wyrażamy wielkie za­
niepokojenie stanem zagrożenia porząd­
ku oraz zdrowia uczennic i uczniów w 
Szkole Podstawowej nr 12 oraz stanem 
zaawansowania budów Ibiektów oświa­
towych na osiedlu „Piekary'’.

Zajęcia w Szkole Podstawowej nr 12 
w Legnicy odbywają się w warunkach 
urągających przepisom bhp oraz resor­
tu oświaty i wychowania. 2572 uczniów 
— w szkole wybudowanej dla 900, zmia- 
nowość, hałas, brak obiektów sporto­
wych i rekreacyjnych (zajęcia wf w 
szatniach lub na korytarzach). Bezpo­
średnie sąsiedztwo budowy, głębokie 
wykopy, ciężki sprzęt budowlany i wa­
lające się materiały budowlane. Stwier­
dzony pogarszający się stan zdrowotny 
dzieci i dezorganizacja życia rodzinne­
go. Pomijając trudności organizacyjne i 
dydaktyczne szkoły, jest to obraz koli­
dujący z obrazem nowoczesnej placówki 
oświatowej końca XX w. w środkowej 
Europie.

Praktycznie całkowity zastój prac na 
budowach obiektów oświatowych reali­
zowanych na osiedlu „Piekary”, niesie 
perspektywę wejścia w rok szkolny 
1989/90 Szkoły Podstawowej nr 12 z i- 
lością uczniów przekraczającą 3200. Jest 
Sd Sytuacja niedopuszczalna i karygod­
na-

4

S. Obcrtaniec: — Moim bezpośrednim 
przełożonym jest szef Związków Zawo­
dowych Pracowników Służby Zdrowia w 
województwie legnickim. Nasza współ­
praca układa się bezkonfliktowo. Od 
dawna przestawiciele naszej Komisji Za­
kładowej' biorą udział w podziale róż­
nych funduszy i premii dla załogi.

© Wasze biuro mieści się w budynku 
stanowiącym własność Kościoła. Czym to 
wytłumaczyć?

O Czy biuro zajmuje się wyłącznie 
sprawami związanymi z zakładaniem no­
wych ogniw „Solidarności”?

„Konkretów”

O Czy ludzie interesują się waszą pra­
cą?

ZWoi,ni Pr°STaniie 
demokracji.

li'-ąs..>dZialacM
S. Obcrtaniec: — Andrzej "kosmalski 

pełniący obowiązki przewodnicząc ć.' 
MKO NSZZ „Solidarność" województwa 
legnickiego, ma mandat z legalnego okre­
su działania związku. Przed stanem wo­
jennym byl wiceprzewodniczącym od­
działu wojewódzkiego. Kilku działaczy 
ma za sobą działalność podziemną w o- 
kresie stanu wojennego, kiedy to swoje 
zaangażowanie i wiarę w ideały „Soli­
darności” potwierdzili pobytami w aresz­
tach i więzieniach. Ich mandat jest 
związku niepodważalny.

Dzieląc się ponurą wiadomością o ska­
zaniu sędziwego drzewa na zagładę, pro­
szę o jej podanie do publicznej wiado­
mości, chociażby dlatego, aby zaintere­
sowani przedłużeniem życia drzewa wy­
zbyli się wszelkich złudzeń w tej mierze.

Longin Łukawski 
Strażnik Ochrony Przyrody 

w ajencję?
Spotykają mnie ostatnio same przy­

krości ze strony legnickiej poczty. 3.04.89 
dostałam 13 listów i kartek śtciątecz- 
nych. Wśród nich był list e.rpress wy­
słany 4 03.89 r. z Rabki, na którym wid­
nieją dwie pieczątki UPT Legnica z da­
tami: 1.03.89 r. i 10.03.89 r. Wyliczyłam, 
ze dostarczono mi go w 27. dniu po 
przyjściu do Legnicy. Wiadomość zawar­
ta w expressie była dla mnie bardzo 
■ważna, dotyczyła sprawy terminowej, 
in UJ raaz <lrursi P°"~ta zaskoczyła mnie 
10.04.89 r. Znalazłam w tym dniu w 
skrzynce pierwsze zawiadomienie o na- 

ejsc.u pieniędzy, które należało podjąć 
w Urzędzie Pocztowym przy ul. Karko­
noskiej 2. Po zgłoszeniu się w następnym 
dniu we wskazanej placówce mój mąż 
dowiedział się, ze nie ma takiego prze- 
kazu. Podobno był miesiąc temu i został 
odesłany do jakiegoś urzędu. Jak zgad­
nąć do.tąd? Pani odesłała na ul Dwor- 

służby doręczeń
Kie.row«tka nie było. Ktoś do­

radził, ze można napisać skargę, ale to 
nic nie da.

,ro~Boryczona. Chciałam ostrzec 
Ż/C--. tklCh.' aby nie korzystali z usług 

y-. lesh nie muszą. A jeśli muszą? 
. e .Wiem' Mose przekazać pocztę w a- 

1 1 to będzie bardziej sprawna.
Z.B.

Legnica

WKOP w Legnicy zaakceptowali .wnio­
sek WKP w Legnicy o nieprzeprowadze- 
nie konserwacji dębu „Mieszko” w Pa­
toce z dalszym zachowaniem statusu o- 
biektu chronionego.”

Tak więc mój wniosek, sformułowany 
na podstawie rozmów z mieszkańcami 
Patoki, którzy zadeklarowali chęć prze­
prowadzenia konserwacji drzewa własny­
mi silami, pod warunkiem otrzymania 
niezbędnych materiałów (50 kg cementu, 
kilkadziesiąt cegieł i kilka litrów środka 
grzybobójczego) spotkał się z kontrwnio- 
skiem Wojewódzkiego Konserwatora 
Przyrody, który odmówił przeprowadze­
nia konserwacji, chociaż jej wykonanie, 
w sposób wyżej wskazany, mieści się z 
całą pewnością w ramach możliwości wo­
jewódzkiego organu ochrony przyrody.
Miesikn"m6Wi?Ci. wydanV w sprawie 

„Mieszka werdykt przekreśla ostatecz- 
nze nadzieje mieszkańców Patoki i in­
nych miłośników dolnośląskiej przyroda 
na przedłużenie życia Mieszka”, zaś wi/- 
danego nań wyroku śmierci w niczym 
me łagodzi swoisty akt laski polegający 
na rachowaniu posiadanego statusu pom­
nika przyrody, gdyż z punktu widzeń a 
interesów ochrony przyrody nie ma żad­
nego znaczenia fakt, czy „Mieszko” do­
kona żywota jako pomnik przyrody, czy 
tez jako obiekt wyjęty spod prawnej o- 
chrony Chciałbym także wyrazić pogląd, 
ze brak w skieroioanym do mnie piśmie 
jakiegokolwiek uzasadnienia odmowy 
przeprowadzenia konserwacji drzewa n:e 
został zapewne spowodowany nieznajo­
mością przepisów kodeksu postępowania 
administracyjnego, z których wynika o- 
bowiązek uzasadmania wniosków zała­
twionych odmownie, lecz z faktu, że w 
tym przypadku takiego uzasadnienia po 
prostu nie było.

W c<1 u zapetanienia naszym dzieciom 
warunków do realizacji programu nauki 
domagamy się w terminie do 25 VIII br. 
oddania do użytku wszystkich obiektów 
oświatowych na osiedlu „Piekary” prze­
widzianych w planach MRN to Legnicy 
do oddania w latach ubiegłych i w 
1989 r.

W przypadku uwzględnienia naszych 
żądań, jako rodzice zorganizowani w 
Komitet Rodzicielski przy SP 12, de­
klarujemy pomoc w zakresie prac po­
rządkowych w ramach czynu społecz­
nego.

Jednocześnie informujemy, że w przy­
padku wejścia w rok szkolny 1989/90 
bez wymienionych obiektów, uznamy żc 
władze wojewódzkie i miejskie oraz 
kompetentne służby i przedsiębiorstwa 
nie są w stanie zrozumieć i zadbać o 
interes naszych dzieci i zwrócimy się o 
pomoc do najwyższych czynników pań- stw°wych. 66 podpfs6w

rodziców

karze częściej odczuwają potrzebę 
n.czenia w czymś pozytywnym 
wiążą swoje nadzieje na lepśzą p-ży- 
szłosc w kraju. • -

S. Obcrtaniec: — Na terenie wojewódz­
twa’ legnickiego za wiąz: 1 się Międzyza­
kładowy Komitet Organizacyjny NSZZ 
„Solidarność”. Koordynuje on i pomaga 
w organizowaniu związku w całym wo­
jewództwie. W MKO ukonstytuowało się 
Prezydium, w którym jest podział ról. 
Ja odpowiadam za pracę biura w Le­
gnicy.

O Jak układa wam się współpraca z 
innymi związkami zawodowymi?

© Czy istnieją już ponadzakładowe 
struktury „Solidarności”?

Pomnik? (c.d.)
Nawiązując do mego listu opatrzonego 

tytuiem „Pomnik?' zamieszczonego w 
„Konkretach , 9 grudnia 1988 r. zawie­
rającego wniosek o przeprowadzenie kon­
serwacji katastrofalnie zaniedbanego 
pomnika przyrody — dębu „Mieszko" w 
Patoce tgm. Gromadka) informuję że 
Wydział Ochrony Środowiska, Gospo­
darki Wodnej i Geologii Urzędu Woje­
wódzkiego w Legnicy powiadomił mnie 
pismem z 8 marca 1989 r.. że — cytuję: 
„Wniosek o przeprowadzenie konserwacji 
dębu. „Mieszko" w Patoce byl przedsta­
wiony przez Wojewódzkiego Konserwa­
tora Prsyrody na posiedzeniu Wojewódz­
kiego Komitetu Ochrony Przyrody w Le­
gnicy, 16 grudnia 1988 r. Członkowie



jest spra va hasła i odzewy

Umowa

Na krawędzi
Mirta Kuncaitis

Prezes:
chodziło i

Hej, kolego, 
nie ten kolor...

poparcie, pani 
i o pieniądze 

zapewnia prezes

Jeszcze w zeszłym roku wydawało 
się, żc wszystko jest na najlepszej dro­
dze. PGR odstąpił działkę, mieszkańcy 
zebrali 300 tysięcy, zamówili pustaki, 
naczelnik popierał, prezes Gminnej 
Spółdzielni także. Brodowiczanic cie­
szyli się, że wreszcie będą mieli sklep. 
Nawet w gazetach o tym pisamo, chwa­
ląc obrotność gminnych władz.

Puste konto
Gdyby chodziło tylko o ekonomikę, 

nie byłoby problemu, zapewnia prezes. 
Za rok, dwa spółdzielnia stała już moc­
no na nogach. Ale oprócz tego są je­
szcze potrzeby społeczne i w związku 
z tym ogromna presja mieszkańców. Mi­
mo reformy, prawa spółdzielczego, czy­
sta ekonomika nie wchodzi w grę. Co­
dziennie ścieżki do GS wydeptują soł­
tysi i delegaci wsi z całej gminy. Przed­
stawiają swoje potrzeby i żądania, któ­
rym w obecnej sytuacji trudno spro­
stać.

Spółdzielnia tonie w długach, ciążą na 
niej niespłacone kredyty inwestycyjne, 
deficytowe sklepy, dziurawe magazyny, 
zdezelowany trr.r.r;—4
jedyny samochód 
dzi tylko dzięki 
licji i sanepidu, 
ba wydać 10 min 
rośnie plik podań

lidowaly ze sobą. Do rozwiązania pozo- 
staje, ot choćby sprawa sztywnych 
marż, skutecznie paraliżujących handel 
peryferyjny, zwłaszcza wiejski. Rze­
mieślnicy, którzy zakładają firmy na 
wsi mogą liczyć na ulgi, mimo że prze­
ważnie i tak produkują dla miasta. O 
poważniejszych zachętach dla wiejskich 
handlowców na razie nie słychać. Nie­
wielkie ulgi w podatku dochodowym nie 
odgrywają większej roli.

W radiu, w telewizji, wszędzie słyszy 
się o czynach społecznych. My też w 
czynie chcemy sklep postawić. I nikt 
nas nie popiera — skarży się Michała- 
kowa. — Czy my jakimś wyrzutkiem 
jesteśmy?

— Pani nie chodzi o 
Michalakowa, pani chodzi 
Ja panią popieram
— ale pieniędzy nie mam.

— My tylko żądamy dokumentacji...
— ... i zapłacenia za tę dokumentację

— dodajc prezes.
Przycisnąć prezesa

Początkowo sądzili, że wystarczy tro­
chę przycisnąć prezesa i swoje osiągną. 
Jeździli tu i tam. pisali, kłaniali się. 
prosili. I nic. Nikt jakoś teraz nie 
chce chwycić za słuchawkę, huknąć na 
prezesa i wydać polecenie. Nikt też 
nie chce GS-u wspomóc. Takie to te­
raz czasy. Jedynie prezes WZGS przy­
słał do Rudnej pisemko zlecając wyko­
nanie dokumentacji na sklep w Brodo- 
wicach Ale i ta iskierka nadziei szyb­
ko zgasła. Okazało się bowiem, że je­
dyną zwierzchnością prezesa Ignasiaka 
jest Rada Nadzorcza Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” w Rudnej. 
Tylko jej polecenia ma obowiązek res­
pektować.

Mimo to mieszkańcy Brodowic nie 
dają za wygraną Będą drążyć dalej i 
szukać czułego miejsca, jak mówi Anna 
Michalakowa. Wieś licząca raptem 20 
numerów nigdy własnego sklepu nie 
miała. Po zakupy jeździ się do odleg­
łej o 9 kilometrów Rudnej, czasem do 
Chobieni (7 km szosą), albo przedtem 
do Kłębowa (3 km przez las), dopóki 
tam sklepu nie zamknięto, bo się wa­
lił.

Jan Kopystiański sprawę zakupów roz­
wiązuje w taki sposób, źe raz w ty­
godniu jedzie do Lubina, kupuje 10 bo­
chenków chleba i wrzuca je do zamra- 
żalnika. Dopiero wtedy może spokojnie 
myśleć o pracy w polu. Na okoliczne 
sklepy trudno liczyć. Często zdarza się 
tak, jak ostatnio w Chobieni. Cały dzień 
ludzie stali, bo nie wiadomo było, kiedy 
dowiozą chleb Dowieźli dopiero o pią­
tej po południu.

W zasadzie o budowie sklepu prze­
bąkiwano w Brodowicach już od daw­
na. Ale jakoś nie było komu pchnąć 
sprawy i przypilnować. Nawet nieko­
niecznie trzeba było zaraz budować. Jest 
we wsi pałac, gdzie kiedyś mieszkały 
rodziny i była stołówka. Tylko gospo­
darza zabrakło Dziś z piwnicy można 
już niebo oglądać.

— Zgnoili, zrujnowali — oburza się 
Paweł Przybyciu — tak jak w Orsku 
i Chobieni.

Mówią, że poprzedni prezes budował 
sklepy, bo czuł potrzeby wsi, skąd sam 
pochodzi. Nowy z miasta, to nie rozu­
mie wioskowego życia. Tak sądzi też 
Anna Tetera. Teterowie budują się i 
chcieliby, żeby ich krwawica nie poszła 
na marne, żeby ich dzieci nie uciekły 
do miasta, tak jak dajmy na to Pawła 
Przybycina Młodzi kończą szkoły i na 
wieś już nie wracają, gdzie ani rozryw­
ki, ani wygody. Żeby choć ten sklep bvł
— marzą brodowiczanic. £3

Pawilon miał powstać, podobnie jak 
w sześciu innych miejscowościach, w 
czynie społecznym, co w sumie ozna­
cza, że mieszkańcy wzięliby na siebie 
30 procent kosztów budowy. Budowę 
każdego sklepu przyklepywano trój­
stronną umową społeczną pomiędzy gmi­
ną, geesem i radą sołecką.

Tymczasem pod koniec zeszłego roku 
w Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Rudnej zmieniono prezesa. 
Nowy prezes Henryk Ignasiak od razu 
zraził do siebie ludzi, bo zamiast obie­
cywać i z tzw. względów społecznych 
podpisywać kolejne porozumienia, za­
czął mówić o pieniądzach, stratach, ko­
sztach i o widmie bankructwa. Z pod­
pisanych przez poprzednika porozumień 
nie zamierza się wycofywać, ale brodo- 
wiczanom powiedział stanowczo: — Nie.

— Kiedyś hucznie podpisywano po­
rozumienia — mówi prezes — zrobiono 
ludziom nadzieję, a teraz całą winą o- 
barcza się GS. Czy nikt sobie nie zda­
wał sprawy, że spółdzielnia nie ma na 
to wszystko pieniędzy? Rozogniono sy­
tuację, bo najłatwiej jest podpisać. Lu­
dzie są zdenerwowani — sądzili, że za 
porozumieniem pójdzie szybka budo­
wa.

No i z porozumienia zrobiło się nie­
porozumienie Ale mieszkańcy Brodo­
wic nie chcą pogodzić się ze swoją prze­
graną. Pozazdrościli innym wioskom i 
teraz krzyczą, że to dwudziesty wiek, 
że chcą żyć jak ludzie, że żądają wa­
runków. Anna Michalakowa, sołtyska, 
wytyka miastowym:

— W Lubinie co pięćdziesiąt metrów 
sklep, a my co — innymi ludźmi jesteś­
my? Nikt nas nie pyta, czy mamy za 
co podatki płacić, tylko nakazy przy- 

------e nie pytamy, czy 
budować, tylko żąda-

nas nie 
co podatki płacić, tylko nakazy przy­
syłają, więc my także 
gees ma za co 
my.

Prezes nie ma pretensji o to, że wal­
czą o swoje:

— Państwo macie sto procent racji, 
to są wasze potrzeby społeczne. Ja to 
rozumiem, tylko z drugiej strony jest 
konto i pieniądze na koncie, a właści­
wie ich brak. Czy dla jakiejś tam 
chwały mam podpisać państwu te trzy 
miliony i uciekać stąd — niech się to 
wszystko wali? GS nie ma pieniędzy na 
podstawowe towary w hurcie. Skończyło 
się kredytowanie. Teraz nikt nie chce 
rozmawiać z kupcem, który nie rna go­
tówki. Mało tego, na wszystko są przed­
płaty, WZGS przysyła nam pismo: Jeś­
li chcecie handlować rowerami, to pro­
simy przelać 5 min złotych. Z czego? 
— pytam.

Anna Michalak: — Czyli gmina Rud­
na będzie chodziła pieszo. Sznurka też 
podobno nie będzie?

Prezes: — GS wniósł przedpłaty na 
200 kłębków, bo na tyle było nas stać.

Paweł Przybyciu: — Dla jednej wios­
ki nie starczy...

— Gdyby to jeszcze tylko 
o rowery i sznurek, ale przed­

płaty są dosłownie na wszystko.
Anna Michalak: — To niech gees żą­

da wyżej.
Piezcs: — Od kogo? Prawo spółdziel­

cze mówi, że mamy utrzymać się z 
własnych pieniędzy i nikt nam nie do­
łoży. Dotacji już nie ma.

Prezes nie czaruje, nie obiecuje i nie 
ukrywa prawdy, której nie są w stanie 
przysłonić już żadne dotacje, bo ich 
po prostu nie ma. Spółdzielnia jest te­
raz samodzielna, samorządna i spusto­
szona całymi latami „socjalistycznej” 
gospodarki. Ignasiaka ściągnięto z Lubi­
na, żeby uratował GS od bankructwa. 
Z punktu widzenia ekonomisty sposób 
na wydźwignięcie GS jest prosty: 
zamknąć to co nierentowne i inwesto­
wać w to co przynosi zysk, a więc w 
rozlewnię wód, rzeźnię, młyn, czyli w 
produkcję, bo na niej się zarabia i do­
piero z tego można dołożyć do handlu. 
Poza piekarnią GS Rudna nie ma ani 
jednego zakładu produkcyjnego. Chociaż 
ludzie pamiętają, że był tu i młyn, i 
rzeźnia była. Teraz trzeba będzie cięż­
kich milionów żeby na powrót je uru­
chomić.

jeden 
jeź- 
mi- 

trze- 
kadrach 

o zwolnienie. Nikt 
nie chce pracować za 30 tys. zł mie­
sięcznie. W tej sytuacji każdy nowy 
kredyt to samobójstwo spółdzielni — 
mówi prezes. Nie owija rzeczy w ba­
wełnę— nie postawi sklepu w Brodowi­
cach, chociaż zdaje sobie sprawę, że na 
wsi bez sklepu ciężko. Wobec tego Spo­
łeczny Komitet Budowy Sklepu propo­
nuje: — Sami postawimy sklep i prze- 
każemy do GS-u.

— Ja tego sklepu nie chcę — broni 
się prezes — bo z 'góry wiadomo, że 
na siebie nie zarobi. Mamy już osiem­
naście sklepów na minusie. Zarzucano 
nam, że nie potrafimy handlować. Wo­
bec tego zaoferowaliśmy je ajentom. Jak 
dotąd nie zgłosił się ani jeden chętny, 
który chciałby dorobić się na wiejskim 
handlu.

— To może choć kiosk postawić — 
proponuje Henryk Tetera. — A może 
sprzedaż obwoźna rozwiązałaby problem 
sklepu? Przecież nie musi to być za­
raz pawilon z prawdziwego zdarzenia.

Okazuje się, że innego wyjścia nie 
ma. Albo pawilon za grube miliony, 
albo nic. Sanepid na kiosk się nie zgo­
dzi, bo nie spełni on warunków nowo­
czesnego handlu. Sprzedaż obwoźna też 
odpada — jeden rozpadający się samo­
chód nie nadąża obsłużyć tej sieci, która 
jest.

Kto więc ma inwestować na wsi, 
skoro GS nie chce, bo mu się to nie 
opłaca? W myśl przepisów — każdy, 
wystarczy zezwolenie naczelnika. Tylko 
nikt, jak na razie, na wieś się nie 
pcha. Wręcz przeciwnie. Kto może zwi­
ja interes: „Ruch” zamyka kluby, a 
WZGS wycofuje się ze sprzedaży wa­
runkowej.

— Na sesji — mówi Ignasiak — wszy­
scy krzyczą: „Na wsi też ma być kul­
tura!”, ale kiedy słyszą, że kultura ko­
sztuje, to od razu mówią: „Nie mamy 
na to pieniędzy”. Skoro nie ma pie­
niędzy SKR, huta „Orsk” czy ZG „Rud­
na”, to skąd ma je wziąć biedny GS?

Gminna spółdzielnia jako jednostka 
gospodarcza broni się przed tym co nie 
rokuje dochodu. A racje społeczne? Kto 
o nie powinien zadbać? Czy właśnie GS? 
A skoro tak, to ktoś o parę szczebli wy­
żej powinien z kolei zadbać o to. żeby 
racje społeczne i ekonomiczne nie ko-

Felieton Ryszarda Adamowa „Tajem* 
nic a skarbu grabarza” przeczytałem ni? 
tylko z przyjemnością, ale też i z nie' 
kłamaną radością, bo oto nareszcie 
udało 'mi się przydybać batiara (miej 
sce urodzenia: Lwów, ulica Słoneczn:. 
33) na poważnych przekłamaniach. 1 ta 
tuż, tuż przed wyborami! Choć powi­
nien bezecnik mieć trochę szacunki 
jeśli już nie dla super demokratycznej 
ordynacji wyborczej, to dla przyszłych 
senatorów czy samego pana Prezyden­
ta. A on tymczasem breszy jak najęty!

Niech tedy nie doczekam podejścia 
do urny w odświętnie przystrojonym 
lokalu, jeśli kiedykolwiek wiązałem 
czerwony krawat do białej koszuli. Za­
wsze wydawało mi się to zbyt preten­
sjonalne, no i za uroczyste nawet 
Maju czy Październiku, oczywiści? 
Wielkim. Poza tym, koszulo-bluzy or­
ganizacyjne (ZMP-owskie!) zawsze byłj 
— w tym czasie też — w kolorze khaki- 
1 taką to na chudym grzbiecie nosiłem.. 
Przechowuję ją do dzisiaj (złożona 
przepisową kostkę, obsypana naftaliną, 
leży oto sobie w foliowym woreczku tł 
środkowej szufladzie starej komody r 
ciemnego jaśminu). Podziurawiona ty!' 
ko co nieco po lewej stronie nad gór­
ną kieszonką, jakby insekty się dobra 
ły... Nie onych to jednak robota. Ko­
szula podniszczona została w tym miej­
scu dlatego, że (wzorem zasłużonych 
komsomolców) wieczorem odpinałem ?■ 
niej wszystkie odznaczenia, wyróżnie­
nia oraz medale — łącznie z tym ,,Za 
Plan 3-letni” — i przypinałem na noc 
do górnej części pidżamy. Rzadziej dt 
nocnej koszuli. Rano apiać, przykręcan­
iem wszystko do koszulo-bluzy koloru 
khaki. Ot co?! Zatem mamy przekła­
manie pierwsze. Nie zgadza się kolor

Zdecydowanie też lekceważyliśmy so* 
bie reakcję nie jako ZWM, ale jake 
ZMP! (My zetempe — nie boimy się!)* 
Czyli też i lekceważyliśmy do rymu 
Chodzi więc i o prawdę (ZMP nie ZWM"* 
i o rym (ZMP — boimy się) ca jest 
niezwykle istotne. Jak w owej anegdo­
cie o podstarzałym arystokracie, którjj 
nudząc się setnie przywołuje lokaja Ja* 
na aby pobawić się z nim w rymo­
wanki. Zaczyna też pierwszy:

— Jestem hrabia Ross-Porski. słyn­
ny ze mnie lew morski!

i — Ależ jaśnie pan hrabia boi sĄ 
wody! To nieprawda!

—■ I co z tego blażnie, że nieprawda. 
Ale jest rym! Teraz ty:

— A ja jestem lokaj Jan i często 
nocy odwiedzam panią hrabinę.

— Cooo?! — jak nie wrzaśnie jaśnie 
pan hrabia. — A gdzie rym?!,

— Rymu to nie ma, ale to prawda... 
szczerze odpowiada służący.

Zatem potknięcie drugie panie Ry 
szardzie. Brak szacunku dla prawdy > 
rymu. A wystarczy, źe przypomnę, co 
na ten temat pisał słynny robotniczo- 
-chlopski poeta „Praicda i rym — bliź­
nięta bracia!”.

Pieśni rewolucyjne, piosenki ludowe 
i czastuszki (z przytupem) to śpiewa­
liśmy Rysiu nie podczas pochodu, bo 
wtedy do marszu grały nam... orkiestry 
dęte! A jaka w nich siła to wie naj­
lepiej pani Halina Kydryńska, de domo 
Kunicka. Śpiewaliśmy, biwakując nad 
Kacabą (nazwa Kaczawa przyszła póź­
niej) pod oną wierzbą prawie rosocha­
tą — rosnącą do dzisiaj między mo­
stem przy Bielańskiej a kładką dla pie­
szych (wtenczas drewnianą, dzisiaj żel­
betonową) łączącą park z kortami przy 
Ogrodowej. I biwakowaliśmy do białego 
rana! Tylko Zenek S. — jeden z kie­
rowników Winiarni wówczas i partner 
jeszcze z piłkarskiej drużyny juniorów 
„Piasta” — co ino rusz wysyłał umyśl­
nego z teczką po wina z własnych służ­
bowych zapasóiu (do użytku wewnętrz­
nego), wina na rektyfikowanym spiry-' 
tusie — 96 procent — a nie na jakiejś 
tam siarce. Wtedy też pozostał ów 
słynny cytowany, liryczny zoiersz o 
Kacabie. Wszelako, jeśli dobrze sobie 
przypominam, trochę inaczej się zaczy­
nał: „Kacaba — Tzooja rzeka! Legnica 
— Twoje miasto! K... Twoja mać”. • 
Zresztą co do wiersza nie będę się 
spierał. W takim towarzystwie i kli­
macie mogło ich (wierszy) być i wię­
cej. Ale było nie było, te zaszportania 
się — zo kręgach zbliżonych do eleganc­
kich czytać należy: potknięciach — na 
kolorze koszuli, prawdzie i rymie oraz 
czastuszkach zo czasie pochodu, wyka­
zują niezbicie, że tym razem najlepszy 
felietonista „Konkretów” aż trzy razy 
rozminął się z prawda! 1 chciałoby się 
huknąć: Ryszardzie! Ta Ty nie prenu­
meruj „Prawnu”r ino nisz.
Hej... ”
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Zajmowaliśmy się wówczas nie tylko 
sprawami nauki i jej upowszechniania, 
ale i organizowaniem wystaw, ochroną 
zabytków i miejsc świadczących o obec­
ności Polaków w Legnicy Za pomocą 
tablic pamiątkowych. W 1962 roku uka­
zał się pierwszy tom wydawnictwa ciąg­
łego „Szkice Legnickie”. Staraliśmy się 
wszystkie przedsięwzięcia naukowe i or­
ganizacyjne w towarzystwie robić włas­
nymi silami.

...to główne, statutowe cele dzia­
łającego w Legnicy od 1959 r. To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, społe­
cznej organizacji skupiającej przed­
stawicieli inteligencji humanistycz­
nej i technicznej. O dorobku dniu 
dzisiejszym i przyszłości towarzy­
stwa dyskutowano na spotkaniu 
prezesów TPN, jakie odbyło się 13 
bm. w siedzibie stowarzyszenia przy 
ul. Zamkowej w Legnicy. W spot­
kaniu udział wzięli: mgr Tadeusz 
Gumiński (założyciel i prezes TPN 
w latach 1959—69), mgr Antoni Bo­
jakowski (1972—79), dr Janusz 
Chutkowski (1982—86) i obecny 
prezes, pełniący funkcję od 1987 
roku — dr Krzysztof Kostrzanow- 
ski.

© Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
zrzeszające obecnie 97 członków 
zwyczajnych i ośmiu honorowych, 
składa się z dwóch wydziałów: nauk 
humanistycznych (przewodniczący — 
mgr Wojciech Morawiec) i nauk 
przyrodniczych i technicznych (prze­
wodniczący — dr Henryk Kurzyd­
ło).

O Księgozbiór TPN liczy ponad 
6 tys. książek naukowych, blisko 2 
tysiące czasopism, 265 starodruków 
(w tym cenne muzykalia) oraz mi­
krofilmy czterech dolnośląskich cza­
sopism z lat 1945—59 i 113 arkuszy 
map Dolnego Śląska.

© 10 uczestników 
doktoranckiego obroniło swoje . 
prawy doktorskie, cztery osoby 
becnie otworzyły przewody.

© Poza „Szkicami Legnickimi" 
TPN wydoje „Zeszyty Naukowe”, 
materiały sesji naukowych i inne o- 
pracowania z zakresu historii i pro­
blematyki społeczno-gospodarczej. 
Ostatnio ukazała się obszerna praca 
Pt. „Województwo legnickie. Prze­
miany i rozwój w 40-leciu PRL”, a 
to najbliższych dniach — książka 
Janusza Chutkowskiego pt. „Dzieje

kazji rocznicy bitwy pod Legnicą z Ta­
tarami i okazało się, że z tytułu muszą 
być usunięte słowa „z Tatarami”, po­
nieważ, zdaniem pewnej pani rodzić to 
może., waśnie narodowościowe.

„Konkretów"

■ prowadzone przez profesora Jana Trzy- 
nadlowskiego z Wrocławia. Na margi­
nesie muszą dodać, że w tym czasie 
wykładowcy Studium Nauczycielskiego 
byli (bardzo zainteresowani uzyskiwa­
niem stopni naukowych, ponieważ mie­
liśmy nadzieję że studium zostanie prze­
kształcone w Wyższą Szkołę Pedago­
giczną, co jak się okazało, pozostało 
tylko nadzieją Ale seminarium dokto­
ranckie, cały czas pod kierownictwem 
prof. Trzynadlowskiego trwa i — moim 
zdaniem — spełnia nadzwyczaj pożytecz­
ną rolę. Jednocześnie zasadniczy akcent 
w pracach towarzystwa został położony 
na upowszechnianie wiedzy, na kontakty 
z innymi towarzystwami i instytucjami 
nauki na terenie całego kraju. Znacznie 
wzrosła liczba członków towarzystwa, 
dla przykładu podam, że w roku 1979 
było nas blisko 240. Oczywiście, nie 
wszyscy byli w jednakowym stopniu 
aktywni, ale organizowane przez TPN 
imprezy naukowe miały dużą frekwen­
cję. Działało też w ramach towarzystwa 
koło studenckie. Chciałbym zauważyć, że 
teraz powstaje wiele nowych towa­
rzystw i organizacji podejmujących 
działalność na dotychczasowym polu ak­
tywności naszego towarzystwa. Nie po­
winniśmy się z tym godzić. Jest wiele 
problemów, wobec których nasze towa­
rzystwo powinno być bardziej aktywne, 
choćby monografie naukowe miast na­
szego województwa. Uważam także, że 
powinniśmy utrzymywać bliskie związki 
ze światem naukowym Wrocławia i 
Warszawy, podpowiadać, aby uczeni z 
tych środowisk podejmowali tematy ba­
dawcze, na których nam szczególnie za­
leży.

— Podstawowym zadaniem naszego 
towarzystwa powinno być zapewnienie 
sprzyjającego klimatu dla tworzenia i 
upowszechniania nauki — stwierdza J.

Dzięki życzliwości kierownictwa ów­
czesnego Inspektoratu Państwowych 
Gospodarstw Polnych otrzymaliśmy do 
bezpłatnego użytkowania lokal przy ul. 
Wojska Polskiego 5. O klimacie naszej 
działalności w pierwszych latach niech 
świadczy fakt, że aby kupić maszynę 
do pisania zarabialiśmy pieniądze uru­
chamiając na wieży kościoła NMP punkt 
widokowy. Z drugiej strony, na począt­
ku Jat sześćdziesiątych przygotowaliśmy 
planszę na wystawę we Wrocławiu z o- «
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— W okresie sprawowania przeze 
mnie funkcji prezesa — mówi A. Bo­
jakowski — wzbogaciliśmy działalność 
towarzystwa o kontakty ze środowis­
kiem naukowym Wrocławia i Warsza­
wy. W Legnicy gościli znani uczeni, 
którzy prezentowali swoje prace na czę­
sto wówczas organizowanych sesjach i 
naukowych i odczytach. W 1971 roku 
w ramach TPN utworzyliśmy klub do­
ktorancki, który po dwóch latach prze­
kształcił się w seminarium doktoranckie

Dziś, z perspektywy, oceniam, że mój 
trzydziestoletni pobyt w Legnicy był o- 
wocny i ciekawy, a społeczne zainte­
resowanie — spełnione, ponieważ to, co 
zamierzałem udało się zrealizować. Jeśli 
natomiast chodzi o przyszłość — wy- 
daje się, że należy przede wszystkim 
dbać o jakość i systematyczne ukazy­
wanie się „Szkiców Legnickich”, któ­
rych dotychczas wydanych 13 tomów 
stanowi najbogatsze źródło wiedzy o 
przeszłości i przemianach, jakie doko­
nały się na ziemi legnickiej.

— Związałem się z Legnicą w 1959 
roku, podejmując pracę zawodową w 
przemyśle. — wspomina T. Gumiński. 
— Wcześniej, we Wrocławiu, spotkałem 
ówczesnego przewodniczącego Prezydium 
MRN Kazimierza Gryglaszewskiego, któ­
ry namówił mnie do osiedlenia się w 
Legnicy. Zainteresowałem się przeszłoś­
cią miasta i regionu. Sięgnąłem do li­
teratury niemieckiej. Okazało się, że 
przed wojną w Legnicy, będącej stolicą 
regencji, było wiele instytucji nauko­
wych i kulturalnych. Działało tutaj mię­
dzy innymi towarzystwo naukowe, było 
muzeum, biblioteka naukowa, wydawa­
no czasopisma popularnonaukowe. Do­
szedłem do przekonania, że tego ro­
dzaju instytucje należy odtworzyć, o- 
czywiście wypełniając ich działalność 
nowymi treściami, bo jeśli tego nie 
uczynimy — nic będziemy mieli wiec­
ie do powiedzenia. Przy opracowaniu 
statutu i programu działania towarzy­
stwa korzystałem z doświadczeń podob­
nych stowarzyszeń w Płocku i Przemyś­
lu. Miałem też w pamięci osobiste do­
świadczenia z okresu działalności w Wo­
łyńskim Towarzystwie Przyjaciół Nauk 
mającym siedzibę w Łucku.

Na zebraniu założycielskim obecnych 
było ponad 40 osób. Równolegle z przy­
gotowaniami do powołania Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, prowadziłem kampa­
nię na rzecz utworzenia muzeum. Zbie­
raliśmy też książki naukowe dla przy­
szłej biblioteki TPN. Należy podkreślić, 
że w mieście nie było wielu przedsta­
wicieli inteligencji starszego pokolenia. 
Nieliczne było środowisko nauczyciel­
skie, naturalna baza każdego działania 
społecznego. Do najbardziej zaangażo­
wanych w tych latach należeli: Czesław 
Kowalak, Jan Minkiewicz, Eugeniusz 
Kobzdaj i kilku oficerów ze szkoły 
KBW.

Głogowa od czasów najdawniejszych 
do roku 1950'’. Wydawnictwa TPN 
są do nabycia w siedzibie towarzy­
stwa przy ul. Zamkowej 2 i w księ­
garni w Rynku.

O Dziś, tj. 21 kwietnia o godz. 
9.00 w siedzibie COSZWŁ przy ul. 
Świerczewskiego rozpoczyna się se­
sja naukowa pt. „Osadnictwo i za­
gospodarowanie ziem obecnego wo­
jewództwa legnickiego w latach 
1945—50". W programie m. in. ar­
chiwalne kroniki filmowe.

© TPN od r. 1971 jest członkiem 
Rady Towarzystw Dolnośląskich.

O TPN utrzymuje ścisłe kontak­
ty naukowe z Uniwersytetem Wro­
cławskim, szczególnie z Instytutem 
Historycznym i Pedagogicznym 
DZUWr. w Legnicy.

® TPN współpracuje z towarzy­
stwami naukowymi Wrocławia, Płoc- 
ka Opola. Rzeszowa, Przemyśla. 
Gdańska,'Torunia.- Poznania, Zielo-

, UJ i' i Góry oraz Dol-

no-Kultural ......
© Współdziałało z: Legnickim Do­

mem Kultury później WDK, Muze­
um Miedzi. Wojewódzką i Miejską 
Biblioteką Publiczną. Studium Na­
uczycielskim i Oddziałem Doskona­
lenia Nauczycieli.

Ważne jest także, aby nasze towarzy­
stwo stale znajdowało swoje miejsce W 
zmieniających się warunkach, także wo­
bec nowo powstających organizacji spo­
łecznych i towarzystw lokalnych, aby 
u.izymało swoją tożsamość, której isto- 

działalność naukowa i po- 
tPNr yza^or?!ca- Chciałbym, jako prezes 
ii N rozwijać działalność wydawniczą, 

częściej organizować sesje i snotkania 
naukowe, wzbogacać naszą bibliotekę i 
. . al Prowadzić seminarium doktoranc- 

' -^by te zamierzenia się powiodły 
potrzcbni są pasjonaci, do których — ko- 

stając z okazji — serdecznie apelu-

Zanotował 
WITOLD PO DE DWORNY 

Zdjęcia KRZYSZTOF BIEDUGNIS

Chutkowski. — W tej dziedzinie, tym 
bardziej w obecnych warunkach nie­
wiele można osiągnąć, gdy nie rna 
autentycznej potrzeby czy pasji społecz­
nego działania. Moja kadencja przypad­
ła na okres szczególny, na lata 1982—86, 
gdy w skali kraju nastąpił wyraźny 
spadek aktywności społecznej. Dla ilu­
stracji podam, że w 1983 roku wystoso­
waliśmy zaproszenia do kilkudziesięciu 
osób, posiadających stopień doktora 
nauk i mieszkających na terenie naszego 
województwa, z propozycją spotkania i 
nawiązania współpracy z naszym towa­
rzystwem. W siedzibie TPN zjawiły 
się... trzy osoby. Czy to może świad­
czyć o kondycji legnickiej inteligencji, 
czy też może o tym. że nasza oferta 
intelektualnej przygody okazała się nie­
atrakcyjna? . Chciałbym podkreślić, że 
sytuacja materialna osób wykonujących 
zawody twórcze j'est obecnie nadzwyczaj 
trudna. To grupa ludności, która naj­
dotkliwiej odczuła skutki kryzysu. Czę­
sto, po prostu,- brakuje pieniędzy na 
utrzymanie rodziny, co sprawia, że trze­
ba dodatkowo zarobkować i to nie zaw­
sze w swojej dziedzinie. W związku z 
tym, coraz mniej czasu i energii po- 
zostaje na działalność społeczną, speł­
nianie swoich pasji i zainteresowań. Jest 
to zjawisko bardzo groźne, mogące mieć 
smutne konsekwencje w przyszłości.

— Mam świadomość dorobku towa­
rzystwa. Jestem także świadomy nie­
dostatków — podkreśla K. Kostrzanow- 
ski. — Dobrych pomysłów nie brakuje, 
natomiast cierpimy na niedostatek osób, 
które potrafią te pomysły skutecznie 
wcielać w życie. I często zadaję sobie 
pytanie, gdzie tkwi przyczyna, co spra­
wia, że działalność towarzystwa nie 
spełnia naszych oczekiwań. A może, 
wobec realiów dnia dzisiejszego posta­
wiliśmy sobie zbyt wysoką poprzeczkę, 
może porywamy się na zadania, któ­
rych społecznymi siłami nigdy nie wy­
konamy? Prawda jest taka, że aktyw­
ność naszego towarzystwa jest sumą 
aktywności jego członków. I tutaj po­
winniśmy poszukiwać odpowiedzi na py­
tanie: Co uczynić abyśmy byli atrak­
cyjni dla konkretnych osób, w jakim 
wymiarze możemy tym osobom pomóc 
w rozwijaniu zainteresowań nauko­
wych? W tym zakresie nic nie można 
zrobię na siłę. Natomiast możemy i po- 
winmsmy szerzej popularyzować naszą 
działalność, ukazywać możliwości jakie 
ciaje udział w pracach towarzystwa, aby 
i.azdy kto jest zainteresowany — do 
nas trafił.
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Ajnhs ka Szydłowska

W tej opowieści — jak w życiu —
tojest
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matwanych, a przecież związanych w

logiczną całość, złączonych w prostą i

szeroką drogę, która Józefa Wolnera

prowadzi do Polski wciąż na nowo. Po

co? Dlaczego? Na proste pytania odpo­

wiedzieć najtrudniej.

Nie zdążyli.
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Fot. Wincenty Kołodziejski

Lech Lipczak 
zastępca dyrektora 

Wydziału Zdrowia i Ooieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Legnicy

Po dwu latach jest już kierowcą, 
16 lat i rwie się do wojska.

zamieszczony 
pt. 

stwier- 
zwią-

— Piekło — mówi Józef Wolner.— To 
było prawdziwe piekło. Lądowaliśmy nie­
daleko Dieppe. Nie ehce się w ogóle 
wspominać. Na moich oczach ginęli ko­
ledzy — Polacy, Anglicy, Szkoci, Austra-

Skarga matki dziecka była przedmio­
tem postępowania wyjaśniającego, prowa­
dzonego w Chojnowie. Mimo zaprosze­
nia. matka poszkodowanego dziecka nie 
wzięła w nim udziału.

lijczycy. Pod Bredą jest duży cmentarz, 
wielu tam także Polaków. Miałem 
szczęście, że zostałem tylko ranny.

szczególnie 
po 

z mę- 
spę-

Krystyna A.
Chocianów
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Edmund 
a Józef Wolner o- 
myślach porówny-

IWffl

powstaniec 
w Żorach.

dzieci,
nad

■ dla prowizji bo z niej zrezygnował. r0- 
dacy klnpdif Weiner — swoje
kontakty haV:niuwe. Nic prostszego, jak 
zabrać się do dzieła. Przynajmniej dla 
pana Józefa.

Gorące argumenty chłopca robią wra­
żenie. W ..papierach’* stoi czarno na 
białym, że urodził się w roku pańskim 
1924. Drobna różnica, ale decyduje o 
przyjęciu do wojska. Trafia do III Puł­
ku Pancernego I Dywizji Pancernej ge­
nerała Maczka.

prawdopodobnie 
własnym

i
Pijany park
Jestem stalą mieszkanką Chocianowa. 

Korzystając z pięknej pogody, wybrałam 
się z wnuczką na spacer do naszego par­
ku, ale niestety, nasza radość trwała 
krotko. Nasz park jest oblężony przez 
panów raczących się alkoholem, nie ma 
wolnej ławki, ani jednego spokojnego 
zakątka gdzie można swobodnie odpo­
cząć. Nie dosyć, że piją, jeszcze swoje 
potrzeby załatwiają pod pierwszym lep­
szym drzewem, nie zwracając uwagi na 
przechodnióio. Nie wiedziałem wprost, 
gdzie się mam podziać ze wstydu. Pytam 
więc, dla kogo jest ten park, czy nie dla 
ludzi, którzy chcą po ciężkiej pracy spo­
kojnie odpocząć na świeżym powietrzu? 
Dziwię się bardzo, że gospodarze nasze­
go miasta tego nie zauważają, że park, 
którego niejedno miasto może nam po­
zazdrościć, doprowadzony został do ta­
kiego stanu. Na pewno wielu mieszkań­
ców Chocianowa myśli tak samo, tylko 
nikt nie ma odwagi napisać.

Spełnione marzenia. Ale wojna, to 
nie zajęcie dla dzieci. Chociaż w czasie 
tej ostatniej, przedwcześnie dojrzało ca­
łe pokolenie Józkowi podobnych. Jedni 
szli z butelkami na czołgi, inni mieli 
to szczęście, że zamykając na zawsze o- 
czy, zaciskali słabnące dłonie na kara­
binie. „Jak to na wojence ładnie....” Na­
prawdę jest inaczej.

„Latający Holender”

P.S. 11 kwietnia Józef Wolner z żoną 
Anną wzięli udział w wojewódzkie! a- 
kademii z okazji Dnia Pracownika Służ­
by Zdrowia. Pan Józef otrzymał odzna­
kę „Zasłużony dla Ochrony Zdrowia”. 
Tydzień wcześniej przyjechał do Złoto­
ryi kolejny transport lekćw. A w gara­
żu państwa Wolnerów w Brunsum na 
transport do Polski czeka 20 tysięcy 
strzykawek i igieł jednorazvv7ych.

1

DOM RODZINNY. Są dwa: jeden w 
Żorach kolo Rybnika, drugi w Brunsum, 
w Holandii. Dom w Brunsum jest oto­
czony ośmioarowym ogródkiem. Od fron­
tu tysiące tulipanów — to także holen­
derskie, w głębi ozdobne krzewy kwit­
nące kolejno o każdej porze roku. Cór­
ki, synowie, wnuki. W domu mówi się 
po polsku. Żona Anna, chociaż pochodzi 
z trzeciego pokolenia emigrantów, zna­
jomość języka ojczystego wyniosła z do­
mu. Najmłodszy syn, Edmund, ożenił się 
z Polką...

ZŁOTORYJA, to miasto 
bliskie Wolnerom. Tu osiedliła się 
powrocie z Austrii, siostra Anna 
żem. Tutaj szesnastoletni Edmund, 
dzający u ciotki wakacje, niebezpiecz­
nie zachorował. Nieprzytomnego chłop­
ca karetka pogotowia odwiozła' do szpi­
tala, na oddział chirurgiczny. Wezwani 
telegraficznie rodzice pędzili do Polski 
pełni najgorszych przeczuć. Odetchnęli 
z ulgą przy łóżku syna, gdy okazało się, 
że niebezpieczeństwo minęło, 
wrócił do zdrowia, 
bejrzal szpital i w 
wal go ze szpitalami holenderskimi. Tak 
zrodził się pomysł wyposażenia zlotoryj- 
skiego szpitala, niemożliwy do zrealizo­
wania dla wielu, ale nie dla Józefa Wol­
nera. W stosunkowo krótkim czasie, po 
około roku udało mu się zdobyć dla zlo- 
toryjskiego szpitala wiele cennych urzą­
dzeń, sprzęt i leki.

22 lata był górnikiem w kopalni wę­
gla. Po zamknięciu kopalni zostaje 
przedstawicielem handlowym na Polskę 
z ramienia tekstylnych firm holender­
skich. Do Polski jeździ często i chętnie, 
a nie zapominając o interesach swoich 
pracodawców, pomaga bezinteresownie 
kooperantom polskim w nawiązywaniu 
umów handlowych, zakupie maszyn i u- 
rządzeń. Nareszcie w swoim żywiole, 
chciałoby się powiedzieć. Na początku 
lat siedemdziesiątych po tetrę dla ..Tex- 
til-Importu” wybrał się aż do Chin. Nie

Ojciec Józefa Wolnera, 
śląski, był zawiadowcą stacji 
Zdrowo chowała się gromadka 
rodzina żyła szczęśliwie. Ale już 
Polską zbierały się chmury. Wiadomo 
było, że zbliża się wojna, a Wolner fi­
guruje na gestapowskiej czarnej liście. Z 
tego powodu kilka miesięcy przed wy­
buchem wojny przeniesiono go do Kru- 
szowic. pod Kraków, gdzie niebawem 
miała dojechać reszta rodziny.

Protest
znieczulica"

Druga część listu łącząca datę zdarze­
nia w szpitalu w Chojnowie z planowa­
ną datą rozpoczęcia akcji protestacyjnej 
pracowników ochrony zdrowia jest o~ 
braźliwa i złośliwa pod adresem wszy­
stkich pracowników medycznych. Pragnę 
uświadomić autorowi listu, że w historii 
strajków w Polsce służba zdrowia nig­
dy nie zamykała i w przyszłości nigdy 
.nie zamknie drzwi przed ludźmi potrze­
bującymi pomocy. Odbyte akcje prote­
stacyjne polegały wyłącznie na wywie­
szeniu flag w siedzibach zarządów związ­
ków zawodowych. a związkowcy w 
Chojnowie nigdy nie stosowali nawet ta­
kich form protestu. Zbiorowy spór pra­
cowników ochrony zdrowia z rządem, 
zakończony 3 lutego br.. był zainicjowa­
ny i kierowany przez Rade Krajową 
Federacji Pracowników Ochrony Zdro­
wia. Związek zawodowy w Chojnowie 
nie jest członkiem federacji, stąd nawet 
formalnie nie obowiązywały go plany 
Rady Krajowej.

ŻOŁNIERZEM został jak w scenariu­
szu filmowym. Chłopiec zaprzyjaźnia się 

jeńcami, którzy traktują go jak syna 
pu.ku. Bliskość granicy zwiększa szan­
se udanej ucieczki. Zabierają ze sobą 
Józefa Wolnera. Szwajcaria, to tylko e- 
tap w żołnierskiej tułaczce. Droga do 
Cherbourga, stamtąd, na morzu, w umó­
wiony sposób przesiadka na angielskie 
okręty, Birmingham, wreszcie — docelo­
wo Szkocja. Dla żołnierzy — niedaw­
nych jeńców, to szansa powrotu na 
front. A smarkatego kandydata na wo­
jaka posyłają do szkoły.

wiele wątków splecionych i pog-

ma wspaniałych
Nie jest to tylko moja opinia i nie mó­
wię tak. dlatego, że pan Peszko urato­
wał mojego syna. Pan Peszko leczył też 
mojego kolegę. Holendra, któremu nasi 
lekarze nie mogli pomóc. Żona tego 
na była po siedmiu operacjach w Ho­
landii, nasi lekarze nie mogli jej po­
móc, a pan Peszko zoperował nogę i 
wszystko jest w porządku. Nasi lekarze 
też są pełni uznania dla kolegów z Pol­
ski. Nieraz to słyszałem. Kiedyś zadzwo­
nił kolega Edmunda — dziecku po wy­
padku wypłynęło oko. polscy lekarze nie 
mogli nic więcej zrobić bez specjalnej 
aparatury. Dziecko zgodził się zoperować 
u nas profesor Lames. Po operacji po­
wiedział: — Niech pan w mo-.m imieniu 
ukłoni się tej lekarce w Polsce, która 
jako pierwsza operowała dziecko. Zro­
biła, to tak umiejętnie, że mieliśmy trzy 
czwarte pracy wykonane. Tacy są wasi 
lekarze.

4 •.

Z niespożytą energią Józef Wolner za­
jął się sprowadzaniem deficytowej i nie 
dostępnej w kraju aparatury i sprzętu 
medycznego. „Zaprzyjaźnił się” ze szpi­
talami w Zakopanem. Koszalinie, Rybni­
ku. Złotoryi. Organizuje wycieczki Ho­
lendrów do Polski. Polaków do Holan­
dii. W sobie tylko właściwy sposób po­
średniczy w nawiązywaniu bliższych kon­
taktów między obu krajami. Polowa 
serca dla Polski, połowa dla Holandii.

BRUNSUM, to holenderskie miastecz­
ko, w którym mieszkały rodziny emi­
grantów polskich. Rekonwalescent Wol­
ner, jako miejsce urlopu wybrał Bredę. 
Tamtejszy burmistrz, wiedząc, gdzie 
znajduje się skupisko Polonii, dał żoł­
nierzowi kilka adresów. W Brunsum po­
znał Annę, przyszłą żonę. Wojna się 
skończyła, wieści od rodziny nie było 
żadnych. Po powrocie do jednostki Jó- 

• zef Wolner postanawia wracać do kra­
ju. W obozie przejściowym nareszcie 
wiadomość od bliskich: w Austrii od­
nalazła się siostra Anna, od niej dowia­
duje się o śmierci matki i najmłodsze­
go brata. Jeszcze raz jedzie do Brunsum. 
tym razem dokładnie wie. do kogo. Ten 
urlop kończy się zaręczynami.

Jurek. Janek, Hilda, Jadzia, Anna, Jó­
zef i Boleś. Najstarszy i najmłodszy brat 
zginęli w czasie wojny. Boleś wraz z 
matką, o losach Jurka nie udało się ni­
czego dowiedzieć do tej pory.

Pociąg, którym jechali do Kruszowic. 
zbombardowali Niemcy pod Dębicą. Wol­
nerów odesłano do Żor. gdzie już wkrót­
ce mieli odczuć pamiętliwą rękę nie­
mieckich panów. W 1940 roku trzynas­
toletni Józef został wywieziony na ro­
boty przymusowe do Schafhausen. U 
„bauera” nie oraerwał długo. Niedaleko 
był obóz jeńców polskich i granica ze 
Szwajcarią.

Naiwny wydaje się zarzut, jakoby 
żądano od opiekunów dziecka zachowa­
nia w tajemnicy pobytu w chojnowskim 
szpitalu. Wiadomo bowiem, że najbliż­
szym dla wsi Witków punktem, gdzie 
można dokonać prześwietlenia jest szpi­
tal w Chojnowie. Zwrot ramki urósł w 
liście do rangi najwyższej — była to 
zwyczajna prośba technika radiologii 
(nie lekarza) i nie wynikała ona z po­
mijania stanu zdrowia dziecka. ale z 
niedoinwestowania służby zdrowia, z bra­
ku tak pospolitych urządzeń.

— Byliśmy z żoną we Francji, 13 grud­
nia dzwoni córka: — W Polsce wojna! 
Natychmiast wróciłem, załadowaliśmy, to 
co było na ciężarówkę i ruszyliśmy do 
Polski. W Holandii przyjaciele mówili: 
wariat, bali się, że nie wrócę, to było 
17 grudnia. Dojechaliśmy bez kłopotów, 
tutaj na miejscu, dużo pomógł naczelnik. 
ZOZ dał dwa samochody do rozwiezie­
nia paczek i adresy osób potrzebujących 
wsparcia. W Holandii witali mnie jak­
bym wrócił z zaświatów, nie wierzyli, że 
w Polsce nie ma prawdziwej wojny.... 
Dzieci mówią po polsku, tak dobrze jak 
ją, Eddy nawet lepiej. Chciał żonę zna­
leźć w Polsce, no i znalazł, w Prusi­
cach. Często on i córka Daniela poma­
gali w trans- —tach. robili paczki, roz­
wozili. A najwięcej, to się napracowała 
ł" ;a siostra w Złotoryi. Przyjeżdżaliś­
my do niej o różnych porach i nieraz po 
kilkanaście osób. To była ciężka praca, 
ugościć tylu ludzi, ale nigdy nie narze­
kała.

czy
W odpowiedzi na list, 

w numerze 9/89 Waszego pisma 
„Protest czy znieczulica” chcę 
dzić, że zmontowanie dwóch, nie 
zanych ze sobą informacji w jedną ca­
łość wywołać może szokujące wrażenie 
na odbiorcach. Stało się tak w przypad­
ku listu „Protest czy znieczulica”. Prag­
nę zapewnić, że ani protest, ani znieczu­
lica nie kierowały pracownikami szpita­
la w Chojnowie, dyżurującymi 6 lutego 
br.

W opinii lekarza dyżurnego 
stan poszkodowanego dziecka nie budził 
obaw dotyczących zagrożenia życia. 
Zdjęcie rtg kończyny potwierdziło diag­
nozę o skomplikowanym złamaniu. Za­
sadniczą pomocą dla poturbowanego 
dziecka było wykonanie zabiegu opera­
cyjnego przez lekarza ortopedę. Pomocy 
takiej nie mógł udzielić szpital w Choj­
nowie. ponieważ nie jest do tego przy­
gotowany, nie dysponuje oddziałem orto­
pedii. Błędem lekarza dyżurnego było 
poinformowanie o tym matki, zanim je­
szcze przybył specjalista chirurg. Matka 
dziecka, prawdopodobnie działając w 
stanie szoku. natychmiast zabrała dziec­
ko ze sobą, będąc przekonana, że szpital 
w Chojnowie nie może udzielić dziecku 
żadnej porńócy. Z tego też powodu za­
brakło czasu na formalne wystawienie 
skierowania do szpitala w Legnicy. Pra­
cownicy szpitala oświadczyli, że opieku­
nowie dziecka w ogóle nie podejmowa­
li kwestii transportu j 
dlatego. że przywieźli dziecko 
samochodem.
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W codzienności różnych spraw, 
ko myśl nasza schodzi na rozwaiJp 0 
losach ojczyzny i na tragizm jej 
lości. Przychodzą jednak takie 
kiedy wracamy pamięcią do 
dni.

,,(■•.) Ale słońce W; 
dni naszej cnwały, 
przeklęte uęuzie w 
at nowe wzrosną po

© Chorągiew Legnicka ZHP im. 
Przodowników Pracy Zagłębia Miedzio­
wego zrzesza 19 399 zuchów, 22 944 har­
cerzy i 1 666 instruktorów, w 20 huf­
cach, z których największe to Legnica, 
Głogć v, Jawor. W chorągwi działa 127 
szczepów harcerskich, 32 szczepy star- 
szoharcerskie i 71 kręgów instruktor­
skich. Wśród instruktorów przeważają 
nauczyciele (1 175 osób), pozostali to 
uczniowie, studenci i przedstawiciele 
różnych zawodów.

© Drużyny Sztandarowe Chorągwi® 
Legnickiej z.a 1988 rok: W pionie har-| 
cerskim: 3 DH im. Jarosława 
skiego. Hufiec Chojnó’ 
hm T3T Wnnłnur
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® W 1988 roku instruktorom Cho­
rągwi Legnickiej przyznano: dwa Krzy­
że Kawalerskie, dziesięć Krzyży Za- 

” • MZa Za-
Mistrzow-

0 W hufcach: Legnica, Lubin, Zło­
toryja, Jawor, Głogów, Rudna, Warta 
Bolesławiecka istnieje 27 drużyn Nie­
przetartego Szlaku, zrzeszających 813 
zuchów i harcerzy.

Regionalnych Dni 
rocznicą powhnia 

i ZHP. Konfekcje 
w hufcach 1HP; 

na IV Konferticję 
Chorągwi Linie-

© W 254 placówkach oświatowych 
działa 112 harcówek i 102 kłaśohar- 
cówki, 18 harcówek urządzonych jest 
róża obiektami oświatowymi.

W związku zc zbliżającą się 50 rJcr 
nicą wybuchu II wojny światowej £0'

1. poznanie przez młodzież har 
wydarzeń związanych z przcbifJjefl1 
wojny polsko-niemieckiej we ......
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PGWAR ..Na straży Pokoju i Socializ-H pacji dla narodu polskiego.

chorągwiany Rajd Harce- 
,,Szlakiem LGOM”. Wizyta 

ZHP hm PL Władysława 
/ Głogowie ’ 
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wojev 
•różnią.
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WŁADYSŁAW BRONltyS1''

15. STEFAN 
wany drukarz 
Złotoryi;

16. BOŻENA NOWAK 
oddział w Jaworze.----- o-------- .j..., v feuuz.. tu .

niem we wszystkich środowiskach harcerskich tra-li ’ 
dycyjnych ognisk, na które zaproszeni będą ludzie h 
wpisani do Księgi Przodowników Pracy Zagłębiał 
Miedziowego. Od 21 do 23 bm. odbędzie się VIII i v 
Rajd Harcerzy Starszych „Szlakiem LGOM”. j |

24 bm. — w Głogowie od godz. 10 trwał będzie 
Chorągwiany Festiwal Śpiewających Drużyn Zu­
chowych.

21 bm. — godz. 16.30 — uroczysty koncert „Har- 
cerze przodownikom pracy zagłębia miedziowego”. 
Harcerskie odwiedziny w zakładach pracy. •]

25 bm. — dzień harcerskiego czynu społecznego. [’ 9^^-.
26 bm — Dzień Pamięci — zaciągnięcie want. , 

honorowych w miejscach pamięci narodowej i przy h FfezS 
grobach zasłużonych instruktorów i działaczy ZHP

27 bm. — Dzień Instruktora Chorągwi Legnic­
kiej. Spotkanie władz polityczno-administracyj.iych. 
i rad przyjaciół harcerstwa z aktywem instruktor­
skim. Podsumowanie plebiscytu „Instruktor roku 
1989”.

28 bm. — Harcerskie odwiedziny w domach we 
taranów walki i pracy. Wizyty w harcówkach, dys 
koteki dla harcerzy.

29 bm. — masowe imprezy sportowe i tury­
styczne w hufcach. Zbiórki sumujące Tydzień Bo­
hatera Chorągwi — nadanie odznak chorągwią- 
nych.

z Wądroża

DRUHNY I DRUHOWIE!
Po raz dwunasty, od 21 do 29 kwietnia br. ob- fj 

chodzić będziemy święto Chorągwi Legnickiej. > 
Wiążc się ono z ważnymi wydarzeniami w na-U 
szej harcerskiej przeszłości — przyjęcie przez Ę 
chorągiew imienia Przodowników Pracy Zagłębia i! 
Miedziowego i otrzymanie sztandaru nfundowa- 
nego przez społeczeństwo województwa legnickie-1- 
go.

Społeczeństwo młode, ale dynamiczne, prężne, 
z każdym rokiem zacieśniające więzy z pozostały­
mi ziemiami polskimi. Jego częścią są wasi rodzice 

„„... praca

® Działalność drużyn, szczepów | 
hufców wspiera Wojewódzka Rada 
Przyjaciół Harcerstwa, której przewod­
niczącym jest Eugeniusz Birczyński. W 
szkołach woj. legnickiego działa 69 kół 
Przyjaciół Harcerstwa.

O Podczas ostatniej HAL z wypo­
czynku skorzystało 17 130 zuchów, har­
cerzy i instruktorów (9 623 w formie 
wyjazdowej). Harcerska Akcja Zimowa 
objęła swym zasięgiem 8 835 członków 
naszej organizacji, z czego 1 335 ucze­
stniczyło w zimowiskach wyjazdowych. I

— ludzie Pracy zagłębia miedziowego. Ich praca’ n » a

°ni powin.Ę wpssazii do ksJęgi 
J W uznaniu osiągnięć w pracy zawoć 

| wcj i s. ' .

rągwi Legnickiej ZHP na wniosek mło-H 
H dziczy harcerskiej z Głogowa, Jawora

Lcg-Mcy, Lubina, Złotoryi, Polkowic, Cho- 
h cianowa, Wądroża Wielkiego, Warty Bo- 

mo li wn-a7-CC,ki<ii> Milko"'ic’ postanowiło 
mo- wpisać do Harcerskiej Honorowej Księgi!

P.™d0.Wn,lk0"'. Prący . Zagłębia Miedzio- 
pra- H 

h

ze 1
sługi j sześć Złotych Krzyży 
sługi dla ZHP” W gronie 
skich Drużyn Zuchowych znalazło

Twdzień
Bohatera Chorągwi

Święto Bohatera Chorągwi Legnickiej ZHP ob- j 
chodzone jest od 21 do 29 kwietnia 1989 roku. I 
Inauguracja nastąpi 21 bm. o godz. 18 rozpalę-;!

wego następujących obywateli:
1. KAZIMIERZ KOROLEWICZ — murarz w 

Głogowie-1111 Przedsiębiorslwie Budowlanym w

2. ZBIGNIEW RACZKOWSKI — nauczyciel 
przedmiotów zawodowych w Zespole Szkół 
Budowlanych w Głogowie;

3. IRENA JASIŃSKA — nauczyciel w Ze--
>o.e Szkół Włókienniczych w Legnicy; L 
>. JAN DROŻDŻ — technolog KGIIM __ wr

Zakładach Naprawczych Maszyn w Polkowi-’ 
cach;

5. MARIAN DRYG.ALSKI — starszy’ mistrz 
w Zakładzie Remontowo-Montażowym KGIIM 
w Lubinie;

6. JÓZEF CZEKAJLO — kierownik robót 
w Zakładzie Remontowo-Montażowym KGIIM 
w Lubinie;

7. ZBIGNIEW MIGDALEK — technik leśnik i. 
w Nadleśnictwie Chocianów, obecnie na eme-t 
ryturze;

8. ROMAN CIIOWANIAK — leśniczy w Nad-j 
leśnictwie Chocianów;

9. TERESA RAK
i Gminnej 

hm PL WACŁAW RYZEWSKI ' ”1 w“drc 
komendant Chorągwi Legnickiej ZHP)I '

I i i wy<
I 12- 

i ■ jj

u młodzieży

kierowniczka sklepu w 
_ Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

Wądrożu Wielkim;
10. JAN KOWALU 

Małego;
JANINA SKALNA — inspektor oświaty: I 

■chowania w Iwinach;
ADAM KILAR — ślusarz ZG 

obecnie na emeryturze;
13. IRENA KOPACZ — inspektor oświatyi ' 

i wychowania w Miłkowicach;
U. TADEUSZ OLEJNIK — emeryt, działacz! 

kultury w Kunicach;
KORABCZ.YŃSKI — emeryto- 

z Zakładów Graficznych wj*

kierownik CSU,;

ących 
Harce:

45 ognisk ___
cali się harcerze, 
Wręczono mc _ a__ 

.Harcerze — żołnierzom 
a Edukacji Narodoy. 
■tość zorganizowana i 
,i Legnickiej ZHP, 
grupę zasłużonych 

z woj. legnlckicg

LISTOPAD. Obchody 
Przyjaźni połączone z 70. 
WLKZM i z 70. rocznicą 
sprawozdawczo-wyborcze 
wybrano 100 delegatów i 
Sprawozdawczo-Wyborczą 
kiej ZHP.

GRUDZIEŃ. Wizyta z-cy naczelnika ZHP 
hm PL Władysława Guta w Hufcu ZHP 
Głogów. Wyjazd 4-osobowej delegacji Ko­
mendy Chorągwi do Orenburga (ZSRI w 
ramach podpisanej umowy o wzajemnej 
współpracy i wymianie doświadczeń WILZm 
Obwodu

niście rzetelnie wykonywać swoje obowiązki i 
miarę swych sił i możliwości służyć własnemu 
regionowi, łącząc szacunek dla przeszłości z twór­
czą troską o treść i kształt dnia dzisiejszego i ju- ! i 
trzejszego.

W związku z tym rozkazuję:
— zorganizować harcerskie ogniska, spotkania i 

koncerty z dedykacją ludziom pracy z udziałem 
przodowników pracy, weteranów walki i pracy,

— uczcić miejsca pamięci narodowej oraz 
giły zasłużonych robotników, instruktorów i 
juszników ZHP,

— zorganizować odwiedziny
cy’ . . »

— wziąć udział w czynie społecznym, a wyprą- j 
cowane środki przeznaczyć na Dom Harcerza w f ■ 
Legnicy,

— zorganizować i wziąć udział w imprezach > ■
sportowych, j sp1°

— wzmóc działania w zakresie zdobywania od- i j 
znaki chorągwiancj.

Komendy harcerskie zobowiązuję do pomocy dru-i 
żynom w realizacji zadań związanych ze świętem [ 
chorągwi. Dni Tygodnia Bohatera Chorągwi ogla- : 
szam mundurowymi w chorągwi.

Mam nadzieję, że podane propozycje nic wy-;i 
czerpią inwencji drużyn, wielu z was realizować 
będzie indywidualnie podjęte przez siebie zadania. H 
Wszyscy natomiast czynnie włączą się w organi- •: 
zację majowego święta.

CZUWAJ!

KWIECIEŃ. VII
rzy Starszych 
z-cy naczelnika ZHP hm PL Władysława 
Guta. W Domu Kultury w Głogowie odbył

• się Chorągwiany Festiwal Śpiewających Dru­
żyn Zuchowych. Z udziałem z-cy naczelnika 
ZHP Władysława Guta, władz polityczno-ad­
ministracyjnych i oświatowych, wojewódz­
twa odbyło się spotkanie z wyróżniającymi 
się instruktorami Chorągwi Legnickiej: 11 
wyróżniających się instruktorów odznaczono 
Krzyżem „Za Zasługi dla ZHP”. „Harcerze 
Przodownikom Pracy Zagłębia Miedziowe­
go” — pod tym hasłem odbył się koncert 
dedykowany ludziom pracy zagłębia mie­
dziowego w ramach obchodów Tygodnia Bo­
haterów Chorągwi. Na zaproszenie Komen­
dy Chorągwi Legnickiej ZHP przebywała w 
woj. legnickim delegacja Komitetu Obwodo­
wego Komsomolu z Orenburga. Celem wi­
zyty było zapoznanie się z formami pracy 
harcerskiej.

MAJ. W Domu Kultury w Jaworze odbył 
się Chorągwiany Przegląd Piosenki Harcer­
skiej.

CZERWIEC. Spotkanie Komendy Chorągwi 
i WRPH z grupą wzorowych zuchów i har­
cerzy z okazji Dnia Dziecka. Uroczystość na­
dania Hufcowi ZHP Wafta Bolesławiecka 
imienia Jana Wyżykowskiego oraz wręczenie 
sztandaru. W Jcżowie Sudeckim — Central- 

i I ny Finał Harcerskiego Wieloboju Spadochro- 
1 ; nowego. Ekipa z Chorągwi Legnickiej zdo- 
;j była III miejsce.

‘ lipiec. Zlot ZHP na Polach Grunwaldu. 
Podczas uroczystego apelu (15 llpca) — 803 
drużynom, w tym 9 z woj. legnickiego wrę­
czono Odznaki Grunwaldzkie. Przewodniczą- 

WRPH — Eugeniusz Barczyński odwiedził 
”bwanic Obozów Hufca ZHP Legnica w 
ujwcu oraz Hufca ZHP Lubin w Wy­

rach. Harcerski Festiwal Kultury 
” Szkolnej — Kielce 88. Wśród na- 

_ i znalazły się dwa zespoły repre- 
ice Chorągiew Legnicką ZHP: „Gwar- 

J” z Lubina, który zdobył Złotą Jodłę 
„Kalina” z Lubina — Srebrną Jodłę.

® Swoje zainteresowania młodzież 
rozwija w drużynach specjalnościo- 
wych: MSR — 45, pożarnicze — 18, 
żeglarskie — 23, łączności — 11, lot­
nicze 6, sanitarne — 11, sportów 
obronnych — 5, artystyczne — 40, tu­
rystyczne — 105.

SIERPIEŃ. Sekretarz KW PZPR wreg- 
nicy, Piotr Czaja i wicewojewoda le“»Ki~ 
Tadeusz Podwińskl, wraz z komendutem 
Chorągwi ZHP, złożyli wizytę w Mięn-na- 
rodowym Obozie Pionierskim w Ljinie. 
Goście zapoznali się z warunkami r.-po- 
czynku młodzieży oraz programem za,i.

WRZESIEŃ. W Lubinie na stadionieOSiR 
odbyła się inauguracja roku harcerjiego 
1988/89 połączona z podsumowaniem elttów 
pracy w roku poprzednim. Podczas t; Im­
prezy udekorowano chorągwiany ’ • - 
Złotym Odznaczeniem im. Janka 
go.

PAŹDZIERNIK. W Chojnowie zorgnizo- 
wano, z okazji 45-lecia LWP, Zlot Hfców 
ZHP noszących imiona związane z ŁWP: 
odbył się Harcerski Apel Poległych, zapło­
nęło 45 ognisk harcerskich, przy których 
spotkali się harcerze, kombatanci 1 źdnie- 
rzc. Wręczono medale pamiątkowe GK ZHP 
„Harcerze — żołnierzom LWP”. Z d:azjl 
Dnia Edukacji Narodowej odbyła się uro­
czystość zo-rga niżowa na przez KomendęEho- 
rągwi Legnickiej ZHP, wyróżniono 50-cDbo- 
wą grupę zasłużonych instruktorów naczy- 
cieli z woj. legnickiego.

Dąbrów-1 
skiego. Hufiec Chojnów — drużynowy! 
hm PL Wacław Ryżewski. 14 DI-I „Zoś-i 
ka” im. T. Zawadzkiego — Hufiec Zlo-g 
toryja. drużynowy phm J Jóźwiak.l 
111 DII im, M. Konopnickiej — Hufiec! 
Głogów, drużynowa hm PL I-I Jawor-3 
DS% 
Jawor, drużynowy phm S. L.ewens.i sza *4aml’a,ll<? programową pod lifcie”1 
Jednocześnie 14 DH im. T Zawadzkie-1 ..Niech zostanie w naszej pamięci”, 
go z Hufca Złotoryja zdobyła tytuł! 
Drużyny Sztandarowej Związku.

® Chorągiew Legnicka ZHP posiada [ 
18 odznaczeń. W 1988 roku zostały | 
przyznane: Złota Odznaka im. Janka? 
Krasickiego. Medal Wojsk Lotniczych t! 
pnWAD r-._. . . ~ . .. ll

mu”. Złota Honorowa Odznaka OHP iH 
Medal WOPR „Za Zasługi”.

ircęsk>1

' 1 Z polsko-niemieckiej we wrzjnłu 
także skutków wojny i ^ti-

ronik® wydarzeń
1988



Po IX Zjeździebie w naszej
ZHP

przestoje być marzeniem
cer-

PRZYRZECZENIE HARCERSKIE

PRAWO HARCERSKIE

1. Harcerz służy Polsce i dla niej su-
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Realizacja kampanii powinna sprzyjać 
wychowaniu młodzieży harcerskiej dla 
pokoju i kształtowaniu postaw obywatel­
skich członków ZHP.

1) 12 — 24 — 8 — 6 — 19 — 18 — 10 — główna postać

2) 1 — 8 — 24 — 10 — 26 — 2 — 20 — 18 — 11 — skupia wszystkie hufce z jed­
nego terenu

siębiorslwo Remontowo-Budowlane de­
klaruje zakończenie prac remontowo- 
-budowlanych na początek nadcliodzą-organ 

ZHP

rzem KW 1 
problemy, 
zjeździe. 21 
ZHP wzięło

Po wielu lalach oczekiwania wizja 
uruchomienia Domu Harcerza, jako 
specjalistycznej placówki wychowania 
pozaszkolnego staje się coraz bliższa.

G

Zwracamy się również do tych osób, 
które są w posiadaniu zdjęć i doku­
mentów (także książek i wydawnictw 
metodycznvch ZHP) ilustrujących hi­
storię ZHP. Pomóżcie w urządzeniu 
ekspozycji sali historii i tradycji har­
cerstwa. Kontakt: Chorągiew Leśnicka 
ZHP, ul. Lenina 8, tel. ‘242-89, 286-33.

wanego zakładu stolarskiego, pana Wła­
dysława Gruszewskiego, który zajmuje 
się wykonaniem wystroju wnętrz.

skicj woli działania na rzecz utrzymania 
i utrwalenia pokoju,

3. kształtowanie u członków ZHP po­
staw humanistycznych, szacunku dla do­
robku innych ludzi.

Do kampanii zgłosiło się już 48 dru­
żyn zuchowych, harcerskich i starszohar- 
cerskich. Oczekujmy na dalsze zgłosze­
nia.

Dom Harcerza

Arytmograf harcerski
Należy odgadnąć znaczenie zaszyfrowanych wyrazów tzn. w miejsce cyfr wpi- 

'   i wpisać je do diagramu. Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
... ’ 'zna uj Lenina 8, 59-220 Legnica. Termin

nadsyłania odpowiedzi — 5 maja br. Wśród autorów prawidłowych rozwiązań 
rozlosujemy atrakcyjne nagrody rzeczowe.

a Będzie to ośrodek rozwoju zaintereso- 
i wań, dokształcania młodzieżowej kadry 
! instruktorskiej i funkcyjnych ZHP. 
I Mieścić się tu będzie poradnia meto- 
‘ dyczna dla instruktorów ZHP i innych 
j organizatorów wolnego czasu dzieci

i młodzieży. Przewiduje się działalność 
różnych kół, klubów i sekcji: kompute-

Choć do zakończenia prac remonto­
wych pozostaje niewiele czasu, nadal 
potrzebne są środki finansowe. Znaczną 
ich część wyasygnowano z budżetu Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, część wy­
pracowali sami harcerze, ale potrzeby 
są znacznie większe.

Apelujemy w dalszym ciągu o po­
moc finansową do zakładów pracy, in­
stytucji. osób prywatnych, którym nie­
obojętne są sprawy wychowania dzieci 
i młodzieży. Pieniądze prosimy wysy­
łać na konto Komendy Chorągwi Leg­
nickiej ZHP.

3) 3 — 24 — 15 — 20 — 21

4) 3 — 24  15 — 18 — 21 — 7 — 6 — 21 — 19 — najważniejszy na obozie

5) 10  24 — 2 — 6 — 19 — 25 — 11 — 3

6) 16  4  io — 6 — 11 — 21 — 24 — 17 — 27 — możesz ją zdobyć

7) 12 — 20 — 11 — 6 — 3 — kilka dni pod namiotem

8) 22 — 6 — 16 — 19 — 28 — 4 — jednostka organizacyjna ZHP
9 — stopień harcerski.

IV 
Clio-

- -------/na - - ....
czą cho- PL Bożenę Gołdę do Centralnej Komisji \ i
>rganiz^acji Instruktorskiej. W zjeździe uczestniczyli 0 

Zarząd KGHM).
w Polkowicach

i najł“J“’~j— 
harcówkat*.

ze Złotoryi,

W Domu Harcerza można pędzie także 
oglądać program telewizji satelitarnej. 
Zlokalizowanie, obok budynku, amfi­
teatru umożliwi organizowanie wielu 
imprez masowych na wolnym powie­
trzu. W jednym z pomieszczeń urządzo­
na zostanie sala historii i tradycji leg­
nickiego harcerstwa

j miennie spełnia swoje obowiązki.
2. Harcerz chce zmieniać siebie 

świat na lepsze.
3. Harcerz stara się zrozumieć siebieJ'

rozwija swoje zdolności' i zamiłowania, i i • • ’ i ■ ’ i/-5?
4. Harcerz chce wiedzieć więcej niż i nych’ “górskich. kolekcjonerach ,tp 

wie, umieć więcej niż umie.
5. Harcerz myśli samodzielnie i dzia- : 

ła skutecznie.
» 6. Harcerz jest uczciwy, dzielny i od-!j
’ powiedzialny, można na niego liczyć, h 

) znr. W ivumenazic uno- . 7 Harcerz iest żvczliwv ii(7vnnv i n iio porozumienie dotyczące zycznwj, uczynny 10-
jłpracy Komendy Chorągwi j piekunczy.
1 Wydziału Rolnictwa i lcś- i 8. Harcerz jest gospodarny, szanuje*' „ - -

icy- s pracę własną i innych. , i sać odpowiednie litery i _
9. Harcerz pozna je i chroni przyrodę.;' do Komendy Chorągwi Legnickiej ZHP, 

J 10. Harcerz dba o sprawność i zdro-i’ na,lcvłonU k h,. v
•i wie, nie. ulega nałogom, nie pali ty-|| 

toniu, nie pije napojów 
nio nrńhn in ..I.A...

’ SP ni 
•ownictw 
Oświaty 1 

dotychczi 
znowelizowane 

:kół i placówek 
1 ze Związkiem 

legnickiego.
'borcza 
;m 94

W programie kampanii przewidziano 
zadania dla drużyn zuchowych, harcer­
skich i starszoharcerskich. Zostały one 
pomyślane tak, aby każde środowisko 
mogło je realizować najbardziej przy­
stępnymi metodami. „Niech zostanie w 
naszej pamięci” — to hasło powinno 
przyświecać końcowym efektom realizo- i 
wanych zadań. Ich forma i treść muszą! 
zostawić ślad podjętych działań w na-i 
szych sercach i najbliższym środowisku. 
Mają one przybliżyć nam tamte odległe 
dni. Będąc jednocześnie nauką dla przy­
szłych pokoleń.

MARZEC. ! 
Dnia Kobiet ] 
Rady Przyjaci 
Barczyński spo 
rągwi Legnicki  
rągwi podpisano 
wzajemnej współ] 
Legnickiej ZHP i   „
nictwa Urzędu Wojewódzkiego w Lęgni* 
W Komitecie Wojewódzkim PZPR w I ' 
nlcy odbyło się spotkanie delegatów 
jeżdżających na IX Zjazd ZHP z sekre 

PZPR Piotrem Czają — poruszano 
które delegaci przedstawią 

1 delegatów Chorągwi Legnic 
j udział w IX Zjeździe ZHP.

LUTY. W Harcerskiej Akcji Zimowej j j 
wzięło udział około 6 tys. zuchów, harcerzy 1; 
i instruktorów. I

Z okazji Międzynarodowego ■ ■ 
przewodniczący Wojewódzkiej L 

?iół Harcerstwa — Eugeniusz ■ r 
spotkał się z instruktorami Cho- • 

lickiej ZHP. W Komendzie Clio- 1

wa Polskiego” 1 „Konkretów” przed 
Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą C 
rągwi Legnickiej. Spotkanie delegatów 
konferencję sprawozdawczo-wy borc 
rągwi z kierownictwami róźnyi ’ 
i instytucji współpracujących 
PTTK, Z W LOK, Z W TPPR, \ 
W Szkole Podstawowej nr 4 
podsumowano konkurs na 
harcówkę: Pierwsze miejsce w 
drużyn zajął HKL „Trawers” 
I miejsce w harcówkach szczej 
4 Szczep przy SP ni 4 w Pol..„„.^ 
Spotkanie kierownictw Komendy Chor; 
z Kuratorium Oświaty 1 Wychowania: 
konano oceny dotychczasowej współpracy 
i podpisano znowelizowane zasady współ­
działania szkół 1 place wek oświatowo-wy- ' 
chowawczych ze Związkiem Harcerstwa Pol- j 
skiego woj. legnickiego. IV Konferencja 1 
Sprawozdawczo-Wyborcza Chorągwi Legnic- j 
klej ZHP z udziałem 94 delegatów oraz za- f 
proszonych gości: Uczestniczył m.in. z-ca ] 
naczelnika ZHP hm PL Jerzy Szczygielski, j 
Wybrano nowe władze chorągwi oraz 21 de- i 
legatów na IX Zjazd ZHP. Komendantem | 
Chorągwi został hm PL Wacław Ryżewski, ’ 
z-cą komendanta ds. programowych — hm • 
Agnieszka Panasiuk. Wśród delegatów na ! 
IX Zjazd ZHP znalazła się m.in. hm PL ; 
Halina Leciejewska-Nosal z redakcji tygod­
nika „Motywy”. Chorągiew Legnicka została 
odznaczona odznaką PTSM oraz Złotą Ho­
norową Odznaką OHP.

j. 28 marca br. rozpoczął się IX Zjazd ! 
J ZHP. Już w pierwszych godrb.ach ro- 

boczych obrad delegaci zmienili numer
j na XXVI Zjazd ZHP, uznając w ten 
| sposób ciągłość harcerskiej tradycji. 
| Wśród blisko 1000 delegatów znalazła się 
I 21-osobowa delegacja Chorągwi Lęgnic- 
| kie.i.
& XXVI Zjazd ZHP uchwali! nowy sta- ■’ 

tut ZHP, zmienioną rotę Przyrzeczenia 
Harcerskiego i ustanowi! nowe Prawo j 
Harcerskie. Zatwierdzona została uchwa­
la. a także stanowisko XXVI Zjazdu | 
ZHP w sprawie stosunków miedzy ZHP ? 
a Kościołem. Przyjęto deklarację w sora- 
wie kierunku przebudowy harcerstwa i 
list do harcerskich pokoleń. Zjazd opo- 

' wiedział się za tym, aby harcerstwo 
I było ruchem, który łączy do wartości 
i wspólnych. Ma być organizacją patrio­
ci tyczną, obywatelską, niepolityczną, zo- 

rientowaną na wartości akceptowane 
wspólnie przez wszystkie strony dialo­
gu społecznego. ZHP ma przestrzegać 
zasad tolerancji światopoglądowej, nie I 
organizować ale'I nie ograniczać udzia- ' 
łu' swoich członków w życiu religij- ® 
nym.

Władze naczelne ZHP podjęły próbę 
nawiązania współpracy ze środowiska­
mi polonijnymi, w tym z harcerstwem 
poza granicami kraju, w imię racji pa- ] 
triotycznych i dobra wszystkich poi-? i 
skich dzieci i młodzieży.

W dyskusji plenarnej głos zabrał m. 
in. hm PL Zenon Vf-sxtert z Głogowa, i i 
W skład prezydiurń zjazdu została po-!' 
wołana hm PL Aniela Lasoń ze Złoto-p 
ryi. Do władz centralnych wybrano: hm. 1, 

.■ PL Zenona Weinerta do Rady Naczel- ś i o_ 
nej ZHP, hm Halinę Madej-Jaworską Lj Główny wykonawca Legnickie Przed- 
do Centralnej Komisji Rewizyjnej, hm i i <r‘ ’ ' ' " ‘ — - -

Leg- >. 
reW£|

I na 
ickiej

do Centralnej Komisji Rewizyjnej,

Instruktorskiej. W zjeździe uczestniczyli H _
także zaproszeni goście z województwa g cych” wakacji. Wszystko^zateży"jednak 
legnickiego: Eugeniusz Barczynskj 0(^ tempa prac Spółdzielni „Ogniwo” w

i Ti "TT”'Ti i WRPH i plkj] Jaworze, a szczególnie od wyspecjalizo-
:i Edward Nowak — wicekurator oświaty j nrn 'znlrln/ln r./1 o „r-.TrZ

ipów”"zajął ■ i wychowania.
□ikowicach. | Całą społeczność harcerską chcemy za- p

ąDo- 1 poznać ze
| Harcerskiego i

ijładniejszą ; przewodniczący WRN i 
arCOWkaCh 1 Tduzorrl MonroL- __ xzrir.nl

i wychowania.
Całą społeczność harcerską chcemy za- p 

poznać ze zmienioną rotą Przyrzeczenia u 
----------- i Prawa Harcerskiego: | ■ Termin otwarcia placówki podczas 

| inauguracji roku harcerskiego 1989 90 
h w II połowie września br. staje się 

i 7\,Tn^-----------------------„„i ■ z n więc realny. Nowa placówka służyć ma
nićMsLmżb zp:kLwoc^srPoX:Ti?ati ^mtyl-konhł%e^m-ale również dzie- 

] demu człowiekowi, być posłusznym pra-1 
wu harcerskiemu”.

xzrir.nl
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PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

3.

Ostatnie
godz. 12

Sprzęt można oglądać 
r_____:___ -.1

w Rzeczypospolitej
Ryszard Adamów

748-k

r
J E,UO MI N F R

działalności

752-k

ZATRUDNIĄ NIEZWŁOCZNIE:

648-k

na DOSTAWY WYROBÓW ODZIEŻY Z JEANSU

w szerokim asortymencie.

555-k
całkiem a

10 ® Konkrety

■ TOKARZY,
■ SPAWACZY elektryczno-gazowych.

Informacji udziela Biuro Handlowe, ul. Bema 31, Raszówka, 
gm. Lubin.

Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego Pracy dla 
Górnictwa Rud.

wyświecenie

A nn, nr rej. LGA 806D, 
wywoławcza — 1 075 000 zł, 
nr rej. LGA 809S, stopień

Przetarg odbędzie się 11 V 1989 r. w świetlicy PGR w Legnicy, 
ul. Jaworzyńska 199, o godz. 11.

Sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. 9—13 
Legnica, ul. Wielogórska 35.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej godzinę przed rozpoczęciem przetargu, w ZBT 
Legnica, ul. Wielogórska 35.

KOMBINAT GÓRNICZO-HUTNICZY MIEDZI 
— ZAKŁADY NAPRAWCZE MASZYN 

w Polkowicach, woj. legnickie

ZAWIADAMIA, 
że do końca kwietnia 1989 r. podpisuje umowy z odbiorcami

W przypadku, gdy I przetarg nie dojdzie do skutku, o 
zostanie przeprowadzony II przetarg.

w Legnicy, ul. Jaworzyńska 199

przedsiębiorstwo produkcyjno-usługowe 
„R E X P O L”

nowo otwarta Spółka z o.o. w Raszówce

Zastrzegamy sobie prawo wycofania części sprzętu, unieważ­
nienia w części lub w całości przetargu, bez podania przyczy­
ny. . , .
Jednocześnie informujemy, że posiadamy do sprzedaży części 
zamienne do samochodów; Syrena, Gaz, Muscel — po atrak­
cyjnych cenach.

w o-
to „w

raz, że Józef K. jeszcze w do­
brych czasach uskładał spory 
pliczek dolarów na czarną go­
dziną i jeśli tylko on, Jan, 
zgodzi sią poślubić siostrą Hi­
politą, ma sią rozumieć chwi­
lowo poślubić, to na pewno z 
tego pliczku dorzuci mu garść 
zielonych do tego fiata. Oferta 
była ; onątna i bardzo kusząca, 
mimo to docent wciąż sią wa­
hał. Wtedy Anna zapytała z 
głupia frant, który przeznacza 
jej pokój. Jak to, przeraził sią 
docent, mamusia chce ze mną 
zamieszkać? Owszem, przytak­
nęła Anna, jeśli nie załatwią 
sprawy Hipki, Józef K. nie 
wpuści mnie na próg. A miesz­
kać przecież gdzieś muszą. Ta 
straszna perspektyica tak prze­
raziła docenta, że wpierw wprost 
zaniemówił z przerażenia, a po­
tem zrezygnowany machnął rę­
ką, wzruszył ramionami, po­
myślał o dużym fiacie, przecud­
nych dolarach — i wyraził zgo­
dą.

Wieść o tym, że pokraka Hi­
polita wychodzi za pana do­
centa obiegła błyskawicznie ca­
łą wioską G. I oczywiście 
wszyscy zaraz uznali, że ten 
cały docent musi być mocno 
durnowaty i do tego

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
ZAGŁĘBIA MIEDZIOWEGO 

w Lubinie, ul. 1 Maja 13

w ZBT

W dawnej Polsce przestąp- 
cow (yu/w-obC <, nwuip-
nice, cnoc tae iyLr\.uj huiutio 
tzw. wyświęcęatetu. i o znaczy 
aetiKwenia luo, częściej, aeliK- 
wentuą biczując wygubiano z 
miejsca zatnieszKama. ponie­
waż owemu obrząaowi towa­
rzyszył tłum z zapalonymi 
świecami i pochodniami, stąd 
nazwa — wyświecenie, udawa­
łoby sią, ze ow proczaer zagi­
nął bezpowrotnie wraz z upad­
kiem Polski szlacheckiej. Nie­
stety, okazało sią — nie zagi­
nął; tu i owdzie egzystuje do 
dziś i, rzec można, ma sią cał­
kiem nieźle.

Ostatni a<ct (uwc.wijnt.y 10 tak.) 
wyświecenia w Rzeczypospolitej 
miał miejsce 26 grudnia ub. ro­
ku (a więc w drugi dzień 
świąt Bożego .'łuroazemaj w 
małej wiosce G., oddalonej za­
ledwie tciltcauziesiąc Kilometrów 
od naszego wielce oświeconego 
miasta wojewódzkiego.

65-letni, rolnik z G., obywatel 
Józef K., me był zbyt zasobny 
w hektary i chudobę żywą, za 
to miłosierny Bog obdarzył go 
dwiema córkami: jedną własną, 
po byłej żonie, Jadwidze, która 
pewnego dnia uciekła z wę­
drownym grajkiem-nar mouiscą 
— i drugą po rozwódce z po­
bliskiego miasta, Annie, przy- 
hołubionej z dość pokaźnym 
przychówkiem, bo nie tylko 
z córką, ale i z synem. Córką 
Anny Józef K. traktował jak 
rodzoną, nie robiąc między ni­
mi żadnej różnicy, przyszywa­
nego syna zaś, ledzuie znał, bo 
odkąd ów, to znaczy przyszy­
wany, został docentem i zaczął 
oświecać ciemne masy, przestał 
pokazywać się w G. Trzeba 
przyznać, że córki obywatela 
Józefc K. i to zarówno ro­
dzona, jak i ta wniesiona mę­
żowi we wianie, nie były zbyt 
powabne, a szczerze mówiąc 
przypominały bardziej dzwonni-

on sią nie zgodzi, oponowała - 
Anna, przecież zrozum, to jej 
rodzony brat. Kiedy obiecasz 
mu fiata, przestanie na krótko 
być bratem, stwierdził Józef K., 
już 'a znam tych uczonych pa­
nów ~ miasta.

No i Anna, rad nierad, po­
jechała do miasta wojewódzkie­
go spotkać się z synem docen­
tem. Pan docent, jak było do 
przewidzenia, nie chciał zrazu 
o niczym słyszeć. Kiedy matka 
wyjaśniła mu jednak, co i jak 
i napomknęła o fiacie, dużym 
fiacie zmiękła mu nieco rura. 
Owszem, stwierdził, takie wy­
padki nie należały do rzadkości 
w starożytnym Rzymie ' w o- 
kresie ąuattrocento, a nawet 
później... ale mamy przecież 
dwudziesty wiek... mamusia po­
winna zrozumieć... Ale mamu­
sia niczego nie chciała zrozu­
mieć, z wyjątkiem tego „ąuat- 
trocento”, które skojarzyła z 
centami, a te z kolei, tzn. cen­
ty, z dolarami. Dodała więc za-

Tematcm zebrania będzie informacja zarządu o 
spółdzielni w 1988 r. i założenia planowe na 1989 r.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Osobo­
wych i Szkolenia w siedzibie KGHM — Zakładów Napraw­
czych Maszyn w Polkowicach, telefon 47-12-21.
Zakład dysponuje miejscami w hotelu robotniczym dla osób 
samotnych i hotelem rodzinnym.

1. Samochód ciężarowy Star, typ A-28, 
stopień zużycia 60 proc, cena i

2. Samochód Syrena, typ R-20, 
zużycia 70 proc., cena wywoławcza 505 880 zł, 
Samochód ciężarowy ZUK, typ A-ll, nr rej. LGA 540S,

stopień zużycia GO proc., cena wywoławcza — 700 000 zł,
4. Silnik do samochodu GAZ-53A, benzynowy, używany, szt. 

2, cena 1 szt. — 150 000 zł,

że zebranie grupy członków oczekujących na 
mieszkanie odbędzie się w dniu 27 IV 1989 r. 
o godz. 17 w klubie „Nasza Chata”, ul. Dą­
browszczaków 1.

czyli Beatę 
Nawet imiona 
podejrzane: ro- 

się Gustawa, 
_ ’ ' ’ J, bo 

Czy więc mógł ktoś 
', że na szkarady 
Gustawa, i Hipolita

ka Quasimodo niż, dajmy na to, 
panią Walewską, ’ ”--x-
Tyszkiewicz.
miały mocno 
dzona wabiła 
a druga jeszcze paskudniej, 
Hipolita. C~" —1 
przewidzieć, 
imieniem ( 
poleci ktoś i zagnie na nie pa­
rol? Ale jak powiada Szekspir: 
„Więcej jest rzeczy na niebie 
i ziemi (...), niż śniło się wa­
szym filozofom”. No i święta 
prawda — jest. Bo na 25-letnią 
Hipolitą ktoś — Bóg raczy wie­
dzieć kto — poleciał i to po­
leciał skutecznie, jako że ka­
prawe dziewczę zaczęło 
czach tyć. Oczywiście 
oczach” nie należy brać dosłow­
nie, gdyż dziewczyna tyła ra­
czej w biodrach, piersiach i — 
szczególnie w talii.

Wieś zaczęła zaraz oczywiście 
plotkować, gadać, oceniać wy­
miary Hipolity i dociekać, któ­
ry to z miejscowych kozaków 
zdobył sią na odwagą skonsu­
mowania cnoty nieszczęsnego 
dziewczęcia. Natomiast Józef K- 
i Anna rozpaczali, ma sią ro­
zumieć — i na gwałt szukali 
wariata gotowego ochajtnąć sią 
z Hipolitą. Szukali, rzecz jas­
na, nie z pustymi rąkami, bo 
na desperata czekało obiecane 
300 tysięcy zet plus krowa, plus 
dwa świniaki plus kompletny 
ślubny przyodziewek z lakier- 
kami-mesztami łącznie. Ale 
wariat, mimo pokaźnej premii, 
sią nie znalazł. Nawet, gdy pre­
mia wzrosła do pól balona — 
nikt się nie pokwapił. Nikt sią 
nie pokwapił, a brzucho Hipo­
lity, jakbi nigdy nic, rosło jak 
ciasto drożdżowe — tylko pa­
trzeć, jak wykipi z dzieży.

Wtedy Józef K. wpadł na 
zgoła karkołomny pomysł. Hi­
polita, oznajmił Annie, wyjdzie 
za Jana. Za jakiego Jana! — 
zdumiała się Anna, niczego nie 
pojmując. Za twojego syna, 
— wyjaśnił Józef K. — i Anna 
o mało nie zemdlała: Jakże to 
tak, za rodzonego brata?! Brat 
nie brat, odparł Józef K., prze­
cież małżeństwa nie będą kon­
sumować, da dziecku nazwisko 
(Hipolita nosiła nazwisko Józe­
fa K., ponieważ ów ją adopto­
wał) i wyjedzie sobie w kibini- 
mater, a potem cichaczem wez­
mą rozwód; przynajmniej nikt 
nie będzie strzępił pyska, że 
Hipka urodziła bękarta. Ależ

ślepy. A najpewniej nie jest 
żadnym docentem, jeno, co naj­
wyżej, konduktorem albo fur­
manem. Lub, może nawet, bez­
robotnym farmazonem-łupser- 
dakir ', co to na wiano leci, nie 
patrząc — jak to się mówi — 
konio i w zęby.

Tymczasem Józef K. gotował 
się do weseliska. To znaczy 
zaszlachtował dwa świniaki, 
cielę i barana, poukręcał ku­
rom łoy, nazwoził z miasta 
pełne skrzynie jaboli i bałty­
ckiej oraz — by Boże broń nie 
brakło napitku — uruchomił 
domową wytwórnię samogonu. 
Dzielnie sekundowała mu w 
tym Anna piekąc, smażąc, go­
tując.

No i wreszcie nadszedł ów 
radosny dzień, kiedy młodzi 
wróciwszy z kościoła (wpierw 
oczywiście odwiedziioszy USC) 
i wszyscy, tj. Józef K. z rodzi­
ną i pół wsi. siedli do stołów 
i zaczęli balować. Balowanie 
zapowiadało sią na trzy dni,

lecz trwało raptem do wieczo­
ra. Bo oto pod wieczór pojawił 
się jakiś nie proszony i do te­
go nie ogolony łachmyta, rze­
czywisty ojciec panny młodej 
i — co za tym idzie — pana 
młodego, jak sią okazało. Ow 
tatuś-mchmyta, dowiedziawszy 
sią jakimś cudem o ślubie cór­
ki, przybył z gratulacjami 
i ojcowskim błogosławieństwem. 
Kiedy jednak zobaczył pana 
młodego, wprost oszalał. Szalał 
dobrą chwilą, bo zanim dostał 
sztachetą i umilkł, zdążył wszem 
wobec i każdemu z osobna wy­
krzyczeć, kim są dla siebie 
nowożeńcy, czyli jak bliskie łą­
czy ich pokrewieństwo. A wte­
dy, gdy tylko padło to straszne 
i złowrogie słowo „kazirodztwo”, 
sztachety jak na komendą zmie­
niły kierunek i zaczęły zgodnie 
okładać świeżo upieczonych 
małżonków. A okładały ich w 
domu, przed domem, na drodze, 
aż wysiudali grzesznych nowo- 
żeńcóio z wioski. 1 to było, jak 
na razie, ostatnie wyświecenie 
w Rzeczypospolitej. Ale czy 
naprawdę ostatnie? — wątpią. 
Wszak wracamy do korzeni, 
wracamy we wszystkich dzie­
dzina h.

5. Silnik do samocłiodu Muscel, Łyp ARO, używany, szt. 2, 
cena 1 szt. — 100 000 zł,

6. Silnik typ S-31 do samochodu Syrena, używany, szt. 4, ce­
na 1 szt. — 50 000 zł,

7. Skrzynia biegów do samochodu Syrena, cena — 80 000 zł,
8. Myjnia elektryczno-spalinowa, używana, cena — 150 000 zł,
9. Silnik ciągnikowy C-385, typ ZETOR 8101, cena — 400 000 

złotych,
10. Silnik do ciągnika gąsienicowego, cena — 300 000 zł.

na sprzedaż pojazdów samochodowych i podze­
społów znajdujących się w Zakładzie Budowlano- 
-Transportowym w Legnicy, ul. Wielogórska 35:
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Marian Bałka 
zastępca dyrektora 

Zakładów Energetycznych Legnica
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w 
V/ 
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towy w Ścinawie nie ponosi winy.

Tutejszy urząd ze swej strony 
prasza skarżącego się za 
pomyci w rozdziale prasyu

Jan Malce 
dyrektor 

Wojewódzkiemu Urzędu Poczty 

Konkrety ® 11

prze* 
występujące

„Ostatni
Mohikaifn

Brakujący numer czasopisma „Maga­
zyn Rodzinny’' został klientowi doręczo­
ny w lutym br.

No cóż... pani Kazia, szefowa Klubu 
■ Rolnika w Piątnicy zostanie chyba su- 

• perkonkretnym sponsorem. Dzięki pomo- 
cy sil pozaziemskich notka o Piątnicy 
ukazała się dwa razy. Szkoda, że nie ma 
zgłoszeń z innych plac&wek kulturalnych. 
Ryć może do skromnego grona kandy­
datów na „Konkretnego Sponsora” awan­
suje ZKTiR „Dziewiarz”, który ma po­
dobno organizować koncerty dla ama­
torskich zespołów rockowych.

W rozmowie telefonicznej naczelnik 
urzędu pocztowego w Ścinawie próbował 
wyjaśnić przyczynę pomyłki, lecz klient 
żadnego tłumaczenia nie chciał przyjąć 
do wiadomości. W liście do redakcji 
stwierdził, że ,jna prawo wymagać, aby 
poczta prawidłowo świadczyła usługi 
(...), że można w sposób taktowny, kul­
turalnie wyjaśnić nieprawidłowości”. Tu­
tejszy urząd uważa podobnie i wymaga 
od pracowników, aby w ten sposób 
zwracali się do klientów. Zdaniem pra­
cowników urzędu podobnie powinni za­
chowywać się klienci, a w tym przypad­
ku zachowanie autora listu też budziło 
zastrzeżenia.

Zofia Musiał 
kierownik 

Referatu Gospodarki Komunalnej 
Nadzoru Budowlanego i Komunikacji

„Kłopot

dniu Jjj otrzymaSia z RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch” w Lubinie. Z informacji jaką 
uzyskano w RSW wynika, że dziennik 
„Sport” „Ruch” otrzymuje z RSW „Ruch” 
Katowice. Czasopismo to nadchodzi do 

niem, tj. na drugi dzień po ukazaniu 
się dziennika. Zdarzają się również wy­
padki, że w pakiecie są wysyłane jed­
nocześnie dwa numery „Sportu”. Zatem 
za opóźnione doręczenie prasy urza.d pocz- _ _

W odpowiedzi na list opublikowany v/ 
„Konkretach” nr 2/89 pt. „Ostatni Mohi­
kanin” Urząd Gminy w Żukowicach in­
formuje, że Ob. Ryszard Kotowicz, 
mieszkający we Wróblinie otrzymał 3- 
-pokojowe mieszkanie ze Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Nadodrze” w Głogowie. 
Informację przekazujemy z opóźnieniem 
w związku z tym, iż oczekiwaliśmy na 
konsekwentną odpowiedź oraz załatwie­
nie sprawy przez Hutę .Miedzi „Głogów”.

Odkąd pamiętam, (a pamięć mam krót­
ką), w Chojnowie zawsze byli ludzie, 
którzy robili coś dla rocka. Na począt­
ku lat osiemdziesiątych, co miesiąc od­
bywały się koncerty zespołów big-beato- 
wych. Kilka legendarnych legnickich ka­
pel punkowych i metalowych lam za­
czynało swoją karierę* Później były sym­
patyczne Młodzieżowe Spotkania Mu­
zyczne, na które przyjeżdżali ludzie z 
całej Polski. Szkoda, że imprezy już nie 
ma. Na szczęście chojnowska młodzież 
nie daje za wygraną. Śmierć biurokracji 
— niech żyje muzyka!

pocztą"
Nawiązując do notatki pt. „Kłopot z 

pocztą”,, która ukazała się w „Konkre­
tach” z 17 III br., Wojewódzki Urząd 
Poczty w Legnicy po zbadaniu sprawy 
wyjaśnia, że faktycznie zdarzały się 
przypadki pomyłkowego podzielenia pra­
sy przez pracowników urzędu pocztowe­
go w Ścinawie. Prawdopodobnie również 
17II br. pracownica dzieląc prasę, po­
myłkowo włożyła do skrytki autora li­
stu dwa takie same numery „Sportu” i 
zawiadomienie o nadejściu przesyłki 
przeznaczone dla innego adresata. Cho­
ciaż, jak wyjaśniła, otrzymanego mylnie 
numeru „Sportu” klient nie zwrócił do 
urzędu, nikt inny też nie składał rekla­
macji.

© W edy-jt wałbrzyskiego
„Rocka pod Chełmcem” wzięły udział 
m.in. ZIELONE ŻABKI, SZCZURY PA­
RYŻA i BRUNO WĄTPLIWY. Ze smut­
kiem stwierdzamy, że impreza schodzi 
„na psy”. Bałagan jest coraz to większy. 
•A miało być tak pięknie, kwiatki...

dzianek. Występ rozpoczął się folkowym 
numerem z akordeonem w roli głównej, 
a potem-., odleciałem. Jakiś idiota po­
równał kiedyś ZIELONE ŻABKI do 
SZTYWNEGO PALA AZJI (w tzw. ga­
zecie „Non Stop”). Już wtedy takie po­
równanie było śmieszne. ZIELONE ŻAB­
KI, to teraz jedna z ostrzejszych kapel 
w Polsce. Szanuję emerytów i rencistów, 
szanuję zasłużonych dla naszej muzyki, 
ale „Tilty”, „Kaesusy” mogą iść w od­
stawkę. Cieszą się uszy, gdy mogą po­
słuchać nowe ŻABKI. Oczywiście kilka 
starych numerów też było w programie, 
ale tak przearanżowanych, że brzmią 
wspaniale („Złodzieje”, „Numerek”). 
Ufff...* Kończę z tymi komplementami, 
bo ŻABKI gotowe osiąść na laurach, al­
bo na taborecie (hi, hi!!!). Nie przyje­
chała PABIEDA z Malborka. Szkoda.

Impreza zakończyła się po czterech 
godzinach punkowej młócki. Dawno, tj. 
od sierpnia 1988 r. nie było tak udanej 
imprezy w Chojnowie. Żadnych zadym., 
wszystko w atmosferze wzajemnego zro­
zumienia- Wolębyćki, ZSMP-owcy, inni 
— czekamy na następną imprezę.

PS. Trzeba znaleźć sposób na 
newskich meneli, żeby swoimi cuchną­
cymi oddechami nie przeszkadzali w za­
bawie.

© Przypominamy, że dzisiaj Stray Cats 
Club zaprasza do WDK na godzinę 17.00 
na spotkanie przy płycie (wielkiej). Pre­
zentowane będą płyty kapel punk roc­
kowych i nie tylko (np. VELVET UN­
DERGROUND, BUZZCOOKS, STRAN- 
GLERS). Polecamy!

Oczywiście nie mam o to pretensji- Ot. 
taka sobie uwaga. Publika bawiła się 
znakomicie. Zresztą ludzie, którzy przy­
szli do kina „Polonia” byli wspaniali. 
KOMPANIA KARNA nie rzuciła mnie 
na kolana, ale zrobiły to SZCZURY PA­
RYŻA. Zespół ten zapowiedziano jako 
nasz BAD BRAINS Myślałem. że Sma­
lec przesadza. To co usłyszałem w wy­
konaniu SZCZURÓW PARYŻA można 
opisać jednym słowem: CZAD! Bardzo 
ciekawe aranżacje i do szczęścia braku­
je jeszcze tylko trochę techniki, czyli 
pracy na próbach. SZCZURY PARYŻA 
to w tej chwili nadzieja jaworskiego 
rocka. Ratsi, bierzcie się do pracy!

Po ostrym czadzie oczekiwałem od­
poczynku przy soft-punku ZIELONYCH. 
ZĄBEK. Wprawdzie miał to być nowy 
program, lecz nie oczekiwałem niespo-

_________ ______________Jeżeli chodzi o opóźnione doręczenie 
i prasy, wyjaśniamy, że prasa przez urząd 

mi do naszej nagrody „Konkretnego « pocztowy w Ścinawie jest doręczana w 
Sponsora” zostaną: ZKTiR „Dziewiarz” ; rrw Pr^a-Ksinż-
( podobno zamierza organizować koncerty ■ 
dla zespołów amatorskich) lub GOK w 
Kunicach, który przyjął pod swoje skrzy- ■ 
dła punk band PLUTON 35. Jutro wy- I 
syłamy naszego szpiega szoguna w te- ' Lubina zawsze z jednodniowym opóźnie- 
ren (na przeszpiegi oczywiście!). ; --— L- --

O „Ploty” polecają. Nowi wykonawcy 
w jedne* legnickiej firmie przegrywania 
z compact-disc&w (dołek obok DK „Hut­
nik”) to m. in. ENYA, RAVI SU ANKAR, 
SINEAD O’CONNOR, LED ZEPPELIN, 
U2, ZZ TOP, DIRE STRAITS. W sumie j 
mamy już do wyboru prawie dwieście 
propozycji. Z „dołka” bardzo blisko do 1 
WDK gdzie dzisiaj, jak Zwykle, o godzi- . 
nie 17 odbędzie się spotkanie z dobrą | 
muzyką w Stray Cats Klubie. Oczywi- ' 
ście zapraszamy!

PREZES .

Przysłona
ZaKiad Energetyczny w Legnicy, 

nawiązaniu do notatki zaiuleszczonej 
Konkretach” nr 12. i 24 marca br.. 

rubryce ..Przysłona zero’’ ‘wyjaśnia, 
orzedstawiony na fotografii obiekt jest 
nie ukoń/zona jeszcze nrefabrykowaną 
-tacja transformatorowa w Prochowi­
cach. oczy ul. Kościuszki Prace przy 
budowie lej stacji rozpoczęto 15 lutego 
br w ramach przeprowadzanego obecnie 
kompleksowego remontu kapitalnego sie­
ci niskiego napięcia. Inwestorem jest 
Zakład Energetyczny w Legnicy, nato­
miast wykonawca — Zakład Wykonaw­
stwa Sieci Energetycznych we Wrocła­
wiu Oddział w Legnicy.

W tej chwili wykonana jest 
część budowlana stacji, brakuje jeszcze 
elewacji zewnętrznych opaski 
wej wokół stacji oraz drzwi, o 
towanie których Zakład Energetyczny 
Legnicy niezwłocznie wystąpi do wyko­
nawcy. by zapobiec praktykom opisywa­
nym w notatce.

Jednocześnie informujemy, że zakoń­
czenie całości orać opóźni się ze wzglę­
du na konieczność przyspieszenia osa­
dzania złącz kablowych w budynkach.

W sobotę, 8 kwietnia Chojnów’ prze­
żył mały zlot punków, i nie tylko. Kil­
ka setek ludzi przyszło do kina „Polo­
nia” zobaczyć „Co w punku piszczy?” 
Zapowiadała się niezła zabawa. Jak za 
dawnych, dobrych czasów. Oczywiście 
nie mogło się obyć bez dużego opóźnie­
nia. Ale to nie szkodzi. Młodzież w tym 
czasie mogła spokojnie podyskutować o 
muzyce, bądź o polityce. Deszcz nie pa­
dał (jeszcze). Rozlatujący się sprzęt nie 
zapowiadał extra „słyszalności”, ale do 
kiepskiego nagłośnienia chyba już, nie­
stety się przyzwyczaiłem.

Pan konferansjer Mr Mister przywitał 
zgromadzonych serdecznie i bez zbędne­
go, „nawijania” zaprosił do zabawy (do 
tańców znaczy się). Jako pierwsza przy­
grywała jaworska ROMANTYCZNA 
PREZERWATYWA (cóż za romantyczna 
nazwa!)* Nie spodziewałem się rewolu­
cji. Kapelka taka sobie. Przed nimi bar­
dzo długa droga. Przede wszystkim nie 
mają jeszcze swojego brzmienia. Takie 
łupu, cupu ale... bębniarz ROMANTYCZ-

NEJ PREZERWATYWY jest chyba naj­
młodszym punkiem w Polsce. Ledwo go 
widać zza perkusji, mimo to, gra na­
prawdę obiecująco. Jeśli nie rzuci gra­
nia, będzie za kilka lat jednym z lep­
szych perkusistów w kraju. Oczywiście, 
jeżeli zespół, w którym on gra również 
będzie ewoluował. Jakby „co”, to ja 
pierwszy o nim pisałem.

Kolejny zespól, SELEKCJA (Lubin) nie 
wyróżnia się niczym spośród kilkuset 
podobnych jej kapel- Przy okazji wystę­
pu SELEKCJA reklamowała imprezę, 
którą odbędzie się 29 kwietnia w ZSG 
Lubin.

Legnicki PLUTON 35 wystąpi! w swo­
im starym programie. Wszystko to jest 
bojowe, walczące, ale — niestety — da­
leko im choćby do legendy legnickiego 
punk-rocka, STREFY DESTRUKCJI. 
Może stale miejsce na próby pozwoli im 
wyjść 'poza szablon „trzech akordów”. 
O dziwo, dużo szybciej poza szablon 
wyszedł kolejny przedstawiciel Legnicy 
MARIA NE FELA (emigracja Rudna). 
Ich muzyka, to punk-climate, trochę na­
wiedzona, ale można wytrzymać. Szko­
da, że teksty, dzięki akustykowi, nie 
zawsze były czytelne. MARIA NE FELA 
gra ostatnio coraz więcej koncertów 
(„Żuraw-Rock”) i jeśli tylko konsekwent­
nie będzie pracować nad stylem, to być 
może doczekamy się kolejnej niezłej ka­
peli z Legnickiego.

Teraz przyszła kolej na gości z Byd­
goszczy, czyli KOMPANIĘ KARNĄ. 
Punkrockmeni z północy są kapelą dob­
rze znaną i nawet grali dość poprawnie. 
Może za mało orientuję się w punko­
wym showbusinessie, ale bardzo wyraź-
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Piotr Sikorski, a czwarty 
Holst.

W drugie! lidze szczyplornlaka 
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Bramki zdobyli Faustman 17. Pułka 
nowskl 11. Wcześniej Miedź dwukre*- 
nała Unię Tarnów i sytuacia w tr 
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Lucznictwo do Legnicy trafiło stosun­
kowo niedawno, bo zaledwie 10 lat te­
mu. Stało się to za sprawą Józefa Baś- 
ciuka, który jako zawodnik sekcji łucz­
niczej Piasta Nowa Ruda przeprowadził 
się do grodu nad Kaczawą, zabierając 
ze sobą tarczę, łuk i strzały. O sporcie 
Wilhelma Telia nikt w Legnicy przed­
tem nic słyszał, więc jedynym miejscem 
do treningów był.... park miejski.

*4 szczęścia 
tą przegrali

Gola ala lubi- 
Kujawa. Taki prysznic chyba 
piłkarzom z Lubina, a szansa 

;ompensaty już pojutrze, gdyż ry- 
t Radomiak...

lidze meczem 
x»iedzi z Odrą 

wygrali w 
• ?zy dośv 

wyciąga 
W minioi 

0:1 z 
Wichłacz - 
Wałowski 
Michalski.

O W związku z meczem półfinałowym 
cham Polski, spotkanie ligowe Stali Che 
nów z Chrobrym Głogów odbędzie się 
kwietnia, tj. w niedzielę, o godz. 11.

'.'.'ierzbnic startowali najmłodsi cięża- 
Górnika Polkowice W wadze 29 kg. 
-'e 12-latków, Adam Piórkowski był 
a.urencyjny, a w wadze do 43 kg 

fował Piotr Wojdyło. Wśród czternasto- 
ów zwyciężył Tomasz Regulski, a trzeci 
Krzysztof Piórkowski. W gronie 16-latków 

■ciężył Robert Kiliński, a Tomasz Pakiet 
trzeci. W kat. do G7.5 kg drugie miełcc'' 
ł Piotr Sikorski, a czwarty był Jan

Zagłębie 
i 34:20.

15. Ordo- 
:rotn!e poko- 
iabeli wygla- 

iwald Ruda SI.
Zagłębiem 30 

de pierwszym

(jaz)

ognie- Wymagana jest wytrwałość i sys­
tematyczność. i<a seno uenują od 5 lac. 
Rok temu na mistrzostwach Polski w 
Kiercach pokazał się wychowanek MOS-u 
Piotr Malon, który wywalczył trzecią 
klasę sportową, lakże rok temu zade­
biutowali legniccy łucznicy w lidze mło­
dzieżowej. Początki zawsze są trudne, 
więc 50 miejsce na 51 startujących przy­
jęto z pełnym zrozumieniem. W tym ro­
ku następcy Telia wystartują w trzeciej 
lidze. Być może pierwsze startv przynio­
są kolejne porażki, ale trener Baściuk 
jest pewien, że najdalej za dwa lata 
grupka przez niego szkolona powinna 
już sięgać po medale.

Jacek Jurków, Grzegorz Węgłowski, 
Marcin Sokołowski, Tomasz Wardęga, 
Agnieszka Skonieczna. Czesław Syc. Bar­
tosz Węgrzynowski, Dominik Cichoń. Ro­
bert Pakulski i wspomniany Malon ma­
ją przed sobą niezłe perspektywy. Sport 
jednego człowieka i długiego czekania 
na sukces. Wypisz, wymaluj — amato­
rzy w całej rozciągłości. Nawet trener 
trenuje młodzież po godzinach pracy w 
kopalni w Polkowicach. Pomaga mu Le­
szek Nowakowski — nauczyciel z „11”. i 
obaj wierzą, że osiągną sukcesy.

Po 5 latach tworzenia warunków do 
treningu i zawodów nadal wiele spraw 
jest w powijakach. Mimo pomocy Huty 
Miedzi „Legnica”, i Klubu Sportowego 
„Miedź”. SM ..Kopernik”. ZRG ..Lubin”. 
„Legpolu” i Wojewódzkiego Domu Kul­
tury, nadal borykają się ze sprzętem. 
Wszystko kosztuje, a luki i strzały 
są wyjątkowo drogie. Stać ich póki co. 
na rodzimy sprzęt rzemieślniczej robo­
ty. Jeden luk kosztuje półtora malucha, 
a zwykły miotacz strzał na treningi do­
chodzi już do 200 tysięcy. Dobra strza­
ła kosztuje 30 tys. Nic tylko kupować...

Legniccy łucznicy małymi kroczkami 
chcą dogonić krajową czołówkę. W 750. 
rocznicę bitwy z Tatarami pod Legnicą 
chcą zorganizować zawody międzynaro­
dowe w silnej, prawie olimpijskiej ob­
sadzie. Nawiązana ostatnio współpraca 
z klubami w NRD. także rokuje nadzie­
je na przyszłość. Więc, niewykluczone, 
że w cieniu futbolu, piłki ręcznej czy 
boksu, wyrośnie w naszym wojewódz­
twie medalodajna dyscyplina sportu.

W każdym razie trzymamy kciuki, 
chociaż nie zamierzamy kłaść jabłek na 
"Iowie... (J.Z.)

....zmierzą się w kolarskim peletonie 
od 21 do 23 kwietnia w wyścigu „Szla­
kiem Grodów Piastowskich”. Jest to już 
po raz 24 organizowar-a impreza, mają­
ca swoje stałe miejsce w kolarskim ka­
lendarzu i będąca ostatnim poważnym 
sprawdzianem przed Wyścigiem Pokoju. 
Wyścig organizowany przez Wydział 
Kultury Fizycznej UW., OZKoI., KGHM, 
RW LZS, Górnik Polkowice i OSiR Lu­
bin zawsze dostarczał sporo emocji i... 
jeszcze więcej niespodzianek- Patronują­
ce imprezie redakcje „Gazety Robotni­
czej” (puchar dla zwycięzcy indywidual­
nego ) i „Konkretów” (puchar dla naj­
aktywniejszego kolarza peletonu), z te­
go powodu zawsze miały o 
kim pisać. Miejmy nadzieję,

■ nastycznej — nie ma sprawy. Założono 
na ścianie kasetony, zainstalowano tar­
cze i mało kto wie, że Legnica posiada 
jeden z najładniejszych krytych torów

* łuczniczych w Polsce.
Z letnimi torami też się uporano. Wy­

starczył zapał rodziców młodych zawod­
ników, zrozumienie ze strony Klubu Spor­
towego „Miedź” i bez kłopotów ruszo­
no z budową torów przy ul. Świerkowej. 
Niemal wszystko w czynie społecznym. 
Pracowali rodzice oraz członkowie Oddzia­
łowej Organizacji Partyjnej nr 1 w U- 
rzędzie Wojewódzkim i organizacji par­
tyjnej pracowników kultury fizycznej. 
Usypano wał. postawiono wiatę i można 
trenować ile sił w rękach.

Sport łuczniczy, tó nie zabawa w dwa

Druga konkurencja spartakiady zostanie 
zegrana w Złotoryi w sali snoifowel Szk< 
Podstawowej nr 1 o godz. lO.Cf i będzie 
tenis stołowy.

Dziś start do pierwszego etapu. W Lubi­
nie na placu Wolności o godz. 15 nastą­
pi uroczyste otwarcie wyścigu i stam­
tąd też nastąpi start honorowy, a o godz. 
15.30 ostry start z ul. Chocianowskiej 
do walki na 142-kilometrowej trasie z 
Lubina przez Trzebnicę, Chocianów, Par­
chów, Polkowice Dolne, Sieroszewice, 
Byczynę, Przemków, Jakubowo, ponow­
nie Chocianów i Polkowice (tu przez ul. 
Dąbrowskiego, Kopalnianą, Kolejową i 
meta na pl. PKWN).

Jutro tj. 22 kwietnia, aż dwa etapy. 
O godz. 10 start do kryterium ulicz­
nego w Polkowicach na trasie 54 km. Po 
południu z Lubina, z ul. Małomickiej 
— 15.30 start do trzeciego etapu- Przez 
Rudną, Krzydłowice, Głogów, Przem­
ków, Chocianów, Chojnów — meta w 
Złotoryi na rynku.

W niedzielę, w Lubinie odbędzie się 
kryterium uliczne. Start i meta na ul. 
Hutniczej. Początek godz. 10.30. Długość 
65 km. Zapraszamy i prosimy o kultu­
ralny doping. (jaz)

Piłkarski poker
Piłkarze Zagłębia nie mają 

bydgoskiego Zawiszy. Jcsiemą 
siebie 0:1, a w rewanżu 1:2 
nian zdobył Kujawa. Taki 
dobrze zrobi piłkarzom z I 
pełnej 
walem

W trzeciej 
spotkanie Mii 
niccy piłka?: 
punkty, ale 
faktów nie ~ 
cych wniósł 
przegrała 
wystąpili 
Cymbała, 
(Bzdyk). : 
Wójcicki,

Ambitna gra i dość pechowo stracona bram­
ka — to cały komentarz po meczu. 
Konsewicz ma jeszcze sporo roboty, 
pi Je szampana za awans. W każdym 
sędziowski kwalifikator. Marian Srodet 
Wrocławia z uznaniem wyrażał się o 
mic meczu i grze zespołów. W sobotę 
jodzie do Polaru. Oby po 3 punkty.

Chrobry u siebie pokonał Ostrovię 2:1 po 
golach Lewandowskiego. Kuźnia zremisowała 
z KKS w Kluczborku 1:1 po bramce Szeligi. 
Stal przegrała w Wałbrzychu ale tylko 0:1 i 
Górnik Polkowice zwyciężył Pogoń Oleśnica 
2 1 po bramkach Rudego.

W najciekawszych meczach okręgówki na- 
dly wyniki: Cement — Łużyce 0:1. Chrobry 
Nowogrodziec — Górnik Złotoryja 0:5. Zagłę­
bie Lubin II — Konfeks 6:1. Miedź II — 
Zamęt 0:1. Chrobry II — Lechla 3:0. W A 
klasie Prochowiczanka — Nysa 2:2. Ostaszów 
— Odra 4:2. Kuźnia II — Widzew Lusina 2.2, 
Płomień — Rzemieślnik 4:0.

Chrobry
Tego nikt się nie spodziewał: w 

piłka rsko-bokserskich ambicji. „ciot 
my” siatkarzy o drugollgowym statusie, 
zwycięstwie w lidze makroregionalnej, 
karze Chrobrego Głogów na turnieju bai 
wym w Głogowie pokonali AZS Słunsk 
Budowlanych Koszalin 3:0 i ulegli Górr 
wi Radlin 0:3. wywalczając tym samym 
wans do drugiej ligi. Glogowianie zagrali 
składzie: Marek Ciaszkiewlcz. Jerzy Dalci 
Bogdan Mielnikiewicz. Krzysztof RączI 
bert Niemczyk. Janusz Żytko, Eugenii 
rus, Bogdan Pyrek. Trenerem teamu 
Krzysztof Maliszewski, a kierownikiem 
man Grydż. Serdecznie gratulujemy.

Mniej szczęścia miały siatkarki Cuprum 
Lubin, które na turnieju w Katowicach wy­
grały tylko jedno spotkanie 1 musza szuka - 
szczęścia w dodatkowym turnieju. I tylko w 
Legnicv nadal trwają dvsnuty, gdzie ma 
na serio siatkówka seniorów... (zj)

spor- 
-iągle 

nam 
tę Ki-

:olejny — n ze- 
— Zagłębie

- Dozamet, 3. Miedź — 
nik Polkowice — Polar, 5.

„ „ -— Łużyce. 6. Cement — 
.s, 7. Zagłębie II — Zamęt, 8. Sparta — 

ia, 9. Miedź II — BKS 10. Chrobry II — 
ii, 11. Prochowiczanka — Odra, 12. Kuź-

— Chojnowianka.
sto wyniki 14 zestawu pa:

(0:1), 5. (1:2), 6. (1:0), 
(1:1) 9. (2:1), 10. (3:2), 11. (0:0), 12.

miki 15 zestawu: 1. (2:1), 2. (0." 
(1:0), 5. (1:1), 6. (2:1), 7. .............................

(6:1), 10. (0:1), 11. (2:2), 12. (4:1).
Po 14 1 15 kolejce na pierwszym miejscu 

jest (jak zawsze) Małgorzata Masternak (Lu­
bin) — 129 pkt., na drugim Jerzy Szykuła 
(Lubin) — 128 pkt., na trzecim 
Dybka (Legnica) — 126 pkt. 124 pkl 
rlan Tynkaluk (Chojnów), 120 pkt. 
Piasecka (Nowe Miasteczko) Jarosław F( 
........ Sw) • 1 Roman Zając (Legnica). I’" 

Jabłoński (Bożejowice) 1 Sławom!.
(Legnica), 117 pkt. — Jan 
liasteczko). 116 pkt. — Stanisław i 

(Lubin) i Stanisław Hołówka (Prusi 
>kt. Arkadiusz Żukowski i Marian 
„i (Prochowice).
propozycje wyników meczów z 17 ze-

■ iy do 28 kwietnia br. Prosimy 
kartkach pocztowych numer ze-

(eja)

Szachowe zmajama
Rozegrana została pierwsza konkurencja Ul 

Spartakiady Sportowo-Rekreacyjnej zakładów 
pracy województwa legnickiego. Turniej sza­
chowy odbył się w DK „Hutnik”, a organi­
zatorami zawodów był ZW TKKF, ognisko 
TKKF przy HM „Legnica” i Wydział Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej uv/. Startowały 
4-o.sobowe drużyny. Zwyciężyły ZM „Leg- 
met” przed HM „Legnica” i pkp Legnica. 
Triumfatorzy grali w składzie: Marian Bo­
rowiec, Grzegorz Czapulak. Wiesław Dziu­
bek, Józef Luka. Gratulujemy’

Tym 
trasie 
nie tylko „ ., 
Henryk Wożniak z Górnika Polkowice 
nie chce już obciążać konta kopalń mie-

Wkrótce karierę trzeba było zakoń­
czyć. Baściukowi za bardzo ..nudziło się” 
na sportowej emeryturze, więc postano­
wił łuczniczego bakcyla zaszczepić miej­
scowej młodzieży. Wbrew obawom szyb­
ko znalazł sprzymierzeńców. Szef leg­
nickiego OSiR-u, Jerzy Juszczak po­
chwycił myśl, a żeby nie być w swym 
poparciu gołosłownym, zakupił łuki i 
strzały. Drugim „za” okazał się Kości- 
szewski z Międzyszkolnego Ośrodka 
Sportowego. Zapewnił pomoc organiza­
cyjną i dokupienie sprzętu treningowe­
go. Cztery luki i 30 strzał musiało wy­
starczyć na początek.

Legnickim targiem zdecydowano, że 
bazą nowo powstałej sekcji MOS-u bę­
dzie Szkoła Podstawowa nr 7. Warunki 
teoretycznie były dobre. Jednak w pol­
skim sporcie często teoria mija się 
realiami codzienności. Dyrekcja 
niechętnie poczęła spoglądać na 
nania fł
na sali gimnastycznej, a 
pod nogi stawało się czymś normalnym.

Pasjonaci lucznictwa. którymi kiero­
wał Adam Syc, będący kierownikiem 
sekcji MOS, a jednocześnie prezesem 
Dolnośląskiego Okręgowego Związku 
Łuczniczego, poszukali sobie nowego pa­
trona — Szkołę Podstawową nr 11. By­
ło to jakby przeniesienie w inny świat. 
Pełna akceptacja ze strony dyrektorki. 
Janiny Piorun i wszechstronna pomoc 
nauczycieli. Nie było z niczym proble­
mów. nie stwarzano sztucznych trudnoś­
ci. Potrzebny był mały remont sali gim-

Liga kibiców
Zmartwionych Czytelników kolumny 

towej informujemy, że Liga Kibiców ciągle 
trwa! w ubiegłym tygodniu nieznany 
chochlik wykradł z naszej kolumny Lig< 
bica. za co wszystkich przepraszamy.

Prezentujemy zatem dziś k< • ■ 
staw par: i. Piast Nowa Ruda" 
Lubin, 2. Chrobry — ~ 
Małapancw, 4. Górnik 
Górnik Złotoryja — Łużyce. 6. 
Konfekr ” ” -
Lech ii 
Czarni 
nla H

A oto wyi^^A 
(0:2), 3. (3:4), 4. 
8. (1:1) 9. (2:1), 
wyniki 15 zesta’ 
4. 1

wyprawa
Z mysią o najmłodszych adeptach 

bo-ksu Okręgowy Związek Bokserski w 
Legnicy zorganizował wyjazd reprezen­
tacji juniorów OZB nę silnie obsadzo­
ny turniej w Orenburgu. Wyprawa _
na czele której stali wiceprezes OZB 
Jan Maj i trener Borys Oleszko — by­
ła udana pod względem organizacyj­
nym i sportowym.

Tomasz Frydrych zaczął wprawdzie 
od porażki z A. Silotkinowcm, ale 
później nie dal szans młodzieżowemu 
mistrzowi Kirgizji W. Bakłanowi. Z ko­
lei Waldemar Kuczyński dwukrotnie 
triumfował na punkty — z silnym jak 
tur E. Nitrofanowem i wielką nadzieją 
radzieckiego boksu, G. Rusłanem. Ro­
bert Milewicz przegrał z Paszturowem, 
by później zwyciężyć bez problemów 
Skopinowa. Pecha miał Andrzej Ta- 
wrel, który minimalnie dwukrotnie 
przegrał na punkty. Natomiast Grzegorz 
Auguścik pokonał A Pislokowa i A. 
Jasupowa.

Oby nic były to pojedyncze sukcesy. 
Liczymy, że już wkrótce ci młodzi 
chłopcy pdanie zastąpią Zarenkiewicza 
i innych.

Dzięki zaangażowaniu komandora ds spor­
tu inż. Jerzego Kajszezaka zesłała reaktywo­
wana w roku ubiegłym sekcja regatowa 
Yacht Klubu Chalkos. Całoroczne szkolenie 
zaowocowało czołowymi lokatami w Pucharze 
Dolnego Śląska. Najlepsi z tego grona już w 
połowic marca rozpcczęli przygotowania do 
nowego sezonu. Zajęcia odbywają się na Za­
lewie Małomickim pod bacznym okiem tre­
nera Bogumiła Skuta. Pierwszym sprawdzia­
nem zdobytej wiedzy będą zawody — regaty 
w Mietkowie. Warto wiedzieć, że Y.K. Chal­
kos organizuje nabór do szkółki regatowej 
młodzieży z roczników/ 197C—79 w klasie op- 
tymist. Zapisy odbędą się 22—23 kv/ietnia 
godz. 11 na przystani klubowej w 
cach,

12

dzi i znalazł inne rozwiązanie.
— Kiedy zabrano kolarzom dodatek 

za wolne soboty — zwierza się szkole­
niowiec z Polkowic — zawodnicy chcie- 
li się zwolnić z klubu. Trzeba było ja­
koś temu zaradzić. Przypomniałem sobie 
Franciszka Ardela, z którym jeszcze jak 
mieszkał w Ścinawie, wspólnie startowa­
liśmy. Ardel jest obecnie właścicielem 
kilku domów handlowych w Szwajcarii 
i sklepów z akcesoriami kolarskimi. Do­
gadaliśmy się. Kolarze z Polkowic będą 
na koszulkach, czapeczkach itp. mieli 
napisy reklamujące firmę Ardela, w za­
mian pozyskaliśmy sponsora, który 
wspiera nas finansowo i sprzętowo.

A więc nie ma już kolarzy Górnika, 
lecz „ARDEL — ZURICH” Polkowice. 
Z takimi symbolami podopieczni Woż­
niaka startowali już na wyścigu w Go­
rzowie- Bodyk, Makuchowski i spółka 
wymieniana jest w gronie faworytów 
wyścigu po ziemi legnickiej.

A którędy pojadą kolarze, i ci że sta­
tusem amatorów, jak i zawodowcy?

drugl<
jokonc
zd<

11.

zrobi pił 
rekc----- -
jCSt

.a na szczycie było 
łotkanie Miedzi z Odrą Opole. Jesionią leg- 
,ccy piłkarze wygrali w Opolu za trzy 

jak uczy doświadczenie z takich 
można wyciągać zbyt daleko idą- 

>ków. W minioną sobotę Miedź 
u siebie 0:1 z Odrą. Gospodarze 

w składzie: Wichłacz — Stacewicz, 
Mendryk. Wałowski — Gajdzls 

Muranowicz. Michalski. Baziuli — 
Kochanek (Nastaszewski).

1 gra i dość pcc’'“"■“ ----------- --- -------
cały komenta:
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TEATR DRAMATYCZNY 
W LEGNICY

Kina 
zmian w

;odz. 10 i 12.30 
i .,O zbójniku 

Med wpctki.

z ra w;
USA.

9

tel.
27.04: I 

22.0-1:

l. 'V 

Ed’ 
W.

przy 
w z:

Nowotki

M

— Któregoś dnia rozeszli i 
że niebawem i łosia 

główna księgowa. —

Ona nie chciała. Pomogłem jej 
i stąd ta nasza znajomość. Ni­
gdy nawet jej nie pocałowałem. 
Odszedłem od żony, bo miałem 
dosyć jej nieustannego gdera­
nia. marudzenia i podejrzeń. Z 
każdej dupereli

Stała się 
Zrzędziła, 
w biurze 

przesiadywała. Nadrabiała zale­
głości. Podobno nawet korzysta­
ła z jakichś podręczników, bo 
miała trudności w wykonywa­
niu swych zadań. Tamte wciąż 
śmiały się z n'ej. 
Chichotały po katach, 
chciała im utrzeć nosa...

— Jean Gonet 
Józef Jasielski.

21.01:
(USA), od 

ni cesarz’ 
- 21—23.04: 
od 15 lat.
(USA), od 

’ (USA), 
z ho- 

i lat, 

i$

j dziel- 
22.01: nie- 

szma- 
od 15 lat. 
(poi.), od 

me, 27.01: „Frzc- 
od 15

W sublokatorskim pokoiku za- 
staję młodą kobietę w szla­
froczku. Spała właśnie. Zapra­
sza do środka. Pospiesznie po­
prawiła fryzurkę. Jest opano­
wana. kokieteryjna. Zamyśla się 
chwilę, potem dodaje:

©
21—21.04:
;USA), od 
od 15 lat, 
jaja” (USA),

19 na ul. 
nieznana 

zabrali 
tością 4

Z woźną nie chcę rozmawiać 
w biurze. Ściany mają uszy. To 
ona podała herbatę. Wcześniej 
podobno wyszła na chwilę z 
z kanciapy, w której stoi czaj­
nik.

;odz. 18 
i ’. reż.

biją w tyłek, gdy planu nie wy­
konam. A poza tym w naszej 
firmie jest wszystko w porząd­
ku. Żadnych skandali ani afe- 
rek. Nic więcej nie powiem.

Dał się jednak przekonać i do­
rzucił: — No nie wie pan, jak 
w życiu bywa...

Wiem, wiem. Jak Polska dłu­
ga i szeroka. Wszędzie można 
dostrzec to samo. W różnych 
środowiskach, biurach, komite­
tach, fabrykach, na podwórkach. 
Wojna nerwów. Na ogół skry­
ta, cicha, zjadliwa. Zderzają się 
ze sobą ambicyjki. konfrontują 
poglądziki. krzyżują interesy o- 
sobiste. Kwitną intryżki.

Kierownik nie daje za wygra­
ną, chodzi za mną. Gdy znów 
przyszedłem do hurtowni, za­
czepił mnie na schodach:

— Takie pierdoły — powta­
rza. — I o tym będzie się pi­
sało w gazecie... Zaprasza mnie 
na wódkę w zamian za wyrzu­
cenie plotek o niby jego dziew­
czynach. Ma cholernie zazdros­
ną żonę. — - - 
sprawie.

Po sprawy nie 
dzenia 
poszła na wcześniejszą 
Jednak nie Zosia została je i na­
stępczynią. Przyszła nowa
dziewczyna. stara panna z
PGR-u. Podobno twardy oi^ech 
do zgryzienia. No i ma kwali­
fikacje...

I. o godz. 22.30 na trasie 
— Rudna (gm. Polkowi- 

jąc ,,volkswa- 
i luku orogi 

'y wraca ląc samo- 
□niósł śmierć na 
iwie: Bogdan W.

— to tytuł s] 
w wykonaniu 
Jarosława 
walskiego, 
i Racheli

© 23.04 goi 
„Pokojówki”.

, odbywają się I Lu- 
iuzyki Gitarowej. W 

uczniów podsta- 
muzycznej I MDK.

G> 21, 25, 26, 27 04. g'
— Maciej Staropolski .... 
Janosiku”, reż. Jacek Medwecki,

— Ognisko 
wiatrem’ (’ 

..Ostatni 
Piast 
(Pol-), 

.... „Harry Angel” 
, 24—26.04: „Zaginiony 

idt, 27.04: „Dziewczyna ■. 
Excels!or” (poi.), od 15

Na brukowym podwórku spot­
kałem tylko kundla. Trząsł się 
na progu oficyny. W tak podłą 
aurę ludzie odczuwają potrzebę 
zwierzeń. Samotność pogłębia 
frustrację. W taki czas ludzie 
mocniej kochają, a także moc­
niej nienawidzą...

Atestacja. Zaostrzyła się 
walizacja między lepszymi a ty­
mi. co nie chcą odejść. Hurtow­
nia stała się mikrosceną kon­
fliktów społecznych. Pani Jolan­
ta była na placu boju osamot­
niona. Ciągle utarczki. Nieustan­
na wojna podjazdowa. Obrzy­
dzanie życia. Totalna krytyka 
ze strony środowiska. Wojna. — 
Chcecie mnie wyrzucić! — 
krzyknęła kiedyś, wyczerpana 
nerwowo do ostatnich 
Uciekla do łazienki.

SZUKAMY ASTAIRE’A
Już tylko tydzień dzieli nas od 

rozpoczęcia III Ogólnopolskiego 
Turnieju Tańca Towarzyskiego dla 
dzieci „O złotego lwa”, który przy­
gotowało Legnickie Centrum Kul­
tury. Zgłoszenia i informacje pod 
nr tel. 212-80.

BIŻUTERIA
...ale ceramiczna prezentowana 

jest w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Chrostniku. Prezentowane prace 
zaprojektował i wykonał Ryszard 
Kamała. Ekspozycja potrwa jeszcze 
tylko do 25 bm.

pogłoska, 
zostanie „ . 
uśmiecha się woźna. — Aie te­
raz...

'i ma. Wypowie- 
cofnięto, eks-księgowa

Pani Jolanta już na mnie cze­
kała. Małomówna, ręce złożyła 
na piersiach. Milczy. Wzdycha.

— Nie mam już sil. by wal­
czyć... — odzywa się w końcu.

— Czy to prawda, że ktoś 
chciał panią otruć?

Unika odpowiedzi. — Od te­
go jest milicja — mówi. — Od 
tego jest prokurator. Owszem, 
domyśla się. kto jej wsypał tru­
cizny do herbaty, ale za wcześ­
nie na definitywne stwierdze­
nia. A w ogóle to było tak: 
woźna na drugie śniadanie po­
stawiła. jak zwykle, na jej biur­
ku herbatę. Na dnie szklanki 
dostrzegła białe kryształki, więc 
nie prosiła o cukier. Gdy woź- 

. na chciała wsypać łyżeczkę cu­
kru. pani Jolanta zaoponowała: 
przecież jest słodzona! Wtedy 
tamta odpowiedziała, że herba­
ta jest bez cukru. To wzbudzi­
ło podejrzenia.

— Dlaczego?
— Poprzedniego dnia po wy­

piciu kawy dostałam nagłych 
boleści...

Fakt zgłoszono kierownikowi 
hurtowni. Ten roześmiał się. — 
Za dużo filmów kryminalnych 
pani ogląda. W tej sytuacji pa­
ni Jolanta przelała napój do 
buteleczki, zalakowała korek i 
oddała w asyście do analizy. 
Po kilku dniach otrzymała z 
laboratorium chemicznego odpo­
wiedź: owszem, w herbacie 
stwierdzono związki arsenowe — 
silną dawkę trucizny.

— Wówczas kierownik prze­
straszył się nie na żarty i... — 
rozmówczyni daje do zrozumie­
nia, że nic więcej nie powie. 
To wszystko. Reszta do niej nie 
należy. Milczenie. Grzecznościo­
we uśmiechy. Pytania bez od­
powiedzi.

(USA), 
zła” (U! 

nieczynne, 25, 
(wł.), o<’ 
cątraz” 
niećzyi 
„Dziki

o W GŁOGOWIE — 21, 22, 23 01: 
przy ul Perseusza 2. tel. 33-5G-7J, 
21, 25, 26 i 27.04: przy ul. Jedności 
Robotniczej 40a, tel. 33-37-41, 0 w 
JAWORZE — przy ul. Piastowskiej 
16, tel. 22-32, ® w LEGNICY — 
21 i 27.01: przy ul. Matejki 1, tel. 
239-71, 22.01: przy ul. Nowotki 33,

, Nietykalni” (USA), od 13 lat. Kina 
Małego Widza — 21—26.04: „Cudow­
na czapeczka” (czech,), b.o., 27.04: 
„Rumburak’ '----- ’* ' ’* -

© LUBIN
„Labirynt” (ang.), b.o., 
biet na tle morza” (poi.), 

’ ' ‘ ' się robi" w
18 lat, 
tu r»*.

24.04:
(USA), 

Globie’

zastrzegają 
repertuarach.

— Nie wsypaliśmy trutki — 
twierdzi z godnością Ela, nowa 
„dziewczyna” kieręwnika, która 
odwiedziła Zosię. — Nie dziwi­
łabym się, gdyby ktoś podrzu­
cił troszeczkę laxigenu. Albo 
coś w tym sensie. Ale nie tru­
ciznę.

Domu Kultury, 
bińskie Dni Mi 
programie popisy” 
wowej szkoły rr- 
Polecamy.

Z OKAZJI 200-LECIA 
REWOLUCJI FRANCUSKIEJ 

...legnicki KMPiK przygotował 
ekspozycję plakatów obrazujących 
przebieg i dokonania lego wielkie­
go w dziejach ludzkości przełomu. 
Zgromadzone eksponaty ukazują 
też dzień dzisiejszy Francji. Pole­
camy. Otwarcie dziś, tj. 21.04. o 
godz. 12.30 w czytelni KMPiK-u.

TU CZAS i WIEK 
NIE MA ZNACZENIA 

spektaklu muzycznego 
Agnieszki Matysiak, 

Boberka, Dariusza Ko- 
Andrzeja Mastalcrza 

Szklar. W programie 
piosenki Gcorgesa Brassensa w tłu­
maczeniu Wojciecha Młynarskiego. 
Spektakl — 26.04.89 R. o godz. 17.

LUBIŃSKIE DNI GITARY
Od wczoraj w Lubinie, a dokład­

niej w tutejszym Młodzieżowym

każdej dupereli robiła wielki 
problem. Histeryezka. Teraz ży- 

w gorszych warunkach, ale 
mam komfort psychiczny.

Kierownik przyjął mnie w 
swoim gabinecie z duża niechę­
cią.

— Po co pan sic wtrąca do 
nie swoich spraw? — zapytał ob­
cesowo. gryząc wargi i okazu­
jąc wyraźnie zdenerwowanie. — 
Czy ja nie mam innych spraw 
na głowie, tylko o takich głup­
stwach muszę myśleć? — nie­
mal krzyczy. — Ja mam plan, 
ja mam wykonawstwo. Mnie

© CHOCIANÓW — Tosca — 21— 
26.04: „Zdrada i zemsta” (chir.J, 
od 15 lat, „Bez grzechu (poi.), od 

> lat, 27.04: nieczynne.
® CHOJNÓW — Polonia — 21— 

26.01: „Pan Samochodzik i praskie 
tajemnice” (poi.), b.o., „Gwiezdny 
przybysz” .(USA), od 15 lat, „Krót­
ki film o miłości” (poi.), od 15 lat, 
27.04: „Fikołek przez głowę’ (radź.), 
b.o., „Kopalnie króia Salomona ' 
(USA), od 12 lat, „Kaczor Howard” 
(USA), od 15 lat, „Sławna jak Sa­
rajewo” (poi.), od 15 lat.

0 GŁOGÓW — Zodiak — 21.04: 
nieczynne, 22, 23.01: „Najlepszy kum­
pel’ (USA), od 15 lat, „Wyznaw­
cy zła” (USA), od 13 lat, 24.04: 
nieczynne, 25, 26.04: „Wywiad” 

„Ucieczka z Al- 
’ 15 lat, 27.01: 

 21—24.04:
(czech.), b.o., 

,, „Malu- 
25—27.04:

Całodobowe dyżury pełnią w: 
O CHOJNOWIE — przy ul. No­
wotki 20, O GŁOGOWIE — przy 
ul. Kościuszki 15, © .JAWORZE — 
przy ul. Szpitalnej 2, 0 LEGNICY 
— przy ul. Jaworzyńskiej 151 — 
ginekologiczno-położniczy | pedia­
tryczny przy ul. Poselskiej 14, od­
działy wewnętrzne przy ul. Rey­

monta 19 (21, 23, 21, 2G, 27*04: ostiy 
dyżur pełni oddział okulistyczny}, 
oddziały zakaźne przy ul. Nowot­
ki 37 (w nieparzyste dni miesiąca 
ostry dyżur pełni oddział laryn­
gologiczny), ostry dyżur chirurgicz­
ny pełni Specjalistyczny Szpital 
Chirurgiczny przy ul Murarskiej 5, 
© LUBINIE — szpitale przy ul. 
Bema 5. Łokietka 3. Skłodowskiej- 
-Cune G4 (w parzyste drn miesiąca 
ostry dyżur pełni oddział laryngo­
logiczny, 22 i 25.01: ostry dyżur1 
pełni oddział okulistyczny), Q Zł O- 
TORYI — szpital przy ul. Hożej 11.

Elą bez rozgłosu, ale jako 
pierwsza dostała wymówienie. 
Główna księgowa napisała na 
nią skargę. Ponoć dwa dni nad 
tym siedziała, układała. Ela do­
skonale o tym wie, bo znalazła 
w koszu brudnopis podarty na 
kawałeczki. Kilka godzin cier­
pliwie go składała na szybce, 
aby dowiedzieć się ostatecznie, 
co też takiego wymyśliła sze­
fowa. W sierpniu anulowano 
wypowiedzenie Eli i innych 
dziewczyn.

tel. 238-54, 23.04: przy ul. Powstań­
ców 1, tel. 235-47, 24.01: przy ul. 
Złotoryjskiej 1, tel. 257-72, 25.04 przy 
ul. Izerskiej 35, tel. 64-737, 26.01: przy 
ul. Galińskiego 16, teł. 246-16, q w 
ŁUBINIE — 21, 22, 23.01: przy dl. 
Leszczynowej 1, tel. 44-22-42, 24 i 
25.01: przy ul. Kopernika 4, tel. 
44-27-01, 26.04: przy ul. Leszczyno­
wej 1, tel. 44-22-42. 27.01: przy ul. 
Kopernika 4, 44-27-01. 0 w ZŁO­
TORYI — przy ul. Nowotki 23, 
tel. 104.

„Jak 
(USA), 
da, że 
15 lat. 
„Crittc; 
Srebro- 
„Pluton • 
21—24.04: 
(USA), 
.27.01: , 
12 lat.

POLKOWICE — 
„Gremlinv 
12 lat, „c 

25—27.01;
12 lat, 

(USA), od. 18 lat.
O PRZEMKÓW — Gwardia — 

21—23.04: „2yj i pozwól umrzeć” 
(ang.), od 15 lat, 24—26.04: „Nowy 
Jork, czwarta rano” (poi.), od 15 
lat. 27.04: „Mój Mio ’ (radź.), b.o., 
„Wczesny śnieg w Monachium” 
(jug.), od 13 lat, „Gliniarz z Be- 
verly Mills” (USA), od 15 lat.

0 ŚCINAWA — Szarotka — 21— 
21.01: „Który jest mym mężem” 
(NRD), od 12 lat, „Nietykalni’’ 
(USA), od 18 lat, 25, 26.01: „Harry 
i Hendersonowie” (USA), b.o., „Ko­
lory kochania” (poi.), od 15 lat. 
..Elektroniczny morderca ’ (USA), 
od 15 lat, 27.01: nieczynne.

0 ZŁOTORYJA — Aurum — 21.04: 
„Wielka draka w chińskiej 
nicy ’ (USA), od 12 lat, 22.0 
czynne. 23—25.01: „Miłość, 
ragd i krokodyl" (USA), 
„Sławna jak Sarajewo” 
15 lat, 26.01: nieczynne, 2‘ 
minęło z wiatrem” .USA), 
lat

(czech.), b.o. 
_ P»lnr,:n — 21—23.01;

„Pięć ko- 
,, od 15 lat, 

to się robi w Chicago” 
od 18 lat, 21—27,01: „Szko- 
cię tu nie ma” (ang.). od 
21.01: nieczynne, 25—27.04; 

„Critters” (USA), od 12 lat, „Na 
-w-rnym Globie’ (noŁ), od 18 lat, 
"'••'.on”. (USA), od 13 lat, Muza — 

„Dom przy Caroll Street” 
od 15 lat, 25.04: DKF, 26, 

„Złote dziecko” (USA), od

— Skarbnik — 
ty rozrabiają” 
„Cobra” (USA), 

„Kosmiczne 
, „Na granicy”

© 11 bm.
Tarnówek -  
ce), Leszek W. ' kieruj; 
genem passatem” na 
wjechał do rowu wj 
chód. Kierowca poi 
miejscu a pasażero\ „ . . 
(lat 39), Józef Sz. (lat 29) i Zbig­
niew T. (lat 36), doznali poważnych 
obrażeń ciała. Pojazd uszkodzono 
na sumę 2 min zł.

© I 1 bm. około godz. 
Głogowskiej w Legnicy 
kobieta i dwóch mężczyzn. 
Halinie H. kurtkę z zawart< 
tys. zł.

0 W nocy z 10 na 11 bm. w Le­
gnicy przy ul. 1 Maja nieznany 
sprawca włamał się do kiosku ocól- 
nosnożywczego, z którego ukradł 9 
czekolad 1 3G0 gum do żucia. Straty 
wynoszą 58.300 zł.

A W nocy z 10 na II bm. w Le­
gnicy na dworcu PKS, Edward 
B. (lat 9), Krzysztof W. (lat 
?2), 1 Aneta W. (lat IO), włamali się

UL, „V 
13 lat, 

ne, 25, 26.04: 
>d 15 lat, „- 

(USA), od 
■nne, Jubilat 

„uzik.1 konik Ryn” 
„Critters” (USA), od 12 lat, „Malo- 
ne” (USA), od 18 lat, 25—27.04: 
„Niekończąca się opowieść” (RFN), 
b.o., „Powrót do przyszłości’ 
(USA), od 12 lat, „Malone” (USA), 
od 18 lat.

O JAWOR 
„Republika nadziei” (poi.), od 12 
lat, „Kopalnie króla Salomona” 
(USA), od 12 lat, „Stowarzyszenie 
złoczyńców ’ (fr.), od 15 lat, 27.01: 
„Krokodyl Dundee” Jaustral.), od 
12 lat, „Ran” (jap.), od 15 lat, „Jak 
to się robi w Chicago” (USA), od 
18 lat.

Q LEGNICA 
„Fizeminęło z 
15 lat, 22—27.04: 
(nng.). od 15 lat, 
, Łabędzi śpiew” 
21- 26.04: „Harry 
18 lat, 24- 
od 15 lat, 
telu La\.»

—■ Dlaczego miałabym truć 
główną księgową? Ja zawsze 
stałam z boku. Do zakładowych 
wojenek nigdy się nie miesza­
łam. Ja jej nawet współczułam. 
Gdy przyszłam do hurtowni, pa­
ni Jola wyglądała kwitnąco. I 
zdrowo. W ciągu dwóch lat bar­
dzo się postarzała, 
nerwowa, kłótliwa. 
Całymi wieczorami

)W. 4 
idig”,

Straty na ^szkodę Romana M. osza­
cowano na ”ł

(?) W noc. 
gnicy przy 
nv f 
sk’c. 
krad. 
tości 900 tys. zł 

0 u bm. około 
ku w Legnicy t 
twarzami zamaskowar- 
chą. dopasowanym k.< 
rzyli mieszkanie Zofii 
której przemocą zabrali 
USA. 40 tys. zł, 1 obrączkę 
pierścionki złote ł.,------J —
około 550 tys. zł.

12 bm. około godz. 10.30 na tra­
sie Legnica — Jawor, Bogusława P. 
dat 29). kierując ..fiatem 126n" na 
luku jezdni wnadła do rowu, w 
wyniku czego doznała ogólnych o- 
brażeń ciała.

0 12 bm. około godz. 15 w auto­
busie WPK linii 45 nieznany spraw­
ca nrzeciął torb» Bożenie IŁ. z 
której zabrał portmonetko z zawar­
tością 50 tys. zł. 20 doi. USA, 40 
dninrów kanadyjskich i 9 morele 
RFN. (SA)

Konkrety © 13

KTO LUBI KOMBI?
Niech gna do Głogowskiego Miej­

skiego Ośrodka Kultury, gdzie ju­
tro, tj. 22 bm. o godz. 17 i 20 
odbędą się koncerty tego znanego 
nie tylko w Polsce zespołu. Bilety 
jeszcze do nabycia.

Trzy tygodnie temu w hur­
towni rozegrała się przykra sce­
na. Panna Małgosia, kasjerka, 
dziewczyna prosto po szkole, zo­
stała posądzona o złośliwe ukry­
cie bilansu — komisyjnie zna­
leziono te papiery w stalowej 
szkatule jej kasy. Znaleziono, 
ałe były potrzebne dzień wcześ­
niej. Dyrektor miał przez to spo­
ro nieprzyjemności w stolicy 
województwa.

Miesiąc wcześniej, w lipcu, 
też komisyjnie stwierdzono nie­
dobory w kasie panny Zosi. Po­
noć główną inicjatorką tej akcji 
była pani... Jolanta — główna 
księgowa w zakładzie. Złośliwi 
opowiadają, że był to akt zem­
sty za romansowanie z mężem 
księgowej.

Koleżanka z pracy: — Wszyst­
kie widziałyśmy, jak Zocha zę­
by szczerzyła do starego Jolki. 
Jak trochę słońce przygrzało. 
to chodziła bez biustonosza i w 
przezroczystej bluzce. Wszystkie 
chłopy się oblizywały. Ale ona 
tylko Jolkowego chciała. Sprzą­
taczki ponoć widziały, jak oni 
kochali się w magazynie... Wte­
dy panna Zosia ze szlochem o- 
puściła etat kasjerki, a panią 
Jolantę mąż.

Zofia P.: — Chce pan znać 
prawdziwy powód mojego odej­
ścia z zakładu? W czerwcu ro­
biłyśmy inwentaryzację. W szko­
le uczono mnie jak to się robi 
pod względem organizacyjnym. 
A tu 'okazało się. że to lipa, a 
nie inwentaryzacja. Byłam 
członkiem tej komisji i odmó­
wiłam złożenia podpisu pod po­
kontrolnym spisem towarów. 
Nie chcialam się podpisywać 
pod czymś robionym nie cał­
kiem w zgodzie z przepisami. 
Naraziłam się kierownictwu, a 
więc także głównej księgowej. 
Romans? Zbyt wielkie słowo — 
Po prostu zwykła przyjaźń. I o 
to była wściekła Jola. Ona też 
podrzuciła bilans do kasy, żeby 
13 skompromitować.

Były mąż głównej księgowej:
O Zosi nie dam złego słowa 

Powiedzieć, chociaż nic mnie z 
n.iQ nie łączy. Te miłosne histo- 
[je wymvśliła moja eks-żona i 
kierownik hurtowni. Wie pan. 
u nas był zwyczaj, że każda no­
wa. młoda dziewczyna musiała 
S1Q przespać z kierownikiem.

do przyczepy campingowej przysto­
sowanej do snrzedaży hot-dogów. z 
której skradli radio „grunt’1:*”, 
damskie spodnie i 1000 zł w bilonie.

sumę 60 tys. zl.
•y z 10 na 11 bm. w Le­
ni. Chojnowskiej niezna- 

snrawca włamał się na zaplecze 
mu warzywnego z którego u- 
clł 50 kg naturalnej kawv war- 

900 tys. zł i kalkulator.
' 'o godz. 3.10 w Ryn- 

trzech mężczyzn z 
anymi pończo- 
kluczem otwo- 

R. (lat 69). 
110 doi.

. 1... i 2 
łącznej wartości

Jubilat — 21—26.04: 
nadziei” (poi.), od 

ilnie króla 
12 lat, „S 

(fr.), od 
Dundee”

jap.), od 15 lat, „ 
Chicago” (USA),
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ZUM KOZÓW:
wywoławcza 3 912 000 zł;23513 ,.S’ cena— kombajn zbożowy Bizon Z-056,

ZUM ZŁOTORYJA:

i

wziąć udział rolnicy Ubiegający się 
iowego lub za-

1339 r. przy ul.

i

zastrzega sobie prawo wycolania sprzętu z bez podaniaprzetargu

749-k

!
KAPITANOWIr Ryszardowi Kononowi

Z A T R U DNIo
I

MATKI'

h składają:

282-k

'•
NEJ

głębokiego współczuciawyrazy po-z

wodu śmierci

Dynamicznie rozwijające się
ŻONY

BARBARY ANNY
754-k

składają:

ZATRUDNI !7. siedzibą
Z A T R U D N I N A T Y C H MIAST: i

'zmarłej

lek. med. MARII I
STELMASZYK-SZDEMP

składa
MĄZ z RODZINA

Łubinie, telefon: 1I-1G-3O lub EL 41391-g®760-k

LOKALE tcl
Lubin, tcl.

0,80

bagażową
M \trymonialne

MOTORYZACYJNE

cesję RÓŻNE
USŁUGI

i: „H:
Polko’SPRZEDAŻ

14 Q Konkrety

747-k

Legnica, 
'3.

stolarskie,

KAW i ILOŚĆ

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI KÓŁEK ROLNICZYCH 
Złotoryi, ul. Legnicka 54, woj. legnickie

k;

na terenie Legnicy, Lubina i Jawora 
następujących pracowników:

PRZEDSIĘBIORSTWO
HURTU SPOŻYWCZEGO

ZAPEWNIA:
; zakładowego systemu wynagradzania,
• wy cli,

otwiera BIURO OBSŁUGI TURYSTYCZ- 
hotclu „DOM GWARKA”, ul. Kubala 22,

koleżanki i koledzy z RW PRON 
i WK NFOZ w Legnicy.

wozi.
Roman
Ul

ogłasza przetarg nieograniczony
sprzedaż niżej wymienionego sprzętu rolnego znajdującego się w:

imj 
tu.

2.
3.
4.

Dywizji 
FSO 1500 : 
Lubin, II

dom 
tel.

11-10-97.
717-''

•we
. Wiadonu 
25/3.

Idam

ZGUBIONO 
przez Zakłady 
chowicach na

Po- 
cg- 
!G-g

z
ib bi 

ZPOSŁ~ 
piw 

Mi

■■

ogfoszeniH

konkurency
. ławostoł;
. Legnica,

wyrazy szczereg* 
z powodu

JEDYNA młodzieżowa agencja 
informacje bezpłatne. Skrytka 
46.

wyciszanie 
sl. 281-84.

Jenowe.

PRZEDSIĘBlf
' — korzystne i

— pracę na bi
— świadczenia socjal:
Bliższych iiifcrmac i

__

Nowo powołane Przedsiębiorstwo Transporiowo-Sprzętowe
Budownictwa „TRANSBUD-LEGNICA” 

w Lubinie, ul. M. SRłodowskiej-Curie

Koledze
Edwardowi Deszczowi

na bardzo atrakcyjnych wa­
runkach.

Kandydaci 
zgłoszenie 
biorstwa. Legnica, plac Bohaterów 
Getta (Baszta Chojnowska).

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy SKR do godz. 
10 w dniu przetargu.

(800 m kw.
•a wraz

. i w 
po na rowie.

w następujących terminach: 
' 27—29 IV 1939 r.,

11—13 V 1989 r., 
22—2.4 V 1989 r„ 
8—10 VI 198f) r.

matr’ 
1827 *

-

ZUM BRENN1K:
— kombajn zbożowy Bizon Z-05G, nr
— sadzarka do ziemniaków dwurzęch
— kopaczka elewatorowa do zicmnial

'.ccz- 
81-g 
tbo-

Gło- 
1390-g 

sprzc- 
czcrwicc 
Komuny 

41395-g

nik 
400, 
rzeczy, 
izotermlczn 
stanie. 
Rudna, 
OKAZJ; 
ży wyl 
komplety 
~ ’ 20

■ymortialna 
Wrocław 

57627-g

„ROMEO” \\ roclaw 3 skrytka 1008 
ofert, najdogodniejsze warunki.’

Koszt wycieczki — 20 000 zl od osoby. 
• Biuro czynne jest codziennie w godz..: 
ś SERDECZ.NI. ZA PRASZAM Y.

KU PN 
KUPIĘ każdą Ilość n/w 

tlenowyc 
»tów

SPRZEDAM 
i rok [ 
•iekary.

IĘ < 
Odbiór

as

Legnica, 
41380-g 

włoskiego, 
śo. Lcgni- 

41385-g 
han-

■ 

<

mulska 
Ociosowa , n, 
ZGUBIONO 
Petrus, zam. 
sklego 35/9.

N4fł^ić>We

151O R ST W O
wynagrodzenie wg
Kidowach eksportom 

Ine
udziela dział ds. osobowych w

KIEROWNIKA SKLEPU 
------ wynagrodzenie 100 000 zl;

I ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA SKLEPU
i i-------wynagrodzenie 90 000 zl,

'SPRZEDAWCÓW
— wynagrodzenie 70 000 zl.

organizacyjno-prawna przy 
ipólek, również z udziałem ka; 
cznego Biuro. Legnica, tcl. 
środa, czwartek, ii—18.

Pal u klienta.

nia w Jeleniej Górze poleca swej 
Gwarantowana dobra jakość, niska 
szybka usługa. Jelenia Góra, tcl. - 
do 20.
BIORYTMY biopowinowactwo. horoskop • 
ski zodiakalny gallijskl. podać datę ur< 
nia, Sybilla, 50-950 Wrocław 2 skrytka

720 m kw.) na działce 0.96 ha 
czem socjalno-magazvnowvm 
k'Prochowic. J. w. Śzponaro-

oferuje
‘mikrokomputery ° urządzenia peryferyjne 
karty, podzespoły * materiały eksploatacyjne 

o układy scalone itp...

- ' ■ ' : : „bartimex" śa (j.g.u.)
W GŁOGOtUE

j INFORMUJE, że z dniem 17 IV 1939 r.
■ NEJ.w Polkowicach, mieszczące się w 
I pokój 2;

p • . ' i NA AUTOKAROWI WYCIECZKI DO WIEDNIA

Oddział Wojewódzki
w Legnicy, ul. J. Krasickiego 4

PRZEDSIĘBIORSTWO
„V E G A”

jgnica, 
yt. i 
1408-g . 
lodo- I

TU- i 
187-g i 
:olo 1 
D2-g ] 
plus ■ 

:aple- . 
. -icach i 
57437-g :PRACA

ZATRUDNI Ę pa r k ie c i a r z a -stoi a r z a. 
tel. 288-56. po 17 
ZATRUDNIMY 
czeskiego, 
ca. 255-78.
SPÓŁKA 
dlowego i 
robki. OfcSPRZEDAM sadzonki ; 

wych (foliowych). Wiad 
343.

— kombajn zbożowy Bizon Z-856, nr 31107 „S” — cena wywoławcza I 379 COD zł,
— kosiarka rotacyjna — cena wywoławcza 137 000 zi,
— rozsiewacz wapna RCW — cena wywoławcza — 13-. 000 zł.
— beczki 2000 1, szt. 2 — cena złomu użytkowego;

(&
o kalkulatory

•NO
. -------- , ------- towarów: węży

walniczych tlenowych i acetylenowych 
’-\portu, brzeszczotów do metalu z imp^

. tapet z NRD. płytek ceramicznych dżii 

. Wałbrzych, tcl. 222-76. telex 745295 261-

SYSTEMY KOMPUTEROWE
SALON SPRZEDAŻY
OŁAWSKA 16
WROCŁAW tel. 312 27 tlx 715486

t systemów

-?yA?‘\Xr3dVc«n.ci Wyrobów z Jeansu! Prał- 5 
i swoje usługi. } 

’ ’ a cena oraz » 
259-67 Od 18 .1 

612-p 
chiń- 

.■odze- 
503.

57092-g

bez 
pijalnię 

samochód dostawę? 
'olkswagcn w stan, 

osprzętem lub 
przenośną oraz 

.edesa 507 
izaka w bal 

Gwizdanói

Zarząd spółdzielni 
przyczyn.

najwięcej j
59099-g j

wygoda- 
bez, war- 

;ażenia w 
iwa na jednej 
Mercedes, oso- 
dobrym. ciąg- 

bcz. zamrażarki 
i wiele innych 

— dostawczy 
irdzo dobrym 
»w 2. 59-305 

41397-g 
•yjne, du­
dy, pufy, 

Piotra i 
41341-g 

N-250 cb.
41351-g 

Legnicy, 
olejowe.

W przetargu mogą wziąć udział rolnicy posiadający gospodarstwo rolne, 
o kupno sprzętu rolniczego winni posiadać dowód płatności podatku gruntowego 
świadczenie właściwego urzędu. 
Przetarg odbędzie się 27 kwietnia 
Legnickiej 51.

17719 — cena wywoławcza 3 912 000 zł.
iowa, szt. 1 — cena wywoławcza 58 000 zł, 

laków — cena wywoławcza 160 000 zł.

w zakresie konfekcji

o pow. 45 
.o. etażowe na 
‘ < pracow-

^cgnica. Rew 
41378-g 

lub inne 
low.skiej, 

611-p 
SPRZEDAM kiosk gastronomiczny w Lubinie. 
Wołów, tcl. 325. 566-p

proszeni są o osobiste 
się w siedzibie przedsię- 
Legnica, plac Bohaterów

SPRZEDAM dom 
wym. Turów koło 
rów 15.
SPRZEDAM dom z działka 
Lubina. Lubin, tel. 44-22-86.
SPRZEDAMY dwa kurniki

Bliższych informacji udziela sekcja 
spraw pracowniczych, telefon 235-61.

716-k

ZAMIENIĘ mieszkanie zakładowe 
m kw., 2 pokoje, łazienka, c.o. l_. 
większe 3-pokojowe do I piętra, z

Ś nikiem ..Milany”. Wiadomość’: Łcgn 
Październikowej " '

I SMAŻALNIĘ oddam w dzierżawę 
propozycje. Lubin ul. M. C. Skłóci?

karoserię po wypadku do 
loneza. rok produkcji 1986. Wiadomość: Leg 
nlca-Plekary, ul. V Dywizji 16. 41386-g
ZAMIENIĘ cesję FSO 1500 na cesję Fiata 
126p. Odbiór 1988. Lubin, II Armii Wojska 
Polskiego U 7. 41391-g

;o współczucia 
śmierci

i.mY tłumaczy Języka v.' 
węgierskiego, szwedzkiego. 1 
po IG -

Akcyjna zatrudni dyrektora
księgowego. Bardzo' wysokie za- 

'ferty: Legnica 7, skr. 83.’ 41321-g
ZGUBY 

przepustkę nr 344 88 wydaną 
.. Jajczarsko-Drobiarskle w Pro­

chowicach na nazwisko Jadwiga, Dobrzyńska. 
41399-g 

ZGUBIONO pieczątkę o treści: ,,Halina Sa- 
lekarz stomatolog Polkowice ul. 

40/7 899”. 41400-g
prawo jazdy na nazwisko Sylwia

i. 59-320 Polkowice, ul. Skrzetu- 
605-p

POMOC 
niu spi 
granic?'- 
rek. ś.^ . 
DEKODERY 
Tcl. 212-76, 
2ALUZJE okienne, 
domość; Legnica, ' 
INSTALACJE anti

zakłada- 
pltalu za- 

214-41. wio- 
41371-g 

Gwarancja 
41382-g 

drzwi Wia- 
41383-g 

44-44-24 
41244-g 

VIDI'O „Raj” wypożyczanie i wymiana kaset, 
najwyższa Jakość i korzystne warunki Tylko 
u nas! Dom Towarowy w Lubinie ul. Kooer- 
nika 17. 533-p

ZAMIENIĘ część 
mieszkanie M-4 
nie w Legnicy, 
Wiadomość: Biuro 
Bielańska 17.2, wtorek

w domu w j'!’- 
w Legnicy. Kupię 
Lubinie. Jaworze, 

Pośrednictwa, 
i piątek. '

oraz 14—17.

SPRZEDAM chiński oycrlock 3-nitkowy bez 
: centralnego oliwienia Legnica, tcl. grzecz­

nościowy 232-95, od 18 —20 . 41381- "
SPRZEDAM obrabiarki stolarskie, gruL»- 
ściówkę, tokarkę. Wiadomość: Legnica, 
gowska 6/7. 4i:
PRZEDPŁATĘ na Fiata 126p pilnie 
dam. Odbiór samochodu maj lub 
1989/ Zbigniew Trawka, Chojnów, 
Pa ryskiej 11 3.

Ciebie” w 
grzejniki ... 
męskie, kosmetyki, 
wszystkie soboty.

41272-g 
pomidorów szklą rnio- 
ilomość: Złotoryja, tcl.

41107-g

Podziękowania wszystkim, którzy brali 

udział w uroczystym pogrzebie tragicznie

kierownictwo służbowe, partyjne 
i funkcjonariusze z Rejonowego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych w 
Legnicy.

41398-g

o godz. 10 w siedzibie SKR Złotoryja

SPRZEDAM dom jednorodzinny 
mi. stolarnię z wyposażeniem lul 
szlat samochodowy bez wy] 
jednej zabudowie -I- pijalnię piw 
działce, samochód dostawczy 
bowy Volkswagcn w stanic 

Ursus z osprzętem lub 
altankę przenośną 

Kupię Merced) 
;iczny lub blas; 

Wiadomość: 
tel 43-10-82.

IA — meble, ceny 
'bór, mcblościankl, 

. -‘-7 wypoczynkowe., 
Pawła 29 (w pawilonie). 
SPRZEDAM przyczepkę 
Legnica, tel. 248-92. 
SKLEP „Wszystko dla 
Jaworzyńska 4, poleca 
odzież, obuwie damskie, 
Zapraszamy również we

KIEROWNIKA działu zaplecza technicznego,
KIEROWNIKA działu gospodarki taborem,

"KIEROWNIKA działu zaopatrzenia,
SPECJALISTÓW, INSPEKTORÓW do wymienionych działów;
— na wymienione stanowiska wymagane jest wykształcenie wyższe lub średnie tech- 

' i niczne uraz staż pracy w zawodzie;
■( KIEROWCÓW,
; MECHANIKÓW napraw pojazdów samochodowych,
HYDRAULIKA.

v</7J(OVVE

CYKLINOWANIE — układanie, montaż boa­
zerii. Legnica, tel. 288-56, od 9 do 10, po 
U 41379-g
ZALUZJE okienne. Wiadomość: Legnica, tel. 
262-71. 41384-g
URZĄDZANIE zieleni, pielęgnacja trawników. 
Legnica 265-00. 41389-g
PRZESTRA JANIE telewizorów Pal-Sccam u 
klienta. Naprawa mikrokomputerów Wideo- 
com. Legnica 206-39. 41353-g
AUTOSERWIS: diagnostyka silników, pod- 

ustawianlc świateł, naprawy szybkie. 
Salamandra, oś Piekary, Legnica.

Warmińska 38 4!365-g

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM M-3 w Lubinie, budowy w to­
ku — Legnica. Złotoryja; pilnie kupię dom 
w Lubinie. Wiadomość: Biuro Pośrednictwa. 
Legnica. Marsa (pawilon), tcl. 21-1-41, wtorek, 
środa, czwartek. 11—18. Porady prawne za­
pewnione. Wołyniec. 41406-g

J 
:h z ’ 
ipor- , 
dżin- '

Milanówku na ‘ 
Cuplę mieszka- 

, Złotoryi.
Legnica, 

Dymyt 
41- 

warsztatem samochi 
ńnawy. Wiadomość: 

4131 
ha k< 

. 41392- 
pluj 
iple-z z:

Lisowi
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Sobota, 22 IV
„Fragglesi” —

spokojny.
Poświęć \ 
nc 1 1. 
bliżsi 
sji. W 
czckiwai 
cy okres, 
szykują się zmiany.

U 
sztuki współczesnej” (7) 

— serial dok. ang.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Non stop kolor.
19.30 Studio sport.
20.00 Epopeja Czerwonego 

Krzyża (31: „Powrót wojny” — 
serial dok. szwajc.-franc.

r^ż. Pr!an 
C’in* 

Sacrles, '

• VO

Szklarza” 
domu” — serial

20.55 Kto, jak, kiedy, dla­
czego?

21.05 Konferencja 
rzecznika rządu.

21.30 Kasa Napoleona — rep.
22.15 Sprawa dla reportera.
22.50 Rozmyślania prof. Ma­

riana Stępnia.
23.00 DT.
23.20 Język angielski (25).

PROGRAM II
16.55 Jeżyk angielski (25).
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O LEW (23.07—23.08).
go marazmu i zastoju. Ale to złu­
dzenie. Za twoimi plecami zapadają 
decyzje, które będą bardzo ważyły 
na twojej przyszłości. Czeka cię 
wiele zmian w większości korzyst­
nych. Wyjazd chwilowo niewskaza­
ny. Dobrze przemvśl sposób w jaki 
pragniesz wymusić awans na swo­
ich przełożonych.

PROGRAM II
16.55 Język angielski.
17.25 Program dnja.
17.30 Wzrockowa lista przebo­

jów Marka Niedźwieckiego.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Magazyn „102”.
18.50 Polska Kronika Filmo­

wa.
19.00 „W labiryncie” (16) — 

serial TP.
19.30 „Dookoła świata” — 

„U południowej bramy Chin”.
20.00 Studio sport — mistrzo­

stwa świata w hokeju na lo­
dzie: ZSRR — CSRS.

20.50 Brawo dla Bogny So- 
korskiej — mag. muz. Barbary 
Pietkiewicz.

21.30 Panorama dnia.
21.45 Filmy Johna Hustona: 

„Przez Pacyfik”. Wyk.: Hum- 
phrey Bogart, Mary As lor, Syd­
ney Greenstreet.

23.25 Komentarz dnia.

Gwiazdy mówią
Wierzymy, że Czytelnicy 

przyjma ten horoskop z 
mrużeniem oka, a losów 
ich gwiazdom nic powierzą.

nie z Romanem Bratnym.
19.30 Galeria 37 milionów: 

Młodzi wrocławscy malarze.
20.00 Stereo i w kolorze' 

Koncert kameralny, wyk.: Ze­
spól Concerto Avenna. Philipp 
Bernold — flet.

20.50 Jedno życie — widowi­
sko wg Anny Achmatowej.

21.30 Panorama dnia.
21.45 ..Wichry wojny” (6) — 

ser-al USA.
22.35 Komentarz dnia.

O SKORPION (24.10—22.11). 
wiele o tobie myśli, głównie 
wodu twoich zobowiązań, z ___
rych się nie wywiązujesz pomimo 
solennych obietnic. Ta sprawa oka­
że się nawet ważniejsza dla ciebie. 
Zdrowie dopisuje, dobrze byłoby 
pozbyć się nadwagi. Na bardzo ko­
rzystną sytuację finansową jeszcze 
trzeba poczekać.

O WAGA (24.09—23.10). W szkole 
1 w pracy po trudnym okresie na­
stał względny spokój. Dlatego ten 

na sprawy rodzin­
ne. Nazbierało sft? wiele zaległych 
spraw i trzeba je jak najszybciej 
załatwić. Kiesa się zapełnia, ale 
jeszcze nie czas na większy wyda­
tek. Z tym musisz poczekać do je­
sieni.

© BLIŹNIĘTA (22.05—20.06). W tym 
tygodniu nie powinieneś decydować 
się Jia żadne ryzykowne operacje. 
Jeśli uda ci się unikać nieżyczliwej 
ci osoby możesz mówić o szczęściu. 
Jeśli jednak ją spotkasz nie wda­
waj się w scysje. W finansach po­
prawa. co jednak nie powinno po­
pychać cię do lekkomyślnych wy­
datków.

22.00 1
:ylj ludzkie sumienie’

o PANNA (21.08—23.09). Ostatnio 
każda rzecz przychodzi ci z dużym 
trudem i wysiłkiem. Ten tydzień 
będzie przełomowy. Poprawi się 
zdecydowanie twoje samopoczucie i 
od razu sprawy potoczą się dobrze. 
Nie zamartwiaj się rodzinnymi nie­
porozumieniami. same sie rozwią- 
żą. Niewielkie zmiany ułatwią ci 
życie.

nowski,
chał i ca.

21.35 Kto, jak. kiedy, 
czego?

22.00 Raport.
22.30 Koncert galowy Teresy 

Żylis-Gara.
23.10 DT.
23.30 Język rosyjski (26).

PROGRAM II
16 55 Język rosyjski (26).
17.30 Wiem wszystko — tele­

turniej.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Ze wszystkich stron — 

mag. rep.
19.00 „Polacy” — film dok.
19.30 Syria — pr. dok.
20.00 Rewelacja miesiąca. 

Giuseppe Verdi: „Nabucco” (1), 
wyk.: soliści, chór i orkiestra 
Teatru La Scala w Mediolanie.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „07 zgłoś się” (18): „Skok 

śmierci” — serial TP.
22.55 997 — kronika krym.
23.55 Komentarz dnia.

o WODNIK (21.01—20.02). Nadcho­
dzi gorący czas. Podróż, wydawać 
by się mogło bez znaczenia bardzo 
wiele zmieni w twoim życiu. Nowe 
znajomości, nowe fascynacje. Sta­
raj się przy tych atrakcjach nie 
zaniedbywać spraw zawodowych lub 
nauki. Tu również przyjdą sukce­
sy, ale trzeba będzie na nie zapra­
cować.

21.00 Na warsztacie history­
ka.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Krew i honor” (2) — 

film RFN.
22.45 Komentarz dnia.
22.50 Studio sport: MS 

hekeju na lodzie: Finlandia 
RFN.

19.30 Rewelacja miesiąca. Giu­
seppe Verdi: „Nabucco” (2).

21.00 Ekspres reporterów.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Kino studyjne Dwójki: 

„Szpital” — film USA, reż. 
Arthur Hiller, wyk.: George 
C. Scott, Diana Rigg, Richard 
Dysart.

23.25 Komentarz dnia.

z tam-

Zwierzęta wokół
Poda i łapę.

20.00 Studio sport: MS 
żużlu (runda wstępna).

21.00 W podwójnej roli Krzy­
sztof Jakowicz: Wolfgang Ama­
deusz Mozart — Koncert a-dur.

21.30 Panorama dnia.
21.45 Apostołowie pojednania 

— rep.
22.25 „Chłopczyca” (1) — film 

franc.. reź. Etienne Perier, 
wyk..-Marie Trintignant. Daniel 
Mesa u ich i in.

23.55 Komentarz dnia.
24.00 „W labiryncie” (16) — 

serial TP (powtórzenie).

22.25 Tydzień w polityce — 
komentuje Karol Szyndzielorz.

22.35 TV przegląd sportowy.
23.45 DT.
23.55 Kino sensacji: „Mścicie­

le”: „Śmierć złoczyńcy” — film 
jap., reż. Motsumoto Akira.

PROGRAM II
14.35 Bariery.
15.00 Małe kino: Miasta świa­

ta — ..Ateny, Ateny...”.
15.30 5-10-15 — pr. dla dzie­

ci i młodzieży.
17.00 Godzina

Janda.
18.00 Rozmaitości.
13.30 Wielka gra — teletur­

niej.
19.30

o RYBY (21.02—20.03). WydajC cl 
się że wszystko dokładnie zaplano­
wałeś. Jednak nieprzewidziane oko-

- ' pokrzyżują twoje plany, 
to powód do zmartwienia? 

się wkrótce. Nie wymagaj 
ijomych tego, czego nie mo- 
zyskać od rodziny.

17.30 1
18.00 Rozmaitości.
18.30 Magazyn „102”.
19.00 „Strachy na 

(5) — serial anim. ang.

9.55 Przegląd tygodnia (dla 
niesłyszących).

10.30 Film dla niesłyszących: 
„Hoover przeciw Kennedym” 
(1) — serial kanad.

11.15 Krótkofalowcy — wojsk, 
pr. public.

11.45 Jutro poniedziałek.
12.15 Powitanie.
12.20 Kino familijne: „Powrót 

na wyspę skarbów” (1) — film 
ang.

13.10 100 pytań do...
13.50 Polacy — film dok.
14.40 Z harfą przez stulecia: 

Gra Anna Sikorzak-OIek.
15.10 Podróże w czasie i prze­

strzeni. „Powiązania” (10-ost.): 
„Dziś, jutro i my” — serial 
dok. ang.

16.05 Ryć tutaj 
prof. Wiktora Zina.

16.20 Non stop kolor: Voo- 
-Voo i przyjaciele.

17.15 Aktualności kulturalne: 
Polska muzyka na Litwie.

17.30 Bliżej świata.
19.00 Bez diabla — spotka-
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© STRZELEC (23.11—22.12). Ten ty­
dzień przyniesie wiele satysfakcji. 
Powiodą się od dawna planowane 
przedsięwzięcia. Przyniesie ci to 
wiele zadowolenia, a także niebaga­
telne wpływy. Twoja nowa sytua­
cja spowoduje duże powodzenie to­
warzyskie. Uważaj tylko oby ci się 
w głowie nie przewróciło.

Piątek, 21 IV
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 Dt.
9.40 „Sto pierwszy” — cz. 2 

— film radź.
16.00 Dt.
16.05 Studio sport. — mistrzo­

stwa świata w hokeju na lo­
dzie: Polska — Finlandia.

17.15 Teleexprcss.
17.35 Z polski rodem — mag. 

polonijny.
18.00 „Ostatni kantor, czy11.

Środa, 26 IV
8.25 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.25 „Pięć minut strachu” — 

film krym. radź.
10.50 Domator.
16.10 DT.
16.15 Losowanie Express Lol­

ka i Super Lotka.
16.25 Latający Holender.
16.50 Wyprawy prof. Ciekaw­

skiego.
17.15 Teleexpress.
17.30 Studio sport: Mo w ho­

keju na lodzie.
18.20 Dawniej

Archiwum XX wieku.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Sejmowe spotkania
19.30 DT.
20.05 ..Błąd w rachunku” — 

film polski, reż. Andrzej Chrza­
nowski, w roli gł. Piotr Ma-

O KOZIOROŻEC (23.12—20.01). W 
sprawach uczuciowych przenosisz 
swoje racje ponad wszystko. To 
niestety prowadzi do konfliktów. 
Musisz także starać się zrozumieć 
partnera, bez tego żadne uczucie 
nie będzie możliwe. Dowody uczu­
cia: ciepłe słowa, kwiaty inne do- 

pamlęci będą najlepszym ar­
gumentem.

9.00 Drops j 
serial ang.

10.30 DT.
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
11.15 Studio sport: Biegi prze­

łajowe w Ostrzeszowie (1).
11.25 TV koncert życzeń.
11.55 Wariacje na glany, mar- 

murki i... dwie stolice.
12.55 Studio sport: 

przełajowe w Ostrzeszowie (2).
13.05 Teatr prozy. Jerzy Za­

wieyski: „Krzyk w próżni świa­
ta”, reż. Tadeusz Jaworski, 
wyk.: Halina Mikołajska. Gu­
staw Holoubek. Mieczysław 
Milecki. Bronisław Pawlik, 
Mieczysław Voit.

14.10 Flesz — pr. muz.
14.25 Studio sport: Biegi 

przełajowe w Ostrzeszowie (3).
14.35 Komedie: „Marysia i 

Napoleon”, reż. Leonard Bucz­
kowski, wyk.: Beata Tyszkie­
wicz. Gustaw Holoubek.

1G.35 Losowanie Dużego Lol­
ka.

16.45 Kto pierwszy? (1) — 
teleturniej.

17.15 Tcleexnress.
17.30 Kto pierwszy? (2\
13.00 „Śląski Wawel” — film 

dok.
18.35 Butik.
19.00 Dobranoc.
19.10 Z kamera w^ród zwie­

rzał. Historia o^rndów zoolo­
gicznych: Wiedeński „Dom 
mor7a”.

10 ?n pT.
20.C5 . zuchwaWch”

— film USA-ńi". 
G. Hu<4on W”’< : 
WOod ToHy 
Sutherland.

® BYK (21.04—21.05). 
rodzinne przyspórz” 
ści. Ale nie staraj 
w skomplikowanej 
strony zwrócą się ’ prz< 
Spodziewane wpływy nic 
wielkie by podreperować 
nadwerężoną kiesę. Wiadomości 
daleka nadejdą, ale nic będą c 
ciebie pomyślne.

8.35 Domator: Rady na ży­
czenie.

8.59 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.40 „Synowie i córki Jaku­

ba Szklarza” (4) — serial cze- 
chosł.

10.40 Domator.
15.55 DT.
16.00 Studio sport: MŚ w ho­

keju na lodzie, w przerwie ok.:
17.15 Teleexpress.
18.10 Dla dzieci Tik-Tak.
18.30 Klinika zdrowego 

wieka.
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 TV
19.30 DT.
20.05 „Synowie i córki Jaku­

ba Szklarza” (4): „W nowym 
CSRS.

9.15 DT.
9.25 „Ośmiornica” (7) — se­

rial sens, wioski.
10.15 Domator.
10.45 Magazyn wspomnień.
15.55 DT.
16.00 Studio sport: 

hokeju na lodzie, w 
meczu: Teleexpress.

18.05 Radar — mag. wojsk.
18.20 Sonda: Przemiany,
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Teraz — tyg. gosp.
19.30 DT.
20.05 „Ośmiornica” (7 - ost.) — 

serial krym. włoski.
20.50 Kto, jak, kiedy, dlacze­

go?
21.00 Socjalizm tak — 

jaki? •— spotkanie z 
Marianem Orzechowskim.

21.30 Pegaz.
22.20 Wokół wielkiej sceny — 

magazyn operowy.
23.10 DT.
23.30 Język francuski (26).

PROGRAM II
16.55 Język francuski (26).

Do szkoły pod górkę.

j.o.uu „waium* -
powieść o narodzie” — film dok.

18.50 Dobranoc.
19.00 ,.10 minut”.
19.10 Monitor rządowy.
19.30 Dt.
20.05 Teatr rozmaitości: 

ward Lubowski „Jacuś”, 
Janusz Bukowski. Wyk.: Stani­
sław Górka, Adrianna Bie­
drzyńska, Ewa Ziętek, Henryk 
Machalica i in.

21.20 Mity i realia.
21.25 Czas.
22.00 Po debiucie 

Jaszkowska.
22.30 Szkoła mistrzów — Ta­

deusz Chmielewski.
22.45 Dt.
23.00 „Ludzie przeciw sobie” 

— „II wojna światowa 1939— 
—1945” (5) — ode. serialu dok. 
prod. franc.

PROGRAM n
16.55 Język niemiecki (24).
17.25 Program dnia.
17.30 Antena Dwójki.
17.45 Ojczyzna-polszczyzna: 

Coraz łatwiej w odmianie.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Czarno na białym — 

przegląd PKF.
19.10 Tele-trans.
19.30 Muzyczne wizyty: Adam 

Harasiewicz.
20.00 „Komeda żywy” — kon­

cert z okazji 20. rocznicy śmier­
ci Krzysztofa Komedy.

21.45 Panorama dnia.
Biografie: „Emil Zola, 

czylj ludzkie sumienie” (4) — 
serial franc.

23.00 Komentarz dnia.

Spotkanie 
:y ci sporo rado- 
się być arbitrem 
sprawie bo obie 

nrzeciw tobie, 
le będą tak 

- twoją 
i z 
dla

© BARAN (21.03—20.04). Tydzień 
wkniny, raczej bez niespodzianek.

ięć więc czas na życic rodzin- 
różne domowe prace, by naj- 
nie mieli do ciebie preten- 

pracy sytuacja pełna wy- 
inia. Dla uczących się gorą- 

W sercowych sprawach

O RAK (21.06—22.07). Dużo spot­
kań, wiele miłego, lecz zbędnego 
gadania. Staraj się tego unikać, 
masz bowiem do rozwiązania po­
ważną sprawę, którą niesłusznie 
lekceważysz. Dla uczących sie okres 
decydujący, konieczny będzie wiel­
ki wysiłek. Dla pracujących otwie­
rają się nowe szanse na awans.

Poniedziałek, 24 IV
16.00 DT.
16.05 Sportowe disco.
16.25 Luz — pr. nastolatków.
17.15 Teleexprcss.
17.30 Muzyka i plotki.
17.40 Echa stadionów 

Piłkarska kadra czeka.
18.30 Laboratorium:
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut.
19.10 Gorące linie — public.
19.30 DT.
20.05 Teatr TV. Nikołaj Erd- 

man: ..Samobójca”, reż. Kazi­
mierz Kutz, wyk.: Janusz Ga­
jos, Elżbieta Karkoszka. Iza­
bella Olszewska. Jerzy Trela, 
Anna Dymna, Jerzy Fedorowicz 
i inni.

22.30 Kto, jak. kiedy, dla­
czego?

22.40 Spory — public.
23.10 DT.
23.30 Język niemiecki (24).9.00 Teleranek oraz „Szwaj­

carscy Robinsonowie” (24) — 
serial kanad.

10.20 Studio sport: Biegi 
przełajowe w Ostrzeszowie.

10.50 DT.
10.55 „Wspólnota Pacyfiku” 

(8 - ost.): „Cień wschodzącego 
słońca” — serial dok, ang.

12.00 Poranek symfoniczny 
WOSPRiTY pod dyr. A. Wita.

13.00 TV koncert życzeń.
13.45 Teatr dla dzieci. Kor­

nel Makuszyński: „Koziołek Ma­
tołek”.

14.35 Pieprz i wanilia. Nie­
znany kraj: Muzea, muzea.

15.20 Fotomagazyn: Powięk­
szenie.

15.40 „Katarzyna” (4) — se­
rial franc,

17.15 Teleexpress.
17.30 Gdzie są taśmy 

tych lat.
18.10 Pałace polskie: Dobrzy­

ca.
18.40 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 DT.
20.05 „Hoover przeciw Ken­

nedym” (1) — serial kanad.
20.55 Raport: 7 dni.
21.05 Sportowa niedziela oraz 

relacja z MŚ w hokeju na lo­
dzie: mecz Polska — RFN.

22.05 Portrety: „Żywioł sło­
wa i dźwięku” — film dok. o 
prof. Witoldzie Rudzińskim.

22.45 DT.

Czas pewru 
. Ale to złi 
;ami zapada

yły 
cię
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Obserwatorium Z ooczty do „MP

go

© Zakochałam się w

magazyn
firmowy

V iviwje uzuctiw, uciuj- , 
ka. używa brzydkich słów.

i
■ „Społem”: |

zrobił.-

i
spr 
żai

— io oczy wisie, via- 
j czego bać się diabła, sko-
: ro w domu piekło.

cero wieżom musi wy star-

Anna G. do Jerzego P.:

— Słyszał pan, dziś o czwartej w nocy 
zmarł Jerzy Z.?

— No, mnie by się to nie zdarzyło, 
3 tej porze to ja jeszcze śpię.

Renata Woch — uczennica Szkoły Zawo­
dowej nr 3 w Polkowicach.
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koszami przywiezionego z 
Orenburga narybku 
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Tako^^^^Stańko rzecze...

Będą jedli 
rybki

W nocy z 10 na 11 btn. 
o 1 ' “ _ 
zatrzyma! nad legnickim 
„Kozim Stawem” 
amatorów <* 
w akwenie jesiotrów. Po 
wylegitymowaniu okazało

*

Patrzę na młódź i trudno mi nieraz dociec, 
czy to chłopco-dziewczyna, czy dziewczyno- 

-chłopiec?
Portki ciasne i d... w nich szczelnie opięta, 
zaś w miejscu, gdzie ma być ona „czapka na 

bliźnięta”, 
żadnego wzgórka, żadnej wypukłości 
czyli podstawowego znaku... kobiecości.
Głowa jakoby tępą kosiarką czesana 
kolczysko niby u przewodnika — barana;
I wciąż się nie mogę rozeznać — niech skonam! 
Zagajam ją — a to on. Mówię do niego —

to ona...
Ach gdzież się podziały — wzdycham przeto 

z innymi — 
przewiewne bluzeczki, sukienki i spódniczki 

mini...

podsłuchane
(na jaworskiej ulicy)

| — Czesław P., Legnica.
— Cieszyłbym; się. że 

• to nie poroże.
0 Co pan myśli o przy- « 

i slowiu: „Kto ma. złą żonę ’ 
■ — czorta się nie boi” — j 

Andrzej D. Chojnów. I
— To oczywiste. Dla- "

czyć sama przechadzka 
alejkami, a siadanie na 
ławkach jesl czynnością 
wielce szkodliwą. Ponadto 
zbyt często pokazywa­
no, zwłaszcza w amery­
kańskich filmach, że sie­
dzenie mogłoby się brzyd­
ko kojarzyć. Proponujemy 
zabrać z parku nawet te 
osiem ławek. Po co draż­
nić nieuświadomionych?

0 Moje dziecko, Celin-
■ l.-„ 1,4...... L.—.... Jll.f

‘ Jak temu przeciwdziałać?
— Irena Z., Polkowice.

— Proponuję rozmawiać 
w domu przy pomocy 
grzecznych słów.

O Co by pan : 
gdyby wyrosły panu rogi? ]

Orenburga narybku są 
trzej legniczanie: Dariusz 
D. (lat 28), Andrzej S. (lat 
37) i Mirosław Z. (lat 36). 
Wszyscy nie mieli upraw­
nień wędkarskich, choć 
każdy z nich dysponował 
spinningiem amerykań­
skiej firmy „Aiwa”. Oczy­
wiście narzędzia przestęp­
stwa zostały zabrane prze­
stępcom. a oni już wkrót­
ce spożywać będą rybki 
konserwowe ale w miej- 
Wru, gdzie słońce raczej 
Me dochodzi.

Spacerować?
W legnickim parku 

miejskim rewolucja. La- 
godz. 3 patrol milicyjny i "ek. iak na lekarstwo 

_ _ i„__Nasi agenci donoszą, ze w 
: legnickim przedsiębior-
- stwie komunalnym stawia
- się w tym sezonie na ak-

£ W podziemiach leg­
nickiego zamku znalazłem 
ukryty tam pierścionek 

, Jadwigi — matki Henry- 
\ ka Pobożnego. Co mam z 
, tym zrobić? — Roman F., 
j Legnica.

— Schować go lepiej 
niż zrobili to Piastowie.

„—JSLi 

■U

■ Zbigniewie J , ale on, nie-
5 stety, jest żonąty.
i wiem co począć. — ‘
■ P., Przemków.
j — Radzę znaleźć sobie
■ innego chłopaka. Już i tak ;
■ notujemy w Legn tekiem ;
* za dużo rozwodów. .

dałem szkoleniowym dla 
pracowników tego baru 
mógłby być film Stanisława 
Barci zatytułowany Miś” 
Przypominamy: miski” (Rof 
niecznle blaszane) należy 
przykręcić w sposób trwały 
do stołu, a sztućce (czytaj- 
łychy) umocować parami na 
łańcuchach Ostatecznie, je­
śli komuś się to nie spodo­
ba, może talerz przynieść ze 
sobą (albo zrezygnować z je­
dzenia).

Jakieś pól roku temu pi- 
sallśmy o antyhigienicznych 
warunkach panu|acvch w lu­
bińskim barze mlecznym 
„Smakosz" Przyznajemy, że 
wiele się od tego czasu w 
„Smakoszu” zmieniło. Jest 

. czysto i schludnie, a 1 ofe­
rowane konsumentom dania

setko- 
„MF” 
że w 

na ca­
łość. Po co się rozdrab­
niać, choć jak mawiał 
pewien zaprzyjaźniony z 
redakcją Izaak Z.: „Od 
małego zysku jeszcze nikt 
nie zbiedniał” Ale w 
PKO myślą inaczej...

mają jadalny wygląd. Na 
wystawie baru dostrzegliśmy 
zawieszony tam, zapewne pó 
to, abv się pochwalić. ZNAK 
JAKOŚCI „SPOŁEM”. Uwa­
żamy, że z tym znakiem to 
spora przesada. Wszak nie­
wiele czasu minęło, jak bar 
ten został poddany totalnej 
(i zasadnej) krytyce Czy, 
aby nie pospieszono sle te­
raz z tak wysokim jego wy­
różnianiem? My w każdym 
razie wstrzymamy się jeszcze 
z jego oceną Poczekamy 
jeszcze kilka miesięcy

Odwiedziliśmy też w 
binle lokal, do którego ... 
mamy żadnych zastrzeżeń O 
nim ’ będzie następnym 
zem. Dziś powiemy tylke 

jest I

Tylko 
dla bogatych

Rosnący z dnia na dzień 
kurs oficjalno-czarnoryn- 
kowy dolara zapewne spo­
wodował, że w legnickim < 
PKO przy pl. Zawadzkie -

5 stety, nabyć drobnych ani 
i w postaci banknotów 

OSA, ani bonów PKO
Ba, bonów nie ma w 

ogóle, a „zielone” sa tyl­
ko w nominałach 
wych. 1 słusznie, 
nie od dziś uważa, 
biznesie należy iść ' r>~-----$ię

gastronomiczne
Dawno nie pisaliśmy nic 

o zakładach gastronomicz­
nych Lubina. Niniejszym 
nadrabiamy le zaległości. 
Z przykrością musimy 
stwierdzić, że wiadomości, 
które mamy do przekazania 
nie są najweselsze.

Nic powiodła nam się pró­
ba zjedzenia śniadania w re­
stauracji „RATUSZOWA” 
;kat. II, PSS „Społem”). Po- 
lobno restauracja ta czynna 
|est od godziny dziesiątej. 
Uwierzywszy tej Informacji, 
wywieszonej zresztą w wi­
docznym miejscu, zameldo- , 
waliśmy się kilka minut póż- g 
niej. Niestety, lokal był je- i- 
jzcze nieczynny. Tak samo 
było o dziesiątej trzydzieści. , 
Przez szybę dostrzegliśmy P 
tylko stoliki nakryte krze- ? 
darni 1 krzątaninę sprzątają- ; 
cych pań Ostrzegamy wszy- f 
stkich przyjezdnych (lublnia- S 
nie chyba o tym wiedzą) ? 
przed próbą zjedzenia śnia- ■ 
dania w „Ratuszowej”. i 
I jeszcze Informacja dla za- i 
rządu ’ lubińskiego „Społem”: ' 
było to w piątek, 17 lutego. '•

Wypadek bez precedensu: ■' 
w Barze Szybkiej Obsługi 
przy ul. Mieszka I, bardzo f 
nieuprzejma kasjerka pobie- J 
ra kaucje za noże. 100 zł — 
ta kwota może uniemożliwić 

. zjedzenie czegokolwiek w 
tym barze mniej majętnym 
obywatelom. Mimo tego za­
strzeżenia. wysoko oceniamy 
tę inicjatywę pracowników 

jołemowsklego baru. Uwa­
lmy. że właśnie w tym kie­

runku powinna rozwijać się 
gastronomia. aby godnie 
wejść w XXI wiek. Propo­
nujemy szybkie wprowadze­
nie następnych innowacji. 
Myślimy,. że dobrym matę- l

nim będzie
prowadzony 
„Conspiast”.


